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Posiedzenie Komitetu tfjfkimawczeii 
BK PRON

Szanse i bariery 
poroznmferafa 
Perspektywy 
r o z w o j u  P R O M

WARSZAWA, PAP.
Szans* i bariery porozumie 

nia oraz perspektywy rozwo 
ju PRON bvły 29 bm. tema 
tem posiedzenia Komitetu 
Wyk<mawcż-go Rady Krajo­
wej PRON. Podczas obrad, 
które pjrowai’/,ił przewodni­
czący Rady Krajowej — Jan 
Dobraczyński omówióno tak- 
te wnioski wynikające z kam 
panil wyborczej do rad na­
rodowych, a dotyczące funk 
cjonowania systemu wybor­
czego w Polsce.

Dążenie do eliminowania 
barier w procesie porozumie 
nia, szukanie sposobów do­
skonalenia oddziaływania ru 
chu oraz urzeczywistniania 
postanowień jego I Kongre­
su — to obecnie podstawowe 
zagadnienia w działalności 
PRON. Sekretarz generalny 
Rady Krajowe! — Jerzy Ja 
skiernia podkreślił, że prze­
zwyciężaniu barier w budo­
waniu porozumienia powin­
no służyć poszerzenie możli-

F n - e a e e s

Rady M in is tró w
p o w o ł a ł

Z. Piwońskiego
na s tan o w isko  

w ojew ody
zie lo n o g órsk ieg o

Prezes Rady Mini­
strów, po zasięgnięciu 
opinii Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Zielo­
nej Oórzo, powołał mgr 
Zbyszko Piwońskiego do 
tychrzasowego wieewoje 
wodę. na stanowisko wo 
jewody zielonogórskiego

wości dialogu, a zwłaszcza 
poszukiwanie jego niesforma 
lizowanych form. Niezbędne 
staje się również nasilenie 
prac, zmierzających do umoc 
nienia "odstawowych ogniw 
ruchu oraz docierania z jego 
ideami do różnych środowisk 
— robotniczych, akademic­
kich, do młodzieży.

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w ,  ł ą c z c i e  s i ę !
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Obradowała 
Rada Państwa
WARSZAWA, PAP.

29 bm. odbyło się w Belwc 
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Rada Państwa zapoznała się 
i informacja o pracach nad 
ocena funkcjonowania posta­
nowień ustawy z dnia 21 lip- 
ca 1983 r. „O szczególnej re­
gulacji prawnej w okresie 
przezwyciężania kryzysu spo­
łeczno - ekonomicznego oraz 
o zmianie niektórych ustaw”

Rozpatrzono kolejne spra­
wozdanie z przebiegu wybo­
rów do organów- samorządu 
miast i wsi Wynika z niego, 
iż wybory .uzebiegaia w za­
sadzie zgo.-nle z ustalonymi 
przez prezydia rad narodo-' 
wych terminami i przyjętymi 
harmonogramami. Prace przy 
gotowawcze prowadzone przez 
Rady Narodowe i organy ad

ministracji, w tym opraco­
wanie projektów statutów sa 
morządów mieszkańców, pro 
jekty programów działania i 
wcześniejsze podania ich do 
wiadomości mieszkańców, spo 
sób zawiadamiania o zebra­
niach sprzyja frekwencji i 
rzeczowości przebiegu zebrań 
i konferencji wyborczych w 
decydującej większości środo 
wisk. Wybierani do organów 
samorządu obywatele cieszą 
sie szacunkiem i. autoryte­
tem wśród wyborców. W 
większym niż dotychczas za­
kresie przewodniczącymi rad 
soleckich wybierani są sołty 
si. Na wielu zebraniach duże 
zainteresowanie budzą sprawy 
społecznych komisji pojednaw 
czych, których działalność,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Spotkanie w Komisji Planowania przedstawicieli rządu 
i członków kierownictwa OPZZ

Postulaty związkowców na tte
iStieto Planu ieooege m  19051.% siS Ia I  t

WARSZAWA, PAP.
29 bm. w Komisji Planowa 

nia przy Radzie Ministrów od 
było się spotkanie przedsta­
wicieli rządu i członków kie 
rownictwa Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Za 
wodowych, by raz jeszcze 
omówić plan przyszłoroczny

w sprawach, od których za­
leży poziom życia pracowni­
ków i weteranów prący. Na 
poprzednim tego rodzaju spot 
kaniu, przed trzema tygodnia 
mi, związkowcy przedstawili 
wyczerpująco swoje stanowis 
ko wobec projektu CPR na 
1995 r. Tym razem głos mie-

Z d ośw iadczeń  e k s p e ry m e n ta ln y c h  grup  

In sp ekc ji R o b o tn ic z o -C h ło p s k ie j

Duże społeczne 
zainteresowanie

WAR8ZAWA, PAP.
Ze irozumiałyra zaintereso­

waniem ludzie pracy śledzą 
proces krystalizowania się 
idei Inspekcji Robotniczo- 
Chłopskiej wysuniętej w po­
łowie ub. roku na XIII ple­
narnym posiedzeniu KC 
PZPR, Koncepcja powołania

R oczn y  p la n  —* w y k o n a n y

Gorzowianie wnieśli 
56,5 min zł na NFOZ

Przed terminem, dzięki 
ofiarności społeczeństwa go­
rzowskiego został wykonany 
w całości roczny pian zbiórki 
na Narodowy fundusz Ochro 
ny Zdrowia. Mieszkańcy Go 
rzowa I województwa wnieśli 
na konto NFOZ 56,5 min zl 
— o 5 min 600 tv» więcej niż 
w analogicznym okresie ro 
ku ubiegłego. Przypuszczal­
nie do końca roku wpłynie 
jeszcze okoio 6 min zł i bę­
dzie to już kwota dodatkowa, 
która wspomoże tak ważna 
społecznie akcje inwestowa­
nia w placówki zdrowia.

Do wykonania rocznego pla 
nu świadczeń z tak dużym 
wyprzedzeniem przyczyniły

się liczne miasta i gminy, 
które swoje plany iuż zam­
knęły w całości a nawet ]e 
przekroczyły Należa do nich 
Strzelce Krajeńskie. Słubice, 
Bogdaniec, Stare Kurowo. 
Bledzew. Drezdenko. Sulęcin

wiela innych.
Wojewódzki Komitet NFOZ 

w Gorzowie, któremu prze­
wodniczy wojewodę Stanisław 
Nowak, serdecznie dziękuje 
załogom zakładów 1 wszyst­
kim środowiskom, których 
ofiarność i aktywny udział w 
zbiórce na cele zdrowia sku­
tecznie przyczynia się do roz 
woju sieci placówek lecznic 
twa we wsiach i w miastach.

(ada)

impas w rokowaniach 

izraelsko-liiiańskich
BEJRUT, PAP.

Agencja Reutera donosi z 
Bejrutu, ża w rokowaniach 
izraelsko - libańskich w spra 
wia utworzenia tzw. strefy 
bezpieczeństwa w południo­
wej części terytorium libań­
skiego, zaznacz* się coraz wy 
raźniej impas.

IH l i n :1 ps:
gtodta tacyis i

Kolejny sygnał o odze- 
e na apel Polskiego Ko- 
;tetu Solidarności z Naro 
mi Azji, Afryki i Amer.y 
Łacińskiej o pomoc gło- 
jącym narodom tych kon 
nentów, napłynął do nas 
Dębna Lub.. Członkinie 
ła ZSMP przy 10—11 
dP w tym mieście zebra 
i wpłaciły na konto ko 

itetu 4,2 tys zł, apelując 
razem do innych hufców 
regionie i kraju o włą- 

enie się do tej humanitar 
j akcji (*c)

Strona izraelska domaga się 
aby po wycofaniu się wojsk 
okupacyjnych kontrolę nad 
30-kilometrowej szerokości pa 
sem terytorialnym wzdłuż gra 
nicy izraelskiej, obiela tzw 
Armia Południa Libanu 
(SLA), utworzona przez sępa 
ratystów libańskich, współ­
działających z Izraelem.

Premier Libanu, Raszid Ka 
rami, określił w środę tę pro 
pozycje iako nie do przyję­
cia. stwierdzając, że wymie­
rzone są one w suweren­
ność państwa libańskiego 
Rząd libański pragnie, aby 
jego regularna armia przeje 
ła kontrolę na całym "połud­
niowym obszarze kraiu wraz 
z pokojowymi siłami zbroj­
nymi ONZ (UNIFIL).

Rozgłośnia falangistowska 
nadała w środę oświadczenie 
dowódcy SLA, Antoine’* La 
hada, który zapowiedział, iż 
iego oddziały przeciwstawia 
de przeieciu południowego L' 
banu przez wojska rządu bei 
ruckiego zaś przedstawiciele 
Izraela zagrozili wycofaniem 
się z rozmów, jeśli strona 
libańska nie zmieni swego 
sta no wiek*.

takiej inspekcji zyskała po­
parcie Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR, a także *- 
prohatę większości uczestni­
ków XVI Plenum KC PZPR, 
które odbywało się — jak wia 
domo — w Łodzi także z u- 
dzialcm bezpartyjnych repre 
zentantów robotniczych załóg. 
Istotnym etapem na drodze 
budowania Inspekcji Robotni 
czo - -Chłopskiej były konsul 
tacje w tej sprawie które od 
były się po XVI Plenum KC 
PZPR Wykazały one również 
duże zainteresowanie ludzi 
pracy sprawami inspekcji. 
Zgłaszano konkretne wnioski

(Ciąg dalszy na str. 2)

li głównie przedstawiciele rzą 
riu. którzy poiniormowali o 
stopniu realizacji wniosków 
związkowców w uchwało 
nym już CPR. Były to pierw 
sze robocze rozmowy, jakie 
przeprowadziło kierownictwo 
krajowego przedstawicielstwa 
związkowego w kilka dni po 
zakończeniu I Zgromadzenia 
OPZZ w Bytomiu,

Jak podkreślił przewodni­
czący Komisji Planowania wi

(Ciąg dalszy na str. 2)
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I s e k re ta rz  KC PZPR 
p r z y ^ ł  am basadora  
PRL w RFN
WARSZAWA, PAP.

W dniu 29 bm, prezes Ra 
dy Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski przyjął 
Tadeusza Olechowskiego, 
ambasadora Polski w Repu 
blice Federalnej Niemiec.

-f- i  u

*r Wi

Ale nuda, chy­
ba skoczymy 
na „małą czar­

ną”.

Fot. —
K. Ligocki

W „s u c h ym  p o rc ie”

9-milionowa tona
ra d z iec k ich  
surow ców  i tow arów
PRZEMYŚL, PAP.

29 bm. załoga portu lą­
dowego Żurawica — Prze- 
mjśl — Medyka przyjęła 
9-milionową w br. tonę su 
rowców i towarów, dostar 
czanych nam przez Zwią­
zek Radziecki.

Każdej doby do tego zes 
polu stacji granicznych 
nadchodzą przesyłki, zawie 
rające niezbędne naszej go 
spodarce produkty. Tą dro 
gą otrzymujemy m. in ma 
czne ilości rudy i koncen­
tratu żelaza, surówki mar- 
tenowskiej i węgla koksu 
jącego, które po przetadun 
ku na polskie wagony wę 
drują do naszych hut. Za­
łoga „suchego portu” od­
biera również radziecki* 
paliwa płynne, w tym ben 
zynę Liczącą się pozycję 
stanowią ponadto nadsyła 
no s Kraju Rad -  zgod­
ni* z zawartymi umowa­
mi — ehemikalia i metale 
kolorowe. Za pośrednict­
wem tego punktu przeła­
dunkowego, będącego waż 
nym ogniwem w kontak­
tach handlowych między 
Polską i ZSRR, otrzymuje 
my też maszyny i urządzę 
nia rolnicze.

3 5 -lec ie  ZSL

Dla dobra Polski 
i polskie! wsi

W Wojewódzkim Komitecie 
ZSL w Zielonej Górze odbyło 
się wczoraj, z okazji 40-lecia 
Polski Ludowej i 35-lecia pow 
stania ZSL, spotkanie z grupą 
działaczy i weteranów ruchu 
ludowego Przybył nan sekre 
tarz NK ZSL Roman Maćków 
ski oraz przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych regionu — Jerzy Dą­
browski, Wacław Garbaj, Zby 
szko Piwoński, F.dmund lly- 
ża i Wojciech Judkowiak.

Prezes WK ZSL Czesław 
Słówek nawiązując do 90-le- 
cia zorganizowanego ruchu 
chłopskiego w Polsce wskazał 
na szczytne jego cele — wal­

kę o godność, równe z Inny­
mi prawa i budowę ludowej 
ojczyzny W tej walce kształ 
tował się robotniczo - chłop­
ski sojusz, wynikający z dzi* 
jowych doświadczeń i stano­
wiący gwarancję zdobyczy po 
litycznych i społecznych ludzi 
pracy ZSL jest dziś spadko­
biercą postępowych nurtów 
ruchu ludowego, jest także 
ważnym i twórczym ogniwem 
koalicyjnego systemu władzy 
w naszym kraju, współodpo­
wiedzialnym za proces budów 
nictwa socjalistycznego, umac 
nianie siły i autorytetu pań­
stwa

(Ciąg dalszy na rstr. 2)

Prezydium WRN w Gorzowie

Pian i budżet na 1985 r. 
■  Projekty uchwał WRN
Wczoraj, z udziałem gorzow 

•kich posłów na Sejm oraz 
przedstawicieli władz woje­
wódzkich odbyło się posiedzę 
nie Prezydium WRN w Go­
rzowie. Obradami kierował

K obie ty
i  zdrowiu społeczeństwa

Ocena stanu zdrowotnego 
•poleczeństwa województwa 
zielonogórskiego była tema­
tem wczorajszego posiedzenia 
Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet Polskich w Zielonej 
Górze.

Interesujący wykład na ten 
temat wygłosiła Irena Smy- 
kowa, dyrektor Ośrodka-Mat 
ki i Dziecka Wychodząc od 
definicji zdrowia, zapoznała ze 
branych ze stanem bazy służ 
by zdrowia Na 631 tysięcy 
mieszkańców województwa 
zielonogórskiego przypada 209 
stomatologów, 753 lekarzy mo 
dycyny w tym 120 pediatrów 
oraz 1964 pielęgniarek i 278 
położnych Mamy 11 szpitali 
o 3305 łóżkach, 32 poradnie re 
jonowe oraz 59 wiejskich oś­
rodków zdrowia

— Do naszych osiągnięć — 
powiedziała I Smykowa — 
należy opanowanie niemal 
wszystkich chorób zakaźnych. 
Nadal jednak groźna jest gruż 
lica, szczególnie wśród osób 
starszych. Niewątpliwym suk 
cesem jest osiągnięcie najniż-

Lis t H. Ehm ke do k a n c le rz a  RFH
# .

Żądanie jasnego stanowiska
wobec zachodniej granicy Polski

BONN, PAP.
Jasnego stanow iska R epubli­

ki Federalnej wobec obec 
nej zachodniej g ran icy  Pol 
ski teraz 1 w przyszłoś 
ci zażądał od szefa rządu 
bońskiego w iceprzew odniczący 
frakc ji SPD w B undestagu 
Horst Ehmke w opublikow a­
nym w czw artek  w Bonn li ­
ście. skierow anym  do H elm uta 
Kohla. Kohl pow inien się rów 
nocześnie zdystansow ać od nie 
odpow iedzialnych wypowiedzi 
na ten tem at z szeregów Jego 
własne) partii.

Jak  in fo rm u je  agencja DPA, 
bońskl m in ister spraw  zag ra ­
nicznych Hans - D ietrich Gen 
scher w ypow iedział się w czwar 
tok ponowni* ot eoapokojo-

ulem  przez Republikę F ed era l­
ną n a tu ra ln e j potrzeby P o la ­
ków życia w trw ałych, oezpie- 
cznych granicach. P rzem aw ia ­
jąc na konferencji am basado ­
rów RFN w kra jach  eu ro p e j­
skich z udziałem  szefów za- 
chodnlom em ieckicb delegacji 
na rokow ania w iedeńskie i na 
konferencję  sztokholm ską, H.- 
D. G enscher -  nie naw iązując 
do sporów w łonie partii ch a ­
deckich - powiedział, że dla 
każdego „pow inno być cał 
kiem lasne i n iew ątpliw e ', że 
„m y. Niemcy, nie staw iam y 
pod znakiem  zapytania te j z ro ­
zum iale) potrzeby narodu pol­
skiego ani też je j nie kwestio 
nujem y — ani dziś, an i Jutro, 
ani po ju trza" — Inform uje 
DPA.

2 3  osoby ranne

Potężna eksplozja 
we francuskiej 
elektrowni
PARY2, PAP.

W w yniku po tężnej eksp lo ­
zji, do k tó re j doszło w 2350- 
m egaw atow ej elek trow ni w 
Hawrze, 23 osoby odniosły obra 
żenią, stan  sześciu poszkodow a­
nych określa  się jako  bardzo 
ciężki.

Ja k  ustalono, w ybuch n a s tą ­
pił w skutek  aw arii kotła po­
mocniczego, służącego do roz­
grzew ania czterech  kotłów głów 
nych Z ainstalow ano go w e le ­
k trow ni dopiero  niedaw no i 
nie był on jeszcze dostatecznie 
spraw dzony.

Eksplozja kom pletn ie zniszczy 
ta Jedną ze ścian działow ych o 
wysokości 7 m etrów  1 długości M n>uś«.

szej umieralności wśród nie­
mowląt. Od kilku już lat na 
tysiąc urodzeń notujemy śred 
nio 17 zgonow niemowląt, pod 
czas gdy w latach 60-tych by 
to ich sporo więcej.

O udziale Ligi Kobiet Pol­
skich w szerzeniu oświaty 
zdrowotnej na terenie woje 
wództwa zielonogórskiego mó­
wiła Elżbiet* Fanajło — wo­
jewódzka pielęgniarka 

— Od września — powiedzia 
ła — rozpoczęliśmy prowadzę 
nie działalności szkoleniowej 
Głównymi tematami są: och­
rona zdrowia matki i dziec­
ka, planowanie rodziny, cho­
roby nowotworowe u kobiet 

W dyskusji wiele miejsca 
poświęcono kształceniu kadry

(Ciąg dalszy na str. 2)

przewodniczący WRN Józef 
Bialic.

Zaopiniowano projekty uch 
wal WRN w sprawie woje­
wódzkiego planu rocznego i bu 
dżetu na 1985 r. oraz oceny 
realizacji wojewódzkiego pro 
gramu ochrony i kształtowa­
nia środowiska naturalnego w 
woj, gorzowskim do 1990 r. 
Prezydium WRN przedłożono 
także propozycje przeniesień 
kredytów pomiędzy różnymi 
działami gospodarki oraz po­
działu nadwyżki budżetowej 
województwa z lat ubiegłych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Strajk
i demonstracje 
w Hiszpanii
MADRYT. PAP.

W północno - zachodnim re 
gionie Hiszpanii — Galicii wy 
buchł w czwartek strajk ge­
neralny proklamowany przez 
centrale związkową komisje 
robotnicze oraz nacjonalisty­
czne związki zawodowe Ga­
licii przeciwko rządowej r>oli 
tyce zamykania nierentow-

(Ciąg dalszy na str. 2)

a .

★  „...rozpoczął się w sobotę, siedem nastego, gdańską „P u łap ­
k ą” , a zakończył w niedzielę, dw udziestego piątego, ,,P u ­
łap k ą” w arszaw ską. Było to więc, 9 dni m iędzy „P u łap k a ­
m i” — refleksje  D anuty P iekarsk ie j o 24 Festiw alu Pols­
kich Sztuk W spółczesnych we W rocławiu.

★  „G astronom ia m arn ie je  w oczach. Tylko patrzeć jak  w y­
ciągnie rękę  po finansow e w sparcie (...) Ju ż  wyciąga (...) 
Z kuchni w ydobywa się p rzykry  zapach (...) Zacznijm y 
więc od g a rn k a ” . -  WIRUS W KUCHNI! — o słabościach 
gastronom ii pisze Zenon Wesołek.

★  „Jesteśm y k ra jem  ludzi m łodych. Jednocześnie jesteśm y 
k ra jem  ludzi sta rych . Radość z fak tu , że coraz więcej na ­
szych rodaków  dożywa sędziwego wieku przesiania jednak 
troska o w arunki bytow e te j g rupy  ludności — ...„—W E­
SOŁE JEST ŻYCIE STARUSZKA? -  a r ty k u ł R om ana Dę- 
beckiego.

★  .....z każdym  rokiem  na św iatow ej m apie w ęglowej p o ja ­
w iają się wciąż nowe punkcik i, gdzie 4 grudnia polscy spe ­
cjaliści wznoszą wspólnie ze swymi zagranicznym i kolega­
mi barbórkow y to as t” -  POLSKIE RARIlORKT -  ZA 
GRANICĄ — a rty k u ł H arhary  Ż m ijew skiej o eksporcie m y­
śli technicznej.

★  DZIECINADA -  „Już po raz dziesiąty Przedsiębiorstw o 
R eklam y i W ydawnictw' H andlu Zagranicznego „AGPOL” 
zorganizowało M iędzynarodow ą W ystawę A rtykułów  dla 
Dzieci pod nazwa ..Dla Dziecka - 84” — ekspozycja miała 
m iejsce w W arszawie, sw oje obserw acje spisała Ewa Two- 
row ska - Chwalihóg.

oraz w yw iady:
★  FIDEL CASTRO O AUTORZE .POŻEGNANIA Z BRONIA”
★  POLAK KOCHA TELEW IZJĘ — rozmowa z Lwem Rywi­

nem , dyrek torem  naczelnym  agencji „P o lte l” .
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Postulaty związkowców
Centralnego Planu Rocznego na

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Z doświadczeń grup
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej

eepramier Manfred Gorywo-
da opinie związkowców w 
•prawie założeń i projektu 
planu pozwoliły na dopraco­
wanie wielu jego elementów 
1 rozwiązań ostatecznych, tak 
by CPR sprzyjał możliwie 
najlepszemu, w obecnych wa 
runkach, zaspokajaniu po­
trzeb społecznych.

Znaczna część postulatów 
związkowych została uwzględ 
niona w ostatecznej wersi: 
CPR. Należy do nich wzrost 
— w stosunku do pierwot­
nych założeń — dostaw żyw 
ności na rynek oraz deficylo 
wych artykułów • przemysło­
wych. Uwzględniono też po­
stulat podniesienia — w sto­
sunku do założeń — stopnia 
opłacania wydajności pracy.

Za sprawę podstawową 
związkowcy uznali w swoim 
stanowisku odczuwalną dla 
ludzi pracy poprawę równo 
wagi rynkowej, obniżenie 
tempa inflacji, zapewnienie 
osiągniętego już poziomu ży­
cia ludzi pracy. Wybór wa­
riantu I oznacza pójście w 
tym właśnie kierunku, powin 
no posłużyć skróceniu kole­
jek 1 urealnieniu pieniędzy, 
które zarabiają ludzie pracy 
Działania podejmowane dla 
poprawy warunków życia nie 
ograniczają się do wzrostu 
sDożycia z dochodów indywi 
dualnych. Zgodnie z postula­
tami związkowców zakłada 
się np. dalszy rozwój bazy 
materialnej i kadrowej służ­
by zdrowia, wzrost liczby 
miejsc w żłobkach, a także 
domach opieki społecznej.

Rząd — powiedział wicepre 
mier — podzielił pogląd związ 
kowcóWi żo polityku cen po­
winna sprzyjać odchodzeniu 
od reglamentacji artykułów 
spożywczych. Podjęto prace 
nad kdncepcją ograniczenia 
zakresu reglamentacji — z 
wyjątkiem mięsa i jego prze­
tworów — w powiązaniu z 
pewnymi ruchami cenowymi.

Związkowcy żądali szybkie 
go przedstawienia programu 
restrukturyzacji gospodarki. 
Zmiany strukturalne zacho­
dzą w gospodarce już obecnie 
1 będą kontynuowane w 1885 
roku. Równocześnie, równoleg 
le do prac nad planem 5-łet- 
nlm I lfMetnim przygotowuje 
sią długofalowy program 
zmiany struktury gospodarki. 
Jego zełożenla będą wkrótce 
przedstawione do konsultacji 
społecznej wraz z wariantami 
projektu planu na lata 1966-

Z kolei minister pracy, płac 
l spraw socjalnych Stanisław
Gębala poinformował związ-

Kobiely
o  zd rów , u
sp o łeczeń stw u
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lekarskiej i pielęgniarskiej. 
Proponowano mięazy innymi 
zniesienje limitów miejsc w 
szkołach pielęgniarskich, ot­
warcie w Zielonej Górze filii 
poznańskiej Akademii Medycz 
nęj.

W trakcie obrad zasłużonym 
działaczkom LKP wręczono 
wysokie odznaczenia państwo 
we. Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymała Irena Berlin 
aka, Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski — Eleo­
nora Kostecka i Melania Li­
pińska. Brązowym Krzyżem 
Zasługi uhonorowano: Renatę 
Iłzioch, Teresę Tokarz oraz 
Henrykę Styk. Ośmiu działacz 
łnm wręczono odznaki hono­
rowe „Za zasługi w rozwo­
ju województwa zielonogór­
skiego", a dwunastu — hono 
rowe odznaki Ligi Kobiet Pol 
skich. (dm)

Kradzież
groźnych bakterii
ZAMOŚĆ, PAP.

Z gabinetu lekarskiego 
przedszkola nr 3 w Zamościu 
nieznani sprawcy skradli szcze 
pionki zawierające żywe drób 
noustroje gruźlicy i choroby 
Heinego Medine Zginęły tak 
że strzykawki oraz igły. Nie­
odpowiednie obchodzenie się 
ze szczepionkami może spowo 
dować wystąpienie objawów 
chorobowych. Szczególnie 
groźna jest zwłaszcza bakte­
ria Heinego Medine, gdyż kon 
takt z nią powoduje nieodwra 
calne w skutkach zagrożenie 
dla ludzkich organizmów.

W związku z kradzieżą wo­
jewódzki inspektor sanitarny 
zlecił przeprowadzenie na­
tychmiastowej akcji uświeda 
miającej o zagrożeniu choro­
bowym. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi RUSW w 
Zamościu.

kowców o możliwości realiza 
cji ich postulatów w spra­
wach dochodowych. Uwzględ 
niając postulat związkowy w 
sprawie przeciwdziałania nie­
uzasadnionym dysproporcjom 
placowym postanowiono, że 
zasady obciążeń na PFAZ bę­
dą zróżnicowane stosownie do 
sytuacji przedsiębiorstw i ich 
możliwości powiększania pro 
dukcji.

Związkowcy postulowali 
podniesienie płacy minimal­
nej, z czym jednak wiązałaby 
się konieczność podwyżki licz 
nych świadczeń socjalnych 
Trzeba będzie ten system po­
wiązań wspólnie przeanalizo­
wać. Przede wszystkim od 
płacy minimalnej jjędą oder­
wane odpisy podstawowe na 
zakładowe fundusze socjalny 
i mieśzkaniowy, które mają 
być ustalane kwotowo.

Podniesienie najniższych e- 
mcrytur i rent ma nastąpić 
drogą zwiększenia podstawy 
ich wymiaru. Przyspieszenie 
pełnej waloryzacji o rok jest 
niemożliwe z uwagi na kosz­
ty takiej decyzji, a także ze 
względu na potrzebę wyrów­
nania warunków wyjściowych 
do waloryzacji; inaczej utrwa 
liłyby się dysproporcje w po­
ziomie tych świadczeń, Pod­
wyżką przyszłoroczną byłoby 
objętych ok. 80 proc. emerytur 
i rent.

Na podwyżkę zasiłków ro­
dzinnych nie ma środków w 
przyszłorocznym planie,.

Min. Gębala zwrócił się do 
związkowców z propozycjami 
współdziałania w rozwiązywa 
niu sporej listy problemów. 
Do najpilniejszych zaliczył m. 
in. prace nad nową koncepcją 
układów zbiorowych pracy, 
nowelizacją Kodeksu Pracy, 
wspólne opracowanie założeń 
ruchów • współzawodnictwa 
pracy oraz problemów płacy 
minimalnej i minimum socjal 
nego.

Po wysłuchaniu tych in­
formacji związkowcy zgłosi­
li szereg uwag i wątpliwości, 
na które odpowiadali przed­
stawiciele rządu. Zwrócono 
m.in. uwagę, że obecnie rząd 
uznaje za niesłuszne powiążą 
nie płacy minimalnej z licz­
nymi świadczeniami, co sam 
przecież wprowadził,-realizu­
jąc porozumienia społeczne. 
Zapytano, jak sobie rząd wy 
obraża rewaloryzację zasił­
ków rodzinnych w przyszło­
ści, gdy będzie to operacja 
znacznie droższa nli obecnie. 
Związkowcy mówili z niepo 
ko jem e wpływie na przy-

Prezydium

WRN
w Gorzowie

(Ciąg dalszy ze sir. 1)
Członkowie prezydium wnie 

śli wiele uwag wypływają­
cych z ich troski o to, aby 
środki posiadane przez Woje­
wództwo zostały optymalnie 
wykorzystane do osiągnięcia 
najważniejszych celów społe­
cznych, w tym w tak strate­
gicznych dziedzinach jak bu­
downictwo mieszkaniowe i go 
spodarka żywnościowa.

Odpowiadając na wnioski i 
uwagi wojewoda St. Nowak 
złożył szeroką informację o 
wszystkich uwarunkowaniach 
oraz przesłankach towarzyszą 
cych opracowywaniu głów­
nych decyzji społeczno - gos­
podarczych. Szczegółowych 
wyjaśnień udzielali dyrekto­
rzy wydziałów UW.

Prezydium, po uwzględnie­
niu uwag z dyskusji i wpro­
wadzeniu uzupełnień, przyjęło 
projekty dokumentów do 
przedłożenia na najbliższej se 
sji WRN.

Ponadto Prezydium przyję­
ło projekty uchwał WRN w 
sprawach: ustanowienia ob­
szarów chronionego krajobra­
zu na terenie woj gorzowskie 
go, zatwierdzenia wykazu na­
dal obowiązujących aktów 
prawa miejscowego, ustano­
wionych przed 17 czerwca 
1984 r. oraz projektu regula­
minu pracy Wojewódzkiej Ko 
misji Odznaczeń Państwo­
wych.

Termin najbliższej sesji 
WRN ustalono na 14 grudnia

Strajk w
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nych stoczni w sektorze pan 
stwowym, zwalniania części 
ich załóg. Strajk spotkał się 
z masowym poparciem. Stanę 
'V nie tylko stocznie ale i in 
ne zakłady przemysłowe, rv 
bacy, nie wypłynęli w mo­
rze, nie pracowały szkoły, ban 
ki, zamknięte . były sklepy 
bary i restauracje, nie kurso 
wały autobusy. W El Forrol,

szłoroczne koszty urzymania 
podwyżek cen i opłat z IV 
kwartału br. Zwracali uwa­
gę na znaczne dochody ZUS 
pochodzące z wysokiej skład­
ki od stale rosnących płac i 
niewspółmierność tych docho 
dów do wysokości świadczeń 
ubezpieczeniowych. Padł też 
zarzut o rozroście aparatu 
biurokratycznego w pań­
stwie, z czym członkowie rzą 
du polemizowali, a M. Gory- 
woda przytoczył przykład z 
własnego podwórka: jeszcze 
w 1980 r. cały aparat Komi­
sji Planowania liczył 1500 o- 
sób, a obecnie — 950.

Przewodniczący OPZZ Al­
fred Miodowicz powiedział 
m.in.: przed nami powstanie 
wkrótce olbrzymi problem 
realizacji CPR, a tu mogą 
nas spotkać niespodzianki, i 
to, obawiam się, niekorzyst­
ne. Już teraz niepokoi wiele 
spraw w planie 1985 r. Np. 5 
proc. nakładów na ochronę 
środowiska w zestawieniu z 
rozmiarami jego zniszczenia 
— to regres, w kluczowej o- 
bok ochrony zdrowia, dziedzi 
nie życia społecznego.

Gruntownej zmiany podej­
ścia wymaga problem zatrud 
nienia. Doszliśmy do wnio­
sku, że w sumie braki kadro 
we w zakładach nie są du­
że, że chodzi tu głównie o 
strukturę: ogromne są rozmia 
ry administracji, a zarazem 
przerażający jest brak ludzi 
na najtrudniejszych i najważ 
niejszych stanowiskach robo­
czych. Trzeba z tego wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski, a 
zarazem wziąć pod uwagę, że 
braki kadrowe są często wy­
nikiem nieudolnej organiza­
cji pracy oraż niezmienione­
go od bardzo wielu lat syste­
mu zarządzania w zakła­
dach.

Przewodniczący OPZZ nie 
przyjął bferty wspólnego 
przygotowania założeń współ 
zawodnlctwa pracy. Ruch ten 
tylko wtedy ma sens — po­
wiedział — gdy nie jest regu 
lowany, a już zwłaszcza nie 
przez resort pracy. Powinien 
to być ruch oddolny, wynika 
jący 7. naturalnej chęci przo­
dowania.

Posiedzenie 
Komisji Wspólne] 
Przedstawicieli
Rządu
i Zpiskopatu
WARSZAWA, PAP.
Komisja Wspólna Przedsta­

wicieli Rządu i Episkopatu od 
była kolejne posiedzenie w 
dniu 29 hm. Przedyskutowa­
no podstawowe tematy z za­
kresu stosunków między pań 
stwem i Kościołem. Dysku­
sję postanowiono kontynuo­
wać.

Przedstawiciele rządu poin 
formowali o postępach w śle 
dztwie w sprawie zabójstwa 
ks. Jerzego Popiełuszki.

ZE ŚWIATA
KREDYTY

DLA REŻIMU PINOCHETA

WASZYNGTON. — Między 
amerykański Bank Rozwoju 
zaaprobował pożyczkę w wy 
sokości 125 min dolarów dla 
Chile.

Pomimo trwających w tym 
kraju demonstracji i prote­
stów sil postępowych przeciw 
ko faszystowskiemu reżimowi 
Pinochcta, Rada Banku, w 
której USA mają glos domi­
nujący, jednomyślnie zaapro 
bowała środki na pomoc dla 
znienawidzonej dyktatury 
wojskowej.

24-GODZ1NNY
STRAJK POWSZECHNY 

• W PERU

HAWANA. — W czwartek 
w Peru rozpoczął się 24-go- 
dzinny strajk generalny, zor 
ganizowany z inicjatywy cen

Hiszpanii
Vigo la Corunia, Santiago de 
Compostela odbyły się maso­
we demonstracje.

W kilku miastach doszło do 
starć z demonstrantami, noli- 
cja przy użyciu palek próbo, 
wala usunąć pikiety robotni­
cze. Zatrzymanych zostało 
14 o*ób.

Strajki solidarnościowe o 
mniejszym nasileniu odbyły 
się w Santander (Kaniabria) 
i Bilbao (Kraj Basków).

na tle
1985 rok

A. Miodowicz zaproponował 
ze swej strony utworzenie tył 
ko czterech wspólnych zespo 
łów roboczych, które podjęły 
by problemy polityki płac. 
cen, nowej koncepcji budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
układów zbiorowych pracy. 
Opowiedział się za zasadą 
stopniowego, a nie jednorazo 
wego wprowadzania przyszło 
rocznych podwyżek cen żyw 
ności, w miarę wychodzenia 
z reglamentacji Przy rozpa­
trywaniu całości problematy 
ki cenowej uznał za koniecz­
ne przeanalizowanie ogrom­
nych możliwości, jakie dało­
by ograniczenie marnotraw­
stwa i obniżka kosztów pro­
dukcji.

Przewodniczący OPZZ za­
pewnił, że związki zawodowe 
postarają się dopomóc, byspo 
łeczeństwb mogło potrakto­
wać 1985 r. jako rok, w któ­
rym poziom Jego życia przy­
najmniej trochę się podnie­
sie. O obniżeniu tego poziomu 
nie może być mowy.

Obradowała
Rada Państwa
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zdaniem dyskutantów, skute 
cznie sprzyja lub może sprzy 
lać likwidacji konfliktów lo 
kalnych służyć harmonii 
współżycia, ograniczać zjawia 
ka patologii społecznej.

Rada Państwa wyraziła uz­
nanie dla pracy zespołów 
koordynacyjnych i organiza­
cyjno - technicznych, żarów 
no wojewódzkich iak i stop­
nia podstawowego, które w 
znacznej większości woje­
wództw pracują sprawnie 
przyczyniając się do prawi­
dłowego przebiegu wyborów.

Rada Państwa zapoznała 
się z uchwałami, wnioskami 
i postulatami I Zgromadze­
nia Ogólnopolskiego Porożu 
mienia Związków Zawodo 
wych, które dotyczą zagari 
nień należących do olmiaru 
działania Rady Państwa. 
SH-2 ............

Odznaczenie 
Episkopatu RFN 
dla H. Czai
BONN, PAP.

Tygodnik rewizjonistyczny 
„Volksbote” Informuje, że 
przewodniczący centrali rewi 
zjonistycznej, „Związku Wy­
pędzonych” Herbert Czaja o- 
trzymal z okazji 70-lecia uro 
dżin od Episkopatu Zachodnio 
niemieckiego odznaczenie — 
medal Bonifacego. Odznacze­
nie wręczył w imieniu cpisko 

oatu biskup diecezji Rotteburg, 
Georg Moser. Wyróżnienia te 
go rodzaju były w dotychcza­
sowej praktyce zachodnionie- 
mieckiej hierarchii kościelnej 
czymś nader rzadkim, jeśli 
nie bezprecedensowym.

trali związkowej — Powszech 
na Konfederacja Pracowni­
ków Peru (CGTP) Uczestni­
czy w nim około 2 min osób

Sekretarz generalny CGTP 
oświadczył, że celem gkcji 
jest poprawa warunków ży­
cia szerokich mas społecznych 
i obrona ich praw.

W związku ze strajkiem 
rząd Peru ogłosił w kraju na 
okres 30 dni stan wyjątko­
wy.

DWIE OSOBY ZGINĘŁY 
OD KUL SZALEŃCA

BONN. — Dworzec kolejo 
wy w hamburskiej dzielnicy 
Altona stał się widownią 
krwawego dramatu. 25-letni 
Turek, którego nazwiska nie 
ujawniono w przypływie sza 
łu zaczął strzelać z pistoletu 
do ludzi oczekujących na po 
ciąg Na miejscu zginęły dwie 
osoby, a jedna została ciężko 
ranna.

ROZDZIELENIE SIÓSTR 
SYJAMSKICH

WASZYNGTON. W ośrodku 
medycznym Uniwersytetu w 
Galwestonie (Teksas) przepro 
wadzono udaną operację roz­
łączenia sióstr syjamskich, któ 
re przyszły na świat kilka 
dni temu. Zabiegu, który 
trwał 18 godzin, dokonał 12-■ 
osobowy zespół chirurgów 
pod kierunkiem dr Tho- 
ma Lo be.

Niemowlęta złączone były 
częścią brzuszną, mając 
wspólna wątrobę i fragment 
jelita. Operacją planowana 
była początkowo na styczeń, 
ale przyspieszono ją. gdy o- 
kazało się, że niewielka cześć 
jelita wydostała się poza ja­
mę brzuszni, co groziło in­
fekcją.
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dotyczące przede wszystkim 
uprawnień jakie inspekcja ta 
powinna posiadać, tego kto 
powinien wchodzić w skład 
grup inspekcyjnych i na co 
przede wszystkim powinna 
być ukierunkowana ich dzia 
łalność.

Obecnie — jak już informo 
waliśmy — w 13 wojewódz­
twach działają na zasadzie 
eksperymentu ale z wszystki 
mi prerogatywami — grupy 
Inspekcji Robotniczo-Chłops­
kiej Grupy inspekcyjne dzia 
łają w województwach: biel- 
skobialskim, radomskim, ko­
szalińskim, opolskim, biało­
stockim, katowickim, rzeszow 
skim, chełmskim, krośnieńs­
kim, legnickim, płockim, sie­
radzkim i zamojskim.

Niezależnie od wariantowe 
go sposobu prowadzenia kon 
troll doświadczalnych cel dla 
wszystkich grup inspekcyj­
nych jest jednakowy — zgro 
madzenie doświadczeń w za­
kresie wdrażania przyjętej 
koncepcji, sprawdzenie podsta 
wowych mechanizmów dzia­
łania oraz praktyczne zwery 
fikowanie kształtujących się 
na ten temat poglądów ł opi­
nii.

Chodzi również o uwypuklę 
nie politycznych aspektów 
kontroli robotniczo - chłops­
kiej. Z pierwszych sondaży i 
konsultacji wynika! bowiem 
w niektórych środowiskach 
uproszczony sposób widzenia 
inspekcji, jako jeszcze jednej 
dodatkowej kontroli z niedo­
strzeganiem politycznej wy­
mowy jaka się z tym wiąże. 
W trakcie kontroli doświad­
czalnych zbierane są i anali 
zowane wszelkie spostrzeże­
nia, uwagi i wątpliwości, a 
także pozytywne inicjatywy, 
które złożą się na wypraco­
wanie konstruktywnych 1 op 
tymalnyrh rozwiązań.

Z pierwszych wniosków, a 
działalność doświadczalnych 
grup Inspekcji znajduje się 
mniej więcej na półmetku, 
W/nika, że ieft funkcjonowa 
nie może i powinno wpłynąć 
na większą aktywność pracy 
innych ogniw kontroli społe­
cznych, a zarazem na 2dopln 
gowanie do bardziej efektyw 
nej precy ogniw kontroli pro 
fesjonalnej. Inspekcja Robot­
niczo - Chłopska — to kolej 
ny wniosek — nie może też 
zastępować organów admini­
stracji państwowej: powinna 
natomiast — wysuwając kon 
kretne postulaty tworzyć wa 
runkl do ich późniejszego wy 
egzekwowania.

Prowadzone w październi­
ku i listopadzie kontrole doś 
wiadczalne objęły w sumie 
28 miast, 29 miast - gmin i 
54 gminy. Grupy Inspekcyj­
ne liczyły kilka osób uzupeł­
nionych o przedstawiciela 
kontroli zawodowej, reprezen 
tanta organów ścigania lub 
Innych kompetentnych Insty­
tucji Grupy kontrolne skon 
centrowały uwagę na spra­
wach konkretnych, możliwych 
do oceny „gołym okiem”, ta-

KAPRYSY POGODY 
W USA

WASZYNGTON. -  W wie 
lu rejonach zachodniego wy 
brzeża USA zanotowano spo 
re straty materialne w wy­
niku huraganu, który rozsza 
lał się w tym zakątku Sta­
nów Zjednoczonych. Wicher 
osiągał w porywach szybkość 
200 km/godz., a wysokość fal 
na oceanie sięgała prawie 6 
metrów. W centrum San Frań 
Cisco wieżowce przypomina 
ty odchylające się od pionu 
wahadła.

W wielu okręgach pozry­
wane zostały dachy z domów, 
przerwane linie łączności i 
sieć energetyczna, na szosach 
ustał ruch kołowy.

Nawałnicy towarzyszyły ob 
fite opady deszczu 1 śnieżyce.

Liban

Eksplozja
s a m o c h o d u -p u łap k i
BEJRUT PAP.

Samochód wyładowany ma 
teriałami wybuchowymi eks 
plodował w czwartek na te­
renie podstacji telefonicznej 
w zamieszkanej przez Dru­
tów miejscowości Aley, po­
łożonej 15 km na północny 
wschór od Bejrutu Jal do­
niosła % tego górzystegi te 
łonu rozgłośnia Druzów w 

wyniku eksplozji ikolo 50-ki 
ogramowego łazi. .ku wybu 
.‘Iłowego 3 os*by zgnęły, a 14 
ostało rannych. Wybuch srx> 
wodował również znaczne 
straty materialną.

kich w których prawdopodob 
nie było osiągnięcie poprawy 
w szybkim czasie. Kontrolo 
wano najczęściej sprawy do­
tyczące ładu, porządku i dy­
scypliny pracy w instytu­
cjach użyteczności publicznej, 
w placówkach obsługujących 
rolnictwo, na budowach, w 
handlu i usługach, gospodar 
ce komunalnej.

Wniosków i zaleceń pokoi, 
trolnych zgromadzono dzie­
siątki. Wiążą się one, z pięt­
nowaniem negatywnych przy 
padków funkcjonowania kon 
trolowanych jednostek. Wszy 
stkie wnioski i zalecenia prze 
kazywano są zainteresowa­
nym, władzom wojewódzkim 
i gminnym, odpowiednim or­
ganom kontroli zawodowej i 
ścigania. W instytucjach, w 
których wykryto przypadki 
niedociągnięć, marnotrawstwa, 
zlej roboty, odbywały się ł od 
bywają zebrania załóg, orga 
nizacji partyjnych Także na 
tym forum przyjmując kry­
tyczne uwagi — wyraża się 
jednoznaczną aprobatę dla 
Inspekcji Robotniczo - Chłop 
skiej

Wczoraj, w Zielonej Górze 
odbyło się drugie i kolei po­
siedzenie Wojewódzkiego Ze­
społu Koordynacyjnego ds 
Wyborów Samorządów, które 
mu przewodniczy Zbigniew 
Niemiński. Oceniono dotych­
czasowy jej przebieg, Infor 
■nację nu ten temat złożył 
wicewojewoda zielonogórski 
Zbyszko Piwoński.

Właściwie kampania wy­
borcza do organów wykonaw 
czych samorządów mieszkań­
ców miast i wsi w wojewótL 
lwie zbliża się ku końcowi. 
Przede wszystkim w środo­
wiskach wiejskich. W zdecy­
dowanej większości wsi wy­
brano iuż sołtysów i rady so 
łeckie. Obecnie kampania la 
przeniosła się do większych 
ośrodków miejskich, gdzie 
wybierane są komitety osied­
lone lub obwodowe, w zależ 
ności od wielkości osiedla.

Nic zawsze i nie wszędzie 
dopisuje frekwencja. Tam 
gdzie ona jest niska, poniżej

(Ci<|p. dalszy ze str. 1)
Ruch ludowy — kontynuo­

wał mówca — wniósł olbrzy­
mi wkład w dzieło odbudowy 
polskiego życia na piastow­
skich ziemiach. Są wśród nas 
dziś ci, co jako pierwsi siali 
tu i zbierali, a jednocześnie 
tworzyli podstawy ludowej 
władzy Są uczestnicy straj­
ków chłopskich, żołnierze 
Września 1 Batalionów Chłop­
skich, cl co bronili polskości 
tej ziemi i nadal wnoszą swój 
wkład w jej rozwój. Za trud 
dla ojczyzny wyrażamy im uz 
nanie i podziękowanie, odda­
jemy także hołd tym, co w 
walce o prawa narodowe i 
społeczne oddali życie. Nasze 
cele, nasza praca, niech słu­
żą umacnianiu siły państwa 
Potrzebny jest zgodny wysi­
łek klasy robotniczej i wsi w 
interesie socjalistycznej oj­
czyzny To podstawa narodo­
wego bytu i rozwoju.

Podczas uroczystości Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę 
nia Polski otrzymali działa­
cze: Zbigniew Wróhlewicz — 
wiceprezes GK ZSL w Kol- 
sku. Piotr Henclewskl — pre 
zes kola ZSL w Żaganiu 1 An 
drzej Prell — prezes kola 
ZSL w Grabiku, gm Bytni­
ca. 4 osoby otrzymały Srebr­
ne Krzyże Zasługi, a 61 Me­
dale 40-lecin PRL.

ŁODZ, PAP.
Sąd WÓJewódzkl w Łodzi roz 

patryW ał spraw ę Sław om ira 
Cywińskiego 1 P io tra  Szu­
ran a , którzy działając wspól­
nie dopuścili się napa ­
du rabunkow ego na W ła­
dysława P. W ielokrotnie ude­
rzyli o fiarę  m etalow ym  m łot­
kiem w głowę, pow odując 
śm ierć. Łupem  21-letnich p rze­
stępców  stało się 30 butelek 
wódki, dwa zegarki, papierosy 
oraz okoto 20 tys. zł.

P rzestępcy odpow iadali ta k ie  
za liczne kradzieże 1 w łam ania 
m in . do lokalu gastronom iczne 
go oraz kościoła św. K azim ie­
rza skąd zabrali wota w artoś­
ci około 90 tys. zł. K olejne Ich 
eskapady to  o k radan ie  samocho 
dów oraz w łam ania do 13 og­
ródków działkow ych. Obaj os­
karżeni znali się od daw na, sta 
nowlli ..dobraną parę". S. Cy­
wiński opuścił niedaw no zaklarl 
k arny  1 nigdzie nie mógł «ię 
utrzymać w pracy.

ZIELONA GÓRA. Wczo­
raj w Urzędzie Wojewódz 
kim odbyło się kolejne po 
siedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu ds. Młodzieży, w 
którym uczestniczyli prze­
wodniczący terenowych ko 
mitetów do spraw miodzie 
ży, prżedstawiclele Kura­
torium Oświaty I Wycho­
wania, Wydziału Zatrud­
nienia UW, przedstawicie­
le służby zdrowia, organi­
zacji młodzieżowych i wl- \ 
eewojewoda Zbyszko Pi­
woński. Tematem spotka­
nia były sprawy związa­
ne z zatrudnieniem absol­
wentów szkół wyższych 1 
zawodowych na terenie 
województwa, a także dzia 
łalność organizacji młodzie 
żowych.

miejskich
wymaganej statutem Ilości wy 
borców, tam zebrania odby* 
wają sic w drugiej turze. Nie 
są one jednak milczące. Ze­
brani oceniają sytuacje na 
swoich osiedlach przez pryz­
mat potrzeb lub usuwania za 
niedhań, często deklarując w 
tym swoią pomoc macą spo­
łeczna.

Zgłaszane wnioski i propo­
zycje do regionalnych planów 
gospodarczych kierowane bę­
dą do odpowiednich komi­
sji rad narodowych, takie de 
komisji WRN. Takie jest po­
stanowienie Wojewódzkiej Ke 
misji Koordynacyjnej.

Na wczorajszym posiedze­
niu, o przebiegu kampanii 
wyborczej do komitetów sa­
morządów w swoich miastach 
informowali komisją: Piotr 
Spychała — przewodnicaacy 
Rady Narodowej Mlaeta t 
Gminy w Świebodzin!* oraii 
LatosUw Stasiński — przewód 
nlezęey Rady Miejskiej PRON 
w Zielonej Górne. (ołj

Zabierając glos w imieniu 
odznaczonych Czesław Świąt­
kowski, prezes MGK ZSL w 
Świebodzinie powiedział m. 
in., że jak niegdyś tak i dziś 
ludowcy są wierni słowom 
Wincentego Witosa: świadomi 
praw i obowiązków wobec na 
rodu stajemy razem 1 zgod­
nie do pracy służącej jego po 
myślnlojszej przyszłości.

Gratulacje w imieniu kie­
rownictwa NK ZSL przekazał 
Roman Maćkowski. Z przesz 
lości, z doświadczeń — powie­
dział m. in — stronnictwo 
wyciąga wnioski do bieżącej 
pracy. Nasze zadania to strze 
żenie jedności ruchu ludowe­
go, jedności polskiego narodu, 
praca dla dobra polskiej wsi, 
umacnianie socjalistycznego 
państwa, konsekwentna reali­
zacja wspólnej polityki rol­
nej, służącej wsi, klasie robot 
niczej i narodowi.

I sekretarz KW PZPR Je­
rzy Dąbrowski w imieniu wo 
jewódzkiej organizacji partyj 
nej, kierownictwa WK SD 
oraz władz administracyjnych 
regionu złożył ludowcom z 
okazji jubileuszu I odznaczeń 
gratulacje oraz życzenia po­
myślnej realizacji założeń 
wspólnej polityki, akcentując 
ich wielki wkład w rozwój 1 
dorobek lubuskiej wsł i re- 
goinu. (ZG)

K olejne w yczyny zakońesyły 
się zabójstw em  starszego czło­
wieka, u k tórego uprzednio w ie­
lokro tn ie  kupow ali alkohol. 7.a 
m iar swój omówili 1 zaplano­
wali w cześniej, godząc się z 
możliwością zabicia człowieka, 
u k tórego spodziewali się znaleźć 
większą gotówkę. Jbekarze okre 
ŚUU spraw ność In telek tualną 
P. Szarana na g ran icy  debtllz- 
mu, zaś Cywińskiego — k ie ru ­
jącego ak c ją  — Jako norm alną.

Sąd w ym ierzając karę  uwzglę 
dnil szczególnie wysoki stopień 
społecznego niebezpieczeństw a 
czynu, ktorego zam iar pow stał 
pod wpływem  alkoholu. S tan i­
sława Cywińskiego sąd skazał 
na, karę łączną 23 la t pozbawię 
nia wolności, 10 lat pozbawie­
nia praw  publicznych oraz 100 
tys. zl grzyw ny, zaś P io tra  Sza 
rana na 15 la t pozbaw ienia wol 
ności oraz pozbaw ienia praw  
publicznych na 5 la t 1 grzywnę 
w wysokości 100 tys. zi.

hr.

Kampania wyborcza
do samorządów przeniosła się 

da osiedli

35-lecie ZSL

_______________ /
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Omówienie Centralnego Planu Rocznego na 1985 rok
Proces kszta łtow an ia  Centralnego

Planu Rocznego na 1985 rok
Założenia planu zostały przyję 

ta 13 lśpca 1984 r. uchwałą Rady 
Ministrów, trzy miesiące wcześ­
niej nil w roku ubiegłym t prze­
kazana niezwłocznie do konsulta 
cji społecznych. Przedsiębiorstwa 
uzyskały znacznie wcześniej infor 
mację o zamierzeniach gospodar­
czych rządiu i warunkach funk­
cjonowania gospodarki w roku 
przyszłym, dającą podstawy do 
formułowania ich własnych pla­
nów.

Od momentu przyjęcia założeń 
do opracowania projektu CPK wy 

•stąpiły pewne zmiany uwarunko 
wań gospodarczych, jak też uzy­
skano pełniejsze rozpoznanie po­
trzeb i możliwości gospodarki, m. 
in. w wyniku społecznych kon­
sultacji założeń planu. Znalazło 
to odzwierciedlenie w projekcie 
CPR. Rada Ministrów rozpatrzy­
ła projekt i uchwaliła CPR na 
1985 r. biorąc pod uwagę wyniki 
konsultacji projektu ze związka­
mi zawodowymi/ poprawki jakie 
zostały zgłoszone w toku dalszych 
uzgodnień międzyresortowych 
oraz wnioski z dyskusji na poste 
dzeniu Rady Ministrów.

Wyjątkowo dobre zbiory tego­
roczne oraz nieco lepsze wyniki 
produkcyjne osiągane zwłaszcza 
w przemyśle i budownictwie po­
wodują, że poziom dochodu naro 
dowego w 1984 roku będzie wyż­
szy niż przewidywano w momen 
cie projektowania założeń.

W konsekwencji uległ pod wyż 
szeniu poziom produkcji stanowią

cy podstawę wyjściową d!a pla­
nowania zadań gospodarczych 
1985 roku.

W wyniku konsuliacji społecz­
nych oraz dokonanych analiz i 
ocen CPK:

— utrzymuje jako podstawowe 
zadanie gospodarcze roku przysz 
lego przyspieszenie procesu do­
chodzenia do równowagi gospo­
darczej w połączeniu z dalszym 
obniżeniem tempa inflacji;

— jest oparty o I wariant kaztal 
towania równowagi pieniężno-ryn 
kowej przewidujący w roku przy 
szłym przeznaczenie całości, spo­
dziewanego przyrostu wolumenu 
dostaw rynkowych na cele poprą 
wy równowagi;

— przewiduje utrzymanie w ro 
ku przyszłym nakładów inwesty 
cyjnych na poziomie tegorocz­
nym;

— wprowadza zmiany w struk 
turze dostaw rynkowych, w po­
równaniu z założeniami, polegają 
ce głównie na powiększeniu tem 
pa wzrostu dostaw artykułów żyw 
nościowych;

— przyjmuje wariant pnze w Idu 
jący wybudowanie w roku przy­
szłym 190 ty«. mieszkań (jak w 
planie tegorocznym).

Reasumując, CPR przyjmuje 
jako cel główny planu poprawę 
równowagi gospodarczej, przewi 
duje ustabilizowanie nakładów 
inwestycyjnych na poziomie tego 
rocznym, ustala wielkości planu 
w zakresie produkcji i obrotu to­
warowego na poziomie wyższym 
niż w założeniach.

Uwarunkowania planu
Szacuje się, że w 1985 r. liczba 

ludności kraju zwiększy się o 290 
tys. osób, tj . o 0,8 proc. i w koń­
cu roku sięgnie 37,4 min osób. W 
wiek produkcyjny wchodzą obec 
nie roczniki niżu demograficznego 
lait aześćdziesiątych. Liczba lud­
ności w wieku produkcyjnym 
zwiększy się tylko o 37 ty*, osób, 
podczas gdy liczba ludności w 
wieku przedprodukcyjnym wzroś 
nie o 143 tys., a w wieku popro­
dukcyjnym o 110 tys. Wzrośnie 
obciążenie ludności w wieku pro

aukcyjnym z tytułu utrzymania 
ludności pozostałej.

Podaż podstawowych paliw, su­
rowców i materiałów na zaopatrzę 
nie kraju zwiększy *ię w 1985 ro­
ku o 1,7 proc. W sytuacji njewiel 
kiego wzroetu doetaw lurowców 
i materiałów podstawowe znaczę 
nie dla pokonywania bariery za­
opatrzeniowej mień będzie pełne 
wykorzystanie mechanizmów 1 im 
strumentów wymuszających ra­
cjonalizację gospodarki materia­
łowej.

Cele planu i sposób ich rea lizac ji
Podstawowe cele planu zostały 

określone w NPSG. Szczególny 
nacisk w projekcie planu zastał 
położony na poprawę równowagi 
gospodarczej, której uzyskanie 
warunkuje realizację pozostałych 
celów. Są od mej uzależnione 
zwłaszcza: efektywność procesów 
gospodarczych , siła motywacji do 
pracy, sprawność funkcjonowania 
mechanizmów ekonomicznych. Na 
wyjątkową wagę przywracania 
równowagi ekonomicznej, a na­
wet konieczność przyspieszenia 
tego procesu, wskazywały wyni­
ki społecznej konsultacji założeń. 
W tym zakresie założenia CPR na 
1985 r. uzyskały zdecydowane po 
parcie.

Jeśli chodzi o politykę kształto 
wanta parametrów ekonomicz­
nych 1 posługiwania się instru­
mentami oddziaływania na przed­
siębiorstwa. to ustalenia planu w 
tym zakresie nie przewidują za­
sadniczych zmian w warunkach

działania przedsiębiorstw. Zakła­
da się jedynie zaostrzenie niektó­
rych parametrów ekonomicznych.

W dziedzinie sterowania zaopa­
trzeniem materiałowo - technicz­
nym działalnością inwestycyjną, 
handlem zagranicznym, postępem 
technicznym, rynkiem wewnę­
trznym, a także przy określa­
niu . polityki cenowej i kre­
dytowej plan formułuje za­
lecenia 1 postanowienia mające 
na celu spowodowanie ak­
tywnego i skoordynowanego uly 
cia przez organy administracji 
państwowej i banki instrumenta- 
cjl mogącej zapewnić realizację 
głównych celów planu.

Zwiększyć skuteczność tej in- 
strumentaeji można przede wszy­
stkim przez ściślejsze uzależnie­
nie sytuacji finansowej przedsię­
biorstw, a zwłaszcza plac, od uzy 
skiwanych przez nią rezultatów 
ekonomicznych.

Tworzenie dochodu narodowego
Centralny Plan Rpczny przewi­

duje osiągnięcie w przyszłym ro­
ku 3—3,5 proc. przyrostu docho­
du narodowego wytworzonego. 
Na przyrost ten składa się zróżni 
cowana dynamika wzrostu w po­
szczególnych działach produkcji. 
Dynamika wzrostu produkcji w 
przemyśle powinna osiągnąć po­
ziom 104—104,5 proc. W przekro­
ju gałęziowym wskaźniki wzrostu 
kształtować się będą następująco: 
np. w przemyśle paliwowo - e- 
nergetycznym — 102,2, w metalur 
gicznym — 104, w elektromaszy­
nowym — 104,8 do 105,7, w che­
micznym 107,8, w lekkim — 106,2

Zróżnicowany wzrost produk­
cji w poszczególnych grupach ga 
lęzi wynika zarówno z możliwo­
ści zaopatrzenia w materiały, jak 
też z tendencji dostosowywania 
struktury produkcji do potrzeb 
społeczno - gospodarczych. Pro­
dukcja ważniejszych wyrobów za 
opatrzeniowych np. węgla ka­
miennego powinna utrzymać się w 
1985 r. na poziomie wydobycia te 
gorocznego, w węglu brunatnym 
przewiduje się wzrost o 10,4 proc., 
w przerooie ropy naftowej o 3,9 
proc., a dostawy energii elektrycz 
ncj wzrosną o 0,7 proc., zaś wyro 
bów walcowanych o 1.7 proc. 
Wskaźnik wzrostu w nawozach 
azotowych wynosi 3.9 proc., w na 
wozach fosforowych 4.3 proc., a 
w odniesieniu do papieru — 4 
proc.

Podstawowymi zadaniarrii w pro 
dukcji przemysłowej są:
— uzyskanie dwóch trzecich wzro 

stu produkcji w drodM obniż­

ki jednostkowego zużycia *a*r 
gii, łurowców i materiałów,

— zapewnieni* całego wzro* tu 
produkcji w drodz* wzrostu 
wydajności pracy,

— osiągnięcie wzrostu eksportu 
wyrobów przemysłu elektrom* 
szynowego,

— zapewnienie wzrostu dostaw 
na rynek towarów nieżywno- 
ściowych o co najmniej 5,8— 
6,1 proc. (w cenach stałych),

— osiągnięcie poprawy jakości 
produktów.

Sterowaniu strukturą produk­
cji służyć będą przyznane n* 1985 
rok priorytety zaopatrzeniowe. 
Część podstawowych artykułów 
rynkowych objęta została zamó­
wieniami rządowymi i programa­
mi operacyjnymi. Tą formą przy­
spieszenia wzrostu produkcji ob­
jęto również produkcję wyrobów 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
rolnictwa oraz wielu surowców i 
materiałów.

W zakresie rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej kontynuowa­
na będzie w 1985 r. realizacja za 
dań wynikających ze wspólnej u- 
chwały KC PZPR i NK ZSL, 
przewidującej zapewnienie stałej 
poprawy wyżywienia narodu przy 
stopniowym osiąganiu samowy­
starczalności w zaopatrzeniu kra 
ju w żywność.

W produkcji zwierzęcej powi­
nien nastąpić stopniowy postęp w 
odbudowie pogłowia bydła i trzo 
dy chlewnej, przy wykorzystaniu 
własnych zasobów paszowych i 
korzystnych zbiorów w 1984 r. •- 
rai niezbędna#* import* p«»i wy

(Skrót)
sokobialkowych. W produkcji ro 
ślinnej można się spodziewać , plo 
nów i zbiorów :o najmniej na po 
ziomie przeciętnych z lat ostat­
nich. Oznaczałoby to osiągnięcie 
produkcji globalnej w granicach 
99,2 — 101,4 proc. poziomu osią­
gniętego w 1984 r., w tym prpduk 
cji roślinnej w granicach 96,5 — 
99,5 proc., a produkcji zwierzę­
cej wyższej o 2,4 — ,6 proc.

Wzrost produkcji materialnej w 
1985 r. spowoduje zwiękizenie po 
pytu na przewoz>. Oznacza to ko 
nieczność przewiezienia w 1985 
r. około 1110 min ton ładunków, 
w tym transportem kolejowym o 
2,0 proc. więcej niż w 1984 r., a 
transportem samochodowym o 1,4 
proc. więcej, przewiduje się, że 
przewozy ładunków flotą morską 
wzrosną o 1,4 proc., a przeladun 
ki w portach morskich o 1,9 proc.

W świetle ograniczonych środ­
ków na inwestycje I eksploatację 
oraz znacznych zaległości remon­
towych, oznacza to utrzymanie 
się nadal trudnych warunków pr i 
cy tego działu gospodarki.

Tempo elektryfikacji podstawo 
wych linii kolejowych ulegnie 
przyspieszeniu wraz z przebudo­
wą wybranych stacji rozrządo­
wych. Zostanie zelektryfikowa­
nych ponad 550 km Unii kolejo­
wych.

Do sieci telefonicznej przyłączo 
nych zostanie około 116 tys. no­
wych abonentów. Wskaźnik licz­
by abonentów przypadających na 
100 mieszkańców zwiększy się z 
6,30 w 1984 r. do 6.56 w 1935 r.

Eksport do I obszaru płatnicze 
go w cenach bieżących wzrośnie 
o około 7.1 proc. Import w ce­
nach bieżących wzrośnie o 8,5 
prac.

Ujemne saldo w obrotach z I 
obszarem płatniczym wyniesie ok. 
600 min r|)l. (44 mld zł) i pow­
stanie głównie w obrotach z 
ZSRR. Gospodarka narodowa na 
dal będzie zasilana towarami im 
portowanymi x krajów socjalisty 
cznych powyżej |>ozlomu naszego 
eksportu, co ma Istotne znacze­
nie dla podtrzymania tendencji

rozwojowych w produkcji. Prog­
nozowane tempo wzrostu ekspor 
tu do II obszaru płatniczego wy 
nosi 7,2 proc.

Wartość wyrobów, robót i u- 
slug. własnej produkcji uspołecz­
nionej drobnej wytwórczości mó 
że w 1985 r. osiągnąć poziom 
604 mld zł, tj. o 9 proc wyższy 
niż. w 1984 r. Produkcja rzemio­
sła. wyniesie 440 mld zł, czyli o 
17,3 proc. więcej niż w br. Szybr 
szy niż wzrost produkcji ogółem 
przewiduje się wzrost dostaw na 
rynek.

Podstawowym celem polityki 
państwa w dziedzinie nauki i po 
stępu technjcznego będzie w 1985 
roku działanie na rzecz urzeczy­
wistnienia ogólnokrajowych ce­
lów gospodarczych I społecznych. 
Preferowane będą dztałańia, któ 
rych rezultaty rokują uzyskanie 
zamierzonych skutków społecz­
nych i wymiernych efektów gos 
podarczych, szczególnie w dzie­
dzinach dotkniętych restrykcjami 
ekonomicznymi. Kontynuowane 
będą prace określone ogólnokra­
jowym programem badań podsta 
wowych na lata 1981 — 1985, zwe 
ryfikowane stosownie do bieżą­
cych potrzeb 1 możliwości reali­
zacyjnych. Objęto zamówieniami 
rządowymi na 1985 rok 189 zadań 
badawczo-rozwojowych oraz 19 
zadań związanych z wdrażaniem 
wynalazków.

W toku społecznej konsultacji 
założeń CPR ze strony środowisk 
naukowo-technicznych został pod 
niesiony generalny postulat pod­
wyższenia nakładów na tę dzie­
dzinę gospodarki i podniesienia 
ich udziału w dochodzie narodo­
wym do określonego w NPSO. 
Postulat ten zrealizowano. Łącz­
ne nakłady na realizację prac ba 
dawczo-rozwojowycli wyniosą w 
1985 roku 131.0 mld zł. Stanowić 
to będzie około 1,8 proc. dochodu 
narodowego przeznaczonego do 
podziału. W porównaniu do 1984 
roku środki przeznaczone na fi­
nansowanie nauki i postępu tecli 
nicznego wzrosną o 31.0 proc.

P odzia ł dochodu narodowego
Dochód narodowy do podziału 

ma wzrosnąć w 1985 r. w porów 
naniu * rokiem poprzednim o 3 
do 3.3 proc. Na fundusz spożycia 
zamierza się przeznaczyć 78.2 
proc. dochodu harndowego do po 
działu, a na fundusz akumulacji 
21,8 proc. Podział ten przewiduje 
wzrost spożycia indywidualnego 
w tempie równym wzrostowi do 
chodu ogółem, stabilizację nakla 
dów Inwestycyjnych oraz przy­
rost zapasów I rezerw mających 
ubezpieczać równowagę gospodar 
czą.

Wysokość nakładów inwestycyj 
nych określonych w CPR na 1985 
r. Jest tą wielkością, która w po­
równaniu z założeniami planu u- 
legła zmianie. Na zmianę wysokoś 
ci nakładów Inwestycyjnych 
znacznym stopniu wpłynęły wy­
niki konsultacji. W ich trakcie 
odrzucano na ogól jako nierealne 
zmniejszenie nakładów na robo 
ty budowlano-montażowe o 100 
mld zł w porównaniu z 1984 r.

Jeśli idzie • przychody pie­
niężne ludności to przy opraco­
wywaniu CPR uznano za niezbęd 
ne wyhamowywaple procesów in­
flacyjnych w gospodarce. Byłoby 
to niemożliwe do os'ągnięcia przy 
nadmiernej dynamie* przycho­

dów ludności, w tym wynagro­
dzeń i juzy braku ściślejszego wlą 
zania płac ze wzrostem produk­
cji i wydajności pracy.

Podstawowym Instrumentem re 
gulującym wielkość dopływu śród 
ków na wynagrodzenia, pozosta­
nie nadal system obciążeń na 
PPAZ. Zakłada się, że jednostki 
gospodarcze osiągające zakładane 
w planie rezultaty produkcyjne 
będą w 1935 r. dysponowały śród 
kami na wynagrodzenia, które po 
zwolą na wzrost przeciętnych wy 
nagrod~eń nominalnych I utrzyma 
nie plac realnych na poziomie o- 
siąganym w 1984 r.

Wydatki na pieniężne świadczę 
nia społeczne w 1985 r. wyniosą 
936 mld zl, co oznacza icli wzrost 
o 11,8 proc. w stosunku do 1984 
r. Ponad 70 proc. wydatków to 
świadczenia emerytalno-rentowe. 
W 1985 r. wypłaty emerytur i 
rent osiągną kwotę ok. 721 mid 
zł, tj. wzrosną o 16.2 proc. Jest to 
wyrazem troski o'niedopuszczenie 
do pogorszenia warunków życia 
grup ludności znajdujących się w 
najtrudniejszej sytuacji materiał 
nej i itanowi zarazem spełnienie 
licznych postulatów z konsultacji 
społecznej założeń.

Zaopatrzenie rynku
W CPR na 1985 r. najważniej­

szym czynnikiem równoważenia 
siły nabywczej ludności jest 
wzrost fizycznych rozmiarów do­
staw towarów 1 usług na rynek, 
który wyniesie 4 — 4,4 proc. Urna 
cnianiu równowagi odcinkowej 
służyć będą liczne postanowienia 
planu, zmierzające do wzbogace­
nia asortymentu towarów rynko­
wych 1 dostosowania struktury do 
staw do potrzeb.

Dostawy artykułów żywnościo­
wych w 1985 r. będą o 1,8 — 2,1 
proc. wyższe niż w roku bieżą­
cym. W trakcie społecznych kon 
sultacji proponowany przyrost w 
roku 1985 dostaw artykułów żyw 
nościowych o zaledwie 1 proc. zo 
stał uznany za niezadowalający. 
Uwzględniając m.in. wyniki kon 
sultacji podjęto wysiłki dla zwię 
kszenia dostaw artykułów żyw­
nościowych, zarówno poprzez ich 
większy niż to przewidywały za­
łożenia importu, jak 1 wzrost pro 
dukcji i dostaw krajowych.

Wolumen dostaw towarów nie 
żywnościowych w 1985 r. wzroś­
nie od 5,8 do 6,1 proc. W 1985 r, 
powinno ulec dalszej poprawie za 
opatrzenie ludności w zmechani­
zowany sprzęt gospodarstwa to­
mowego. Dzięki specjalnym przed 
sięwzięciom, począwszy od 1983 
r. ulega poprawie zaopatrzenie w 
wyroby przemyału lekkiego. Osią 
gnląei* J*dnak, w najbliższym *k

resi* już uzyskanego wcześniej 
poziomu dostaw, przy aktualnych 
trudnościach surowcowo - produk 
cyjnych, nie będzie możliwe do 
zrealizowania. Dotyczy to zwlasz 
cza tkanin bawełnianych i bawel 
noiwdobnycli oraz tkanin poście 
lowych, ręcznikowych i stalo­
wych.

Śytpacja w zakresie dostaw na 
rynek wyrobów przemysłu odzie­
żowego jest znacznie korzystniej­
sza w porównaniu z dostawami 
tkanin. Dostawy niektórych wyro 
bów tego przemysłu, w przelicze­
niu na 1 mieszkańca, przekracza­
ją poziom z końca lat 70-tych. W 
przeliczeniu na 1 mieszkańca do­
stawy obuwia na rynek w 1935 
r. wyniosą 3,2 pary, wobec 2,7 pa 
ry w 1980 r. Przewiduje się wzrost 
dostaw mebli na rynek (w ce­
nach porównywalnych) o ok. 12 
proc. Objęcie zamówieniami rząuo 
wymi prawie wszystkich elemen­
tów kooperacyjnych slużącycti do 
produkcji mebli zapoczątkuje ła­
godzenie ostrego' niedoboru mebli 
w kraju.

Przewiduje się wzrost wolume 
nu usług świadczonych ludności i 
przez jednostki gospodarki uspo­
łecznionej o 5,6 proc. Istotną rolę 
nadal będą odgrywały usługi by­
towe. Sieć placówek usługowych 
w stosunku do przewidywanego 
wykonania 1984 r. zwiększy się i 
wyni**i* około 67,5 tys.

Zm iany cen detalicznych 

i zaopatrzeniowych
Przewiduje się, że ceny delalicz 

ne, w wyniku decyzji jakie będą 
podjęte w trakcie roku poczyna­
jąc od 1 stycznia 1985 roku wzro 
sną ogółem o ok. 9 proc. Na 
wzrost ogólnego poziomu cen w 
roku 1985 wpłyną m.in. zmiany 
cen dokonane w ciągu 1984 r., 
których skutki częściowo przejdą 
na 1985 rok. Ich wpływ na ogól­
ny poziom cen w roku 1985 szacu 
je się na około — 3-4 procent.

W trakcie społecznycli konsulta 
cji założeń CPR na 1985 r. propo 
zycja wzrostu cen detalicznych w 
roku przyszłym nie była kwestio

nowana, z uwagi n* towarzyszące 
jej założenie utrzymania re­
alnej wartości wynagrodzeń 
oraz rent i emerytur. Zwra­
cano jednak uwagę, ż* ni* 
można dopuścić do wyższego niż 
proponowany, wzrostu cen deta­
licznych, zwłaszcza jeśli miałby 
on spowodować obniżenie realnej 
wartości wynagrodzeń, rent i eme 
rytur. Utrzymanie wzrostu cen de 
talicznych w granicach założonych 
w planie zależy m.in. od nieprze- 
groczenia planowanej dynamiki 
wzrostu dochodów pieniężnych 
ludności.

Zmiana cen urzędowych podstawowych 

surowców i m ateria tów
Konieczność wprowadzenia w 

1985 r. kolejnego etapu podwyżek 
cen zaopatrzeniowych podstawo­
wych surowców i materiałów oraz 
taryf energetycznych i przewozo­
wych wynika głównie z dwóch 
przyczyn:

— w odniesieniu do podstawo­
wych surowców 1 materiałów po 
clwdzących z importu, w związku 
z kształtowaniem się ich cen <ran 
sakcyjnych na poziomie wyższym 
od krajowycti cen zbytu,

— w odniesieniu do podstawo­
wych surowców i materiałów po­
chodzenia krajowego, w związku 
z nierentownością ich produkcji, 
szczególnie zaś nierentownością 
wydobycia węgla kamiennego.

Jeśli chodzi o ceny surowców 
krajowych oraz taryfy transportu 
we i energetyczne, to decydujące 
znaczenie dla ich jwziomu ma 
zmiana ceny węgla, która od wie 
lu lat jest niższa od kosztu wydo 
bycia. Biorąc pod uwagę skutki, 
jakie podwyżka cen węgla wy­
wiera ria ogólny poziom kosztów 
1 cen w gospodarce narodowej, po

stanowiono ceny węgla korygo­
wać etapowo w dłuższym okresie. 
Podwyżka cen węgla w roku 1985 
nastąpiłaby przy założeniu, że dal 
sze urealnianie jego ceny dokony 
wane będzie w kolejnych latach.

W rezultacie podwyższenia cen 
podstawowych surowców i mate­
riałów oraz taryf, a także w 
związku z wprowadzeniem i 
dniem 1 stycznia 1985 r. II raty 
podwyższonej amortyzacji nastą­
pi wzrost kosztów i cen wyrobów 
produkowanych w przemysłach 
przetwórczych.

Wzrost cen przemysłowych ar­
tykułów rynkowych z tytułu wzro 
stu cen surowców, będzie oczy­
wiście mniejszy od wzrostu cen 
poszczególnych surowców i ma­
teriałów. ponieważ koszty -surow 
eo\Vo - materiałowe stanowią tył 

cześć łącznego kosztu oroduk 
cj; wyrobu finalnego Stopień 
podwyżki cen poszczególnych wy 
robów zależeć będzie od udziału 
w ogólnym koszcie kosztów *u- 
rowcowych oraz skali podwyżki 
cen surowców zużywanych do pro 
dukcji danego wyrobu.

Zm iany ten detalicznych tow arów  

i usług nabywanych przez ludnoić
Wśród zmian cen detalicznych, 

jaikie proponuje się wprowadzić 
w roku 1985, zasadnicze znaczenie 
mają podwyżki cen podstawowych 
artykułów żywnościowych. Dolną 
granicę tych zmian wyznaczają: 
po pierwsze — skutki wprowadzo 
nych z dniem 1 lipca 1984 r. pod­
wyżek cen skupu produktów roi 
nych, wynikające ze wzrostu cen 
środków produkcji dla rolnictwa, 
po drugie — wzrost kosztów prze 
twórstwa jaki nastąpi w rezulta­
cie wprowadzonych z dniem 1 sty 
cznia 1985 r. podwyżek cen zao­
patrzeniowych podstawowych su­
rowców i materiałów oraz taryf 
energetycznych i przewozowych 
łącznie ze wkuPkami II raty amor

lyzacji z tytułu dokonanego w 
1983 r. przeszacowania środków 
trwałych i po trzecie — rkutki
niezbędnego podwyższenia marż 
handlowych nto zapewniających 
obecnie warunków do samoifman 
sowania rozwoju i modernizacji 
handlu Podwyższenie cen artyku 
łów żywnościowych w tej wyso­
kości pozwoli jedynie utrzymać 
na dotychczasowym poziomie do­
tacje budżetowe do żywności.'

Kolejną zmianę cen, którą pro 
ponuje się wprowadzić w reku 
1985 stanowi odkładana już od 
dwóch lat podwyżka cen detalicz 
nych węgla opałowego oraz opłat 
za energię elektryczną, gaz 1 cen 
tralne ogrzewanie.

Usługi społeczne
Przewiduj* »ię, że wydatki hie 

iące i budżetu państwa na sferę 
usług społecznych stanowić będą 
w 1985 r. około 25,3 proc. ogółu 
wydatków budżetowych. CPR na 
1985 r. w sferze usług społecz­
nych jest zgodny z kierunkami 
ich rozwoju ustalonymi w NPSG, 
przewidującymi zaspokojenie w 
pierwszej kolejności potrzeb och­
rony zdrowia, a następnie oświa­
ty i kultury.

Zasadniczym celem ochrony zdro 
wia i opieki społecznej w 1935 r. 
będzie uzyskanie poprawy w wy 
branych, priorytetowych dziedzi­
nach, do których zaliczono: uspra 
wnianto funkcjonowania podsta­
wowej opieki zdrowotnej, głów­
nie w miejscu zamieszkania, po­
prawę opieki nad matką i dziec­
kiem, skoordynowanie i poprawę 
efektywności pomocy społecznej 
ze szczególnym zwróceniem uwa 
gi na inwalidów i ludzi niepelno 
•prawnych.

Liczba łóżek w szpitalach ogól 
nych i klinicznych wzrośnie o 4,1 
ty*., przybędzie także 3,3 tys. 
miejsc w żłobkach oraz 1.9 tys. 
miejsc w domach pomocy spolecz 
nej.

W wyniku decyzji inwestycyj­
nych, podjętych przez rady naro 
dowe w latach ubiegłych, przewi 
duje się, że w 1985 r. liczba po­
mieszczeń do nauki w szkołach 
podstawowych ukształtuje się na 
poziomie 173,2 tys. i będzie wyż- 
s-a niż w 1984 r. o 3.8 tys W la­
tach 1985—1987 część nowo roz­
poczynanych szkół podstawowych 
będzie objęta zamówieniami rzą­
dowymi. Na 1985 rok listą tych 
zamówień objęto budowę 29 szkół.

Realizując postulaty zgłoszone 
w trakcie konsultacji społecznej za

łożeń CPR w zakresie stworzenia ' 
możliwości przyspieszenia budów 
nictwa oświatowego przewidzia­
no w piane centralnym rezerw’* 
inwestycyjną w wysoikości 1 mld 
zl przeznaczoną na realizację bu 
downictwa oświatowego.

Wychowaniem przedszkolnym 
w 1985 r. objętych będzi* ok. 1,4 
min dzieci, tj. 50,7 proc. ogółu 
dzieci w wieku 3—6 lat. Przewi­
duje się oddanie do użytku około 
280 przedszkoli.

W 1985 roku będą podejmowa­
ne działania organizacyjne w ce­
lu pełniejszego wykorzystania 
istniejącego, potencjału placówek 
upowszechniania kultury. Doty­
czy to w szczególności: teatrów 
i instytucji muzycznych, bibliotek 
publicznych muzeów oraz wystaw 
rtv.stycznych.
Przewiduje się, iż nakłady glo­

balne książek i broszur wzrosną 
o 7,5—13,5 proc. i ukształtują ii* 
na . poziomie około 215—227 min 
egz., tj. 5,7—6,1 egz. na 1 miesz­
kańca. Jest to zarazem rekordo­
wy poziom nakładów biorąc pod 
uwagę, że w 1980 r. wynosił on 
ok. 147 min egzemplarzy i był 
wyższy znacznie niż w latach 
70-tych.

W 1985 r. potencjał usługowy 
turystyczno - wczasowy wzrośnie 
do 826 — 830 tys. miejsc noclego 
wych (w 1984 r — 824 ty*, 
miejsc). Liczba osób korzystają­
cych z zorganizowanych wczasów 
wzrośnie o 100 tys. w stosunku do 
1984 r. i wyniesie ok. 3,9 min 
osób.

Spodziewany jest dalszy wzrost 
wymiany turystycznej i krajami 
socjalistycznymi, głównie w for­
mach zorganizowanych.

(Ciąp dalszy na itr. 4)
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Budownictwo m ieszkaniowe
Zakłada się wybudowanie w 

1985 r. ogółem w kraju 190 tys. 
mieszlcań, z tego:

— w budownictwie uspołecznio 
nym — 130 tys. mieszkań,

— w budownictwie indywidual 
nym;— 60 tys. mieszkań.

Jest to zgodne z zadaniami wy 
nikajgcymi z wycinka NPSG 
(180 — 210 tys. mieszkań) I sta­
nowi realizację 1 wariantu budów 
nictwa mieszkaniowego przed­

stawionego w założeniach 
CPR na 1985 r. W wyniku 
konsultacji wariant ten, chociaż 
nie satysfakcjonujący społecznie, 
uznany został za realny i to pod 
warunkiem zwiększenia nakładów 
inwestycyjnych na jego realizac­
ję. Uwzględniając te postulaty, 
zwiększono w planie na 1985 r. 
w porównaniu z jego założeniami 
nakłady na budownictwo mieszka 
niowe z 366 mld zł do 415 mld zł.

Ochrona środow iska
W 1985 r. będzie nadal obowią­

zywał zakaz budowy i rozbudowy 
zakładów uciążliwych dla środo­
wiska na 27 obszarach zagroże­
nia ekologicznego. Dla pobudze­
nia działań mających na celu re 
alizację obiektów i urządzeń o- 
chrony środowiska będą stosowa 
ne ulgi podatkowe dla przedsię­
biorstw podejmujących inwesty­
cje w tym zakresie. Ocęnia się, 
że nakłady na inwestycje związa

ne z ochroną środowiska wyniosą 
ok. 45 mld zł, co stanowić będzie 
w porównaniu z 1984 r. wzrost o 
około 5 proc. Podstawowa część 
nakładów (ok. 00 proc.) przezna­
czona będzie na działalność zwią­
zaną z ochroną wód. Przewiduje 
się, że ponad 50 proc. kwoty o- 
gółem na ochronę środowiska zo 
stanie wydatkowane przez przed­
siębiorstwa.

tu od zdolności kredytowej przed 
siębiorstwa.

W dziedzinie handlu zagranice 
nego utrzymane zostaną dotych­
czas stosowane instrumenty sty­
mulacji eksportu towarów i uług. 
Rozwój sytuacji w dziedzinie eks 
portu wyrobów przetworzonych

wywołał jednak potrzebę wzmoc­
nienia bodźców aktywizacji eks­
portu.

W dziedzinie kształtowania śro 
dków na wynagrodzenia podsta­
wowym instrumentem regulacyj­
nym pozostanie nadal system ob­
ciążeń na Państwowy Fundusz 
Aktywizacji Zawodowej.

Realizacja zadań NPSG

In s ip m e n ty  sterow ania realizacja (PR
Stosow.ue w 1985 roku instru 

menty podporządkowane są reali 
racji celów planu łącząc wymogi 
stabilności rozwiązań systemo­
wych z potrzebą adaptacji do 
zmienionych warunków gospoda 
rowania.

Podstawowym instrumentem po 
tostaje gwarantowane zaopatrze­
nie realizowane poprzez obowiąz 
kowe pośrednictwo. Gwarancją 
dostaw objęto produkcję wyro­
bów i usług ujętych w progra­
mach operacyjnych, zamówie­
niach rządowych, potrzeby związa 
ne z obronnością i bezpieczeńst­
wem kraju, niektóre usługi byto 
we, produkcję wyrobów przetwo 
rzonych przeznaczonych na eks­
port do krajów drugiego obsza­
ru płatniczego.

W sferze inwestycji i budownic 
twa wprowadzono na 1985 r. sze 
reg rozwiązań zmierzających do 
porządkowania frontu inwesty­
cyjnego, przeciwdziałania dekon 
centracjt inwestycji i dostosowa­
nia popytu inwestycyjnego do re 
alnych możliwości gospodarki. 
Cele te będą realizowane głównie 
poprzez instrumenty polityki kre 
dytowej i finansowej.

Podstawowym instrumentem od 
działywającym na przedsiębior­
stwa są ceny i podatki. W sferze 
cen kontynuowany będzie proces 
ograniczania ich wzrostu oraz 
wzmocnienia cen jako parametru 
rachunku ekonomicznego, wywie­
rającego presję na poprawę efek 
Żywności gospodarowania oraz

blokującego możliwości uzyskiwa 
nia przez przedsiębiorstwa nie­
uzasadnionych korzyści.

Rząd będzie nadal stosował za 
kazy podwyższania cen i inne in 
strumenty hamujące nieuzasadnio 
ny ich wzrost. Skutki wzrostu 
urzędowych cen zbytu podstawo­
wych surowców i materiałów o- 
raz taryf energetycznych i prze­
wozowych nie będą mogły być w 
palni wkalkulowane w ceny wy­
rców i usług wytwarzanych 
przy użyciu tych surowców i ma 
terialów.

Podatek obrotowy będzi* nadal 
wykorzystywany jako instrument 
aktywnie wspomagający działa­
nia w kierunku przywracania 
równowagi.rynkowej. W sferze 
podatku dochodowego Rada Mini 
itrów kierując się dążeniem do po­
prawy równowagi ekonomicznej, 
a zwłaszcza w dziedzinie inwesty 
cyjnej oraz dyscyplinowania płac 
poprzez ściślejsze wiązanie ich 
wzrostu z wydajnością i jakością 
pracy podjęła decyzję o przedło­
żeniu Sejmowi w projekcie usta­
wy budżetowej propozycji pod­
wyższenia stopy podatku docho­
dowego dla przedsiębiorstw do 
wysokości 65 proc.

System finansowo - kredytowy 
ukierunkowany będzie na prze­
ciwdziałanie inflacji i odzyskiwa 
nie równowagi finansowej gospo­
darki. Banki stosować będą w 
dalszym ciągu zasadę twardego fi 
nansowania, wyrażającą się w u- 
zależnieniu dostępności do kredy-

Pal.ua realizacja założeń zawar­
tych w projekcie CPR na 1985 r. 
pozwoli na wykonanie, a nawet na 
przekroczenie większości węzło­
wych zadań NPSG na lata 1983—• 
1985.

Szczególnie istotne znaczenie 
dla przezwyciężania skutków kry 
zysu 1 przyszłego rozwoju gospo­
darki ma przekroczenie założone 
ge w planie S-letnim tempa wzro 
stu dochodu narodowego. Według 
NPSG dochód narodowy wytwo­
rzony w 1983 r. powinien wzros­
nąć w stosunku do 1982 r. o 10 — 
11,7 proc., w CPR na 1985 r. za­
kłada się jego wzrost w porów­
naniu s 1982 r. w granicach 15,3 
— 15,9 proc. Na wzrost dochodu 
narodowego wpłynęło m.in. prze 
kroczenie zadań wzrostu produk 
cji przemysłowej. Zgodnie z NPSG 
produkcja przemysłowa w 1985 r. 
w stosunku do 1982 r. miała się 
zwiększyć w granicach 14.6 — 
16,6 proc., w CPR na 1985 r w po­
równaniu x 1982 r. zakłada się jej 
wzrost w granicach 15,8 — 16,4 
proc.

Można uznać że zadania budów 
ńictwa mieszkaniowego postawio 
ne w NPSG będą wykonane. Za­
łożono wybudowanie w okresie 3 
lat 530 — 590 tys. mieszkań, a zre 
alizuje się ok. 580 tys, W stosun 
ku do dolnej granicy poziomu pla 
nu nastąpi przekroczenie o 9,4 
proc.

Obroty handlu zagranicznego i
I obszarem płatniczym będą prze 
kroczone o 3,5 proc. Natomiast ry 
suje się niewykonanie zadań han 
dlu zagranicznego ,v obrotach z
II obszarem płatniczym. Szacuje 
się, że do wykonania zadań eks­
portu do II obszaru płatniczego za 
braknie ok. 12 proc.

Przekroczenie tempa wzrostu 
dochodu narodowego będzie moż 
liw# — poza wzrostem ilościowym 
w działach produkcyjnych — rów 
nież dzięki obniżce kosztów ener­
getycznych i materiałowych, pono 
szonych na wytworzenie jednost­
ki tego dochodu oraz wzrostowi 
wydajności pracy.' Średnioroczne 
obniżenie poziomu materiałochlon 
ności produkcji przemysłowej wy 
niesie 2,0 — 2,5 proc., zamiast 
1,1 — 2,2 proc. przyjętych w

NPSG, a średnioroczne obniżenie 
energochłonności przemysłu wy­
niesie 2,5 proc., zamiast 2,5 — 3 
proc.

Dochód narodowy do podziału 
wzrośnie w 1985 r. w stosunku do 
1982 r. o 13,6 — 14,2 proc., pod­
czas gdy NPSG zakładał wzrost 
o 8,5 — 10,1 proc. Szacuje się. iż 
w wyniku ponadplanowego wzro 
stu dochodu narodowego nastąpił 
wzrost w stosunku do NPSG za­
równo spożycia, jak i akumula­
cji. Dodatkowa wielkość spożycia 
przeznaczona została zgodnie z za 
łożeniami NPSG przede wszyst­
kim na wzrost spożycia z docho 
dów osobistych ludności. W ra­
mach nakładów inwestycyjnych 
większość jego ponadplanowego 
przyrostu skierowana została na 
inwestycje nieprodukcyjne, w tym 
głównie budownictwo mieszkanio 
we.

Mimo przekroczenia planowane 
go w NPSG poziomu spożycia nie 
w pełni będą wykonane zadania 
umacniania równowagi pleniężno- 
rynkowej. Główną przyczyną jest 
znacznie szybszy przyrost pienięż 
nych przychodów ludności niż 
wzrost dostaw towarów. Przycho 
dy te w latach 1983 — 1985 wzro 
sną o 75,5 wobec 47,5 ustalonych 
w NPSG. W tej sytuapji wzrost 
cen detalicznych wyniesie ok. 60 
proc. wobec 45 proc. przyjętych 
w NPSG.

Przekroczenie nakładów inwe­
stycyjnych w gospodarce narodo 
wej w stosunku do NPSG po ich 
przeliczeniu na warunki cenowe 
CPR na 1985 r. wyniesie łącznie 
w ciągu 3 lat ok. 18 proc. W go­
spodarce uspołecznionej nakłady 
inwestycyjne zostaną przekroczo 
ne jak się ocenia o ok. 18,5 proc. 
Niewykonanie nakładów inwesty 
cyjnych dotyczy inwestycji cen­
tralnych (o ok. 16 proc.).

W gospodarce nieuspołecznionej 
przekroczenie szacowanego w 
NPSG poziomu nakładów wynie­
sie ok. 16 proc. Udział inwesty­
cji netto w dochodzie narodowym 
wyniesie 18,3 — 18,4 proc.

W celu porządkowania działal­
ności inwestycyjnej wprowadza 
się w 1985 r. różnorodne mecha­
nizmy ekonomiczno-finansowe, po 
wodujące w szczególności ograni 
czenle dopływu tych środków fi­
nansowych do przedsiębiorstw, 
które mogłyby być przeznaczone 
na cele inwestycyjne. (PAP)

W szkole im, gen. Z. Berlinga

W eterani 
wśród młodzieży
Od niedawna Szkoła Pod­

stawowa nr 19 w Zielonej Gó 
rźe nosi imię gen. Zygmunta 
Berlinga. W dniu nadania tei 
szkole imienia wybitnego do 
wódey ludowego Wojska Pol 
skiego, odbyła się duża uro­
czystość. Przybyli przedstaw: 
ciele władz, oficerowie WP 
kombatanci, a wśród nich we 
lerani zrzeszeni w Związku

by współpracę ze szkołą w 
Hiazaniu, kultywującą trądy 
cje braterstwa broni żołnie­
rzy polskich i radzieckich. 
Propozycję swego przyjaciel* 
przedłożył więc nauczycielom 
i uczniom szkoły im. gen. Bet 
linga.

Do szkoły w Riazamiu na­
wiązał pik. Zenon Brombor, 
który odwiedził ją w czasie

Na zdjęciu: Polscy oficerow ie wśród grupy uczniów  I nauczy ­
cieli w szkole im. P rzyjaźni Radziecko — Polskiej w m azan iu .

Byłych Żołnierzy Zawodo­
wych. Właśnie przedstawiciele 
tego związku zapowiedzieli 
wtedy stalą współpracę z ta 
sz! j|ą.

Słowa dotrzymali. Ostatnio, 
uczniowie i grono pedagogicz­
ne gościło u siebie kierownic 
two Zarządu Wojewódzkiego 
ZBZZ w osobach pułkowni­
ków rezerwy: wicekuratora 
Hieronima Koslara, byłego 
pilola Tadeusza Chocholskie- 
go, Zenona lirom bora i Sta­
nisława Czarneckiego

Spoi kanio to odbyło się 
pod hasłem: „Wy obroniliście 
— my będziemy budować". 
Młodzież szkolna zaprezento­
wała gościom atrakcyjny pro 
gram słowno-muzyczny, któ­
ry bardzo się podobał.

Goście natomiast zrewanżo 
wali się swoimi wspomnienia 
mi z czasów frontowych walk 
z hitlerowskim najeźdźcą. Z 
uwagą wysłuchano interesu\ą 
cych wspomnień płk, pilota 
Tadeusza Chochdlskiego. któ­
ry z radzieckimi pilotami pił 
się pod niebem z niemiecki­
mi lotnikami m.in. pod War­
szawą i Berlinem. Zapoznał 
z sylwetką swojego przyjacie 
ls por. pil. Konstantego Pun- 
krutowa, po wojnie zamieszka 
łego w Riazaniu, w mieście, 
w którym w czasie wojny by 
la szkoła oficerska WP 
Przez długie lata utrzymywa 
ii z sobą więź koresponden­
cyjną t wzajemnie się odwie 
dzali.

W jednym z listów, jego 
radziecki przyjaciel zapropo­
nował aby znaleźć w Zielonej 
Górze szkołę, która nawiązała

M ) roczn ica  urodzin  Arkadego F ie d le ra

Gratulacje i wyróżnienia 
dla sędziwego pisarza

Znakomity pisarz i podróż­
nik, Budowniczy Polski Lu­
dowo] 1 kawaler dziecięcego 
„Orderu Uśmiechu" Arkady 
Fiedler obchodził 28 bm. 90 ro 
aznicę urodzin. Z tej okazji 
w utworzonym przed dziesię­
ciu laty przez autora „Dywi 
zjonu 303", w domu w Pusz- 
czykówku pod Poznaniem mu 
zeum — pracowni literackiej 
odwiedzili sędziwego pisarza 
przedstawiciele władz, litera­
ci, wydawcy, księgarze, biblio 
tekajrze. reprezentanci środo­
wisk twórczych I placówek 
kulturalnych oraz grono przy 
jaciół. Obecni byli m.in. se­
kretarz KC PZPR Waldemar 
Swtrgeń, minister kultury i 
sztuki prof. Kazimierz Zygul- 
ikl oraz gospodarze regionu z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu ge>n. bryg. Edwar 
dem Łukasikiem i wojewoda 
Marianem Królem.

Jubilatowi wręczono list gra 
fcilacyjoy od I sekretarza KC 
PZPR; prezesa Rady Mini­
strów gen. armii Wojciecha

Jaruzelskiego. Wiceprezes ZG 
ZLP Jan Meysztowicz przeka 
zał jubilatowi — aktywnemu 
członkowi Związku Litera­
tów Polskich — list z gratu­
lacjami od Zarządu Głównego 
Związku, m.in. od przewodni 
czącego Narodowej Rady Kul 
tury, której jubilat jest człon 
kiem, wydawnictw, atowarzy 
szenia marynistów polskich 
' władz miasta Puszczykowa
— pisarz otrzymał także spe­
cjalny list od swych najwier 
niejszych czytelników — dzie 
ci i młodzieży.

Kazimierz Żygulski ude­
korował A. Fiedlera me­
dalem 40-lecia1 PRL, a 
członek Rady Naczelnej 
ZBoWiD Marian Jakubowicz
— medalem „Za zasługi dla 
ZBoWiD".

Wśród licznych upominków 
znalazł sie m.in. wręczony mu 
przez wojewodę poznańskiego 
portret Arkadego Fiedlera pę 
dzla Józefa Skorackiego.

Arkady Fiedler serdecznie 
podziękował za wyrazy uzna 
nia i gratulacje.

Sprawcy napadu 
przed sądem

Sąd Wojewódzki w Katowi 
cech wydal wyrok w spra­
wie 30-letniego Bogdana Złę- 
oika i 31-letniego Leona Mstu- 
siaka. W maju br. dokonali 
oni bandyckiego napadu w 
Czechowicach Dziedzicach. 
Po sterroryzowaniu siekierą 
kierowBiaeki sklepu GS „Sa­
mopomoc Chłopaka” oraz mąż 
czyzny, który usiłował stanąć 
w obronie napadniętej — ira 
bowald x kąty ponad 74 tys. 
ti. Obaj byli już wcześniej 
karani i zbiegli i zakładu 
karnego.

Sąd skazał obu bandytów 
n* kary po I lat pozbawie­
nia wolności 1 po 4Ó tys. zł 
grzywny. Obaj tei pozbawia­
ni zostali przez dalszych S 
lat praw publicznych i zapła 
są odszkodowanie okradzio­
nej spółdzielni.

OPAP)

Wyrek w sprawie nieuczciwego pracownika 
kolektury «Tolo-Lotka»

Ma 8 lat pozbawienia wol­
ności i 300 tys. zł grzywny 
skazany został przaz Sąd Wo 
Iswódzki w Katowicach 33- 
lotni Stanisław Buczko, o- 
skarżony o zagarnięcia kwo­
ty niemal 2,8 min zł nt szko 
da PP Totalizator Sportowy 
w krótkim czasie jako pra- 
Osarnik punktu .Toto-Lotka”

systematycznie przywłaszczał 
sobie pieniądze wpłacane 
przez grających. Akt oskarżę 
nia zarzucał mu również wy 
łudzenie ponad 75 tys. zło­
tych uzyskanych poprzez fał 
szowanie dokumentacji zak­
ładów „Toto-Lotka". Sąd wy 
mierzył ponadto nieuezeiwe-

wienia praw publicznych 
przez 4 lata i orzekł wobec 
niego kary dodatkowe: konfi 
skalę mienia w całości, za­
kaz zajmowania przez S lat 
po odbyciu kary pozbawienia 
wolnośei stanowisk związa­
nych z ponoszeniem odpowie 
drialneM materialnej.

Kim są wiceprzewodniczący OPZZ?
Ogólnopolskie Porozumie­

nie Związków Zawodowych 
wybrało na swym I zgroma­
dzeniu w kopalni „Szombier 
ki” w Bytomiu w głosowaniu 
tajnym przewodniczącego i 8 
wiceprzewodniczących OPZZ. 
Każdy z wiceprzewodniczą­
cych będzie się zajmował wy 
braną dziedziną pracy związ 
kowej, a jak wynika z dysku 
sji w Bytomiu i programu 
OPZZ, pilnych zadań będzie 
tu niemało. Do najważniej­
szych zaliczono m.in. popra­
wę warunków pracy i ochro 
ny zdrowia załóg, noweliza­
cję ustawy o związkach za­
wodowych i innych aktów 
prawnych, udział związków 
w realizacji reformy gospo­
darczej, sprawy oświaty i wy 
chowania, kultury, wypoczyn 
ku i rekreacji, wreszcie pro­
pagandę i Informację związ­
kową. Trzeba będzie także za 
jąć się kwestiami związany­
mi t powrotem polskich zwią 
ków zawodowych na forum 
światowego ruchu zawodowe 
go, utrzymywać oraz zadzierz 
gać nowe dwustronne kontak 
ty z centralami związkowy­
mi innych krajów. Podział 
tych zadań pomiędzy człon­
ków kierow-nictwa ogólnokra 
jowego przedstawicielstwa 
związkowego nastąpi w naj­
bliższych dniach. A oto kilka 
podstawowych informacji o 
nowo wybranych wiceprze­
wodniczących OPZZ.

Leszek Brojauowskl, 43 la­
ta, wykształcenie podstawo­
we, z zawodu jest poligra­
fem - montażystą, pracuje w 
„Domu Słowa Polskiego" w 
Warszawie na stanowisku, 
starszego mistrza: jest prze­
wodniczącym Krajowej Rady 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii PRL.

Zbigniew Cierpka, 46 lat, 
wykształceni# wyższe, jest 
starszym wizytatorem w Ku 
rstorlum Oświaty 1 Wycho-

tarzem Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego.

Włodzimierz Lubauski, 46
lat, wykształcenie średnie te 
chniczne, do 1982 r. był pra­
cownikiem działu rozliczeń i 
zabezpieczenia produkcji w 
FSM w Tychach: jest prze­
wodniczącym Federacji Zwią 
zków Zawodowych Metalow­
ców oraz członkiem Prezy­
dium NSZZ zakładu nr 2 
FSM w Tychach.

Stefan Koziaczy, 51 lat, wy 
kształcenie wyższe, z zawodu 
jest inżynierem elektroni­
kiem, pracuje w centrum 
naukowo - produkcyjnym »- 
lektroniki i automatyki gór­
niczej „Kmag"; jest przewód 
niczącym Federacji Związ­
ków Zawodowych Górnictwa.

Anna Mierzyńska, 49 lat,
wykształcenie średni* ogólne, 
jest kierownikiem działu za 
opatrzenia i zbytu zakładów 
gorseciarskich — spóldzienl 
pracy „Wzorcowa” w Białym 
stoku; przewodnicząca Fede­
racji Spółdzielczych Związ­
ków Zawodowych. \

Wojciech Obarskl, 38 lat, 
ukończył Technikum Rachun 
kowoścl Rolnej, pracuje w

S p i  o s i o w a n i e
Z przyczyn niezależnych od 

redakcji, w tekście „Zielono 
górscy milionerzy 40-lecia’ . 
zamieszczonym we wczoraj­
szym numerze .Gazety", ana­
liz! się błąd. Wynalazca z 
„Dozametu”, nazwiskiem Or­
łowski, nosi imię Edward, a 
ni* Edmund, jak było poda­
ne w druku.

Zainteresowanego i cajrtsl-

kombinacie PGR Gnlechowi- 
ce; jest przewodniczącym Fe 
deracji Związków Zawodo­
wych Pracowników Rolnic­
twa.

Romuald Sosnowski, 54 la­
ta, wykształcenie średnie eko 
nomiczne, jest kierov. niklem 
biura zaopatrzenia i spraw 
socjalnych warszawskiego 
„Społem”; przewodniczący 
Federacji Związków Zawodo 
wych Pracowników „Spo­
łem” w PRL,

Paweł Szymański, 40 lat, 
wykształcenie średnie techni 
czne, pracuję w ZPW „Pra­
sko” w Zgierzu; jest przewód 
niczącym Federacji NSZZ Pra 
cowników Przemysłu Lekkie 
go-

(PAP)

pobytu w tym mieście z oka 
z ii 40-lecia ludowego Wojska 
Polskiego. Przekazał on zie­
lonogórskiej szkole reproduk 
cje obrazów. ilustrujących 
przyjaźń polsko-radziecką 
oraz życzenia nawiązania kon 
taktu ze szkołą w Riazaniu. 
Propozycja przyjęta zesłała z 
zadowoleniem.

Na zakończenie tego intere 
sującrgo spotkania płk Stani 
sław Czarnecki zaimprowizo­
wał błyskawiczny konkurs na 
temat znajomości życia, pra 
cy i walk patrona szkoły. 
Najlepsi w konkursie otrzy­
mali upominki.

Miłym akcentem tego spot 
kania było przekazanie szko 
le daru w postaci książek ze­
branych przez członków 
Związku Byłych Żołnierzy Za 
wodowych. (sf)

Posiedzenie 

Prezydium 

CK SD
Prezydium CK SD omówi­

ło 28 bm. sytuację społeczno 
-polityczną. Podkreślono, ż* 
utworzenie Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Za­
wodowych stanowi istotny 
krok na drodze rozu/oju i 
konsolidacji fuchu związko­
wego w Polsce.

Prezydium stwierdziło, 1* 
odroczenie wizyty ministra 
spraw zagranicznych RFN 
llansa Dietricha Genschera 
w Polsce nie sprzyja proceso 
wi normalizacji stosunków 
między PRL a RFN. Stron­
nictwo Demokratyczne oce­
nia ten fakt także w kontek 
ście jego kontaktów polltycz 
nych z Partią Wolnych De 
mokratów na .czele której 
stoi H. D. Genscher. Aktual 
na sytuacja międzynarodowa 
wymaga prowadzenia szero­
kiego dialogu między naroda 
mi w interesie zachowania 
pokoju, bezpieczeństwa 1 
współpracy.

Zapoznano się ze stanem 
prac nad projektem ustawy o 
drobnej wytwórczości.

Prezydium omówiło spra- 
wy związane z XVII posiedzą 
niem plenarnym CK SD, któ 
re poświęcone będzie udziało 
wi stronnictwa w działalno­
ści samorządowej i społecz­
nej. Zapoznano się także z 
pracami komisji kongresowej 
i jej zespołów. Wysłuchano 
informacji o przebiegu kam- 
pamnii sprawozdawczo - wy 
borczych w instancjach pod 
stawowych SD. (PAla)

To w.

Janowi Cinalowi
zastępcy dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Urzędu Wojewódzkiego w Gorzowu 
w związku ze śmiercią MATKI, w yfazy głębokiego 

współczucia
sk ła d a

K-6880 wojewoda gorzowski.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 29 listopada 1984 
roku odeszła od nas na zawsze po długiej i ciężkiej 
chorobie w wieku 55 lat moja ukochaua Zona, nasza 

najdroższa Mamusia, Teściowa i Ba bola

Helena Fijałkowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 grudnia 1984 ». 

o godz. 13.08 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Wrocławskiej w Zielonej Górze.

Pogrążona w żałobis
rodzina.16808-0
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P o d zw o n n e
d l a  c h i i d e f  k r o w y

RUDA »tol w jednej obo-
pe z innymi 15 krowami, 
wolno i systematycznie żuje 
soczystą kiazonką. Ruda jest 
nieprzeciętna.

— Wyróżnia się tym — wy 
jaśnia gospodarz, Ryszard 
Górniak — że jeśli przecięt­
ny ndój mleka w naszej gml 
nie Żagań nie przekracza 2.700 
litrów od krowy rocznie, to 
Ruda daje ponad 4.500 litrów.

A Ruda obojętnie spogląda 
na grupę ludzi i dalej wolno, 
systematycznie żuje pachnącą 
kiszonkę.

CICHE REKORDU™

21 hektarowe gospodarstwo 
Ryszarda Górniaka We wsi Bu 
kowina Bobrzańska jest jed­
nym z 57 wysokotowarowych 
gospodarstw indywidualnych 
w gminie Żagań. Z każdego 
hektara użytków rolnych lly 
szard Górniak sprzeda! w ulłie 
głym roku mlcka,żywca, zboża, 
buraków cukrowych wartości 
ponad 70 tysięcy złotych. W 
tym roku już przekroczył 100 
tysięcy złotych. Do listopada 
sprzedał bowiem ponad 30 ty­
sięcy litrów mleka w klasie 
pierwszej, blisko 3 tony żyw 
ca wolowego i wieprzowego 
oraz 24 tony pszenicy i żyta.

Główne uprawy to jęczmień, 
pszenica, żyto i kukurydza na 
kiszonkę. W gospodarstwie u- 
rawia się także buraki cu- 
rowe i pastewne, ziemniaki. 

Rzepaku nie ma w ogóle. Od 
lat niezłe są plony czterech

zbóż. średnio 43 kwintali i 
hektara. W tym roku padł re 
kord. Górniak zebrał przecięt 
nis 55 kwintali pszenicy i 40 
kwintali żyta z każdego hek 
tara obsianej zbożem ziemi.

—* W gospodarstwie na 
czymś się bazuje, na coś się 
liczy — komentuje wyniki żo 
na rolnika, Halina Górniak. 
— My bazujemy na hodowli 
bydła. Poza krowami mamy 
jeszcze 16 sztuk młodzieży: ja 
łówek, cielaków.

— Obora to nie tylko mle­
ko na sprzedaż, ale i cielęta, 
jakie odchowujemy na o paso 
we bydło rzeźne i jałówki lio 
dowiane. Liczy się też obor­
nik, bo bez organicznego na­
wożenia nie ma mowy o wy 
■oklch plonach zbóż i innych 
roślin.

PO PROSTU — DUŻA
wydajność

Ruda, krowa rasy nizinno- 
czarno-biaiej jest w oborze 
pierwsza. Ale ma konkuren­
cję. Nieco mniej, bo 4.300 1. 
mleka daje Sójka. A cztery 
dalsze krowy też należą do 
dobrych, bo mają wydajność 
po 4.000 1. Średnia wydaj­
ność mleka od krowy w te i 
oborze wynosi 3.500 litrów rer 
cznie, przy zawartości tłusz­
czu 3,8 proc.

Zda ni em Górniaka nie trze 
ba za wszelką cenę trzymać 
dużo krów. Lepiej podnosić 
wydajność, mleczność. Po co, 
na przykład, trzymać 20 krów 
o wydajności 2.700 litrów ro­
cznie (taka jest przeciętna w 
gminie Żagań), jeśli można od 
15 krów dać na rynek co naj 
mniej taką samą ilość mleka. 
Ale żeby krowa dawała oko­
ło 4 tysięcy litrów- mleka mu 
szą być spełnione dwa pod­
stawowe warunki — dobrze 
sporządzone pasze, bo jak wla 
domo „krowa pyskiem doi”, 
a przede wszystkim musi być 
dobra obsługa.

— Krowa jest zwierzęciem 
bardzo wrażliwym — mówi 
pani Halina, kiedy wraz z na 
czelnikiem Tomaszem Nicslu-. 
chowskim zwiedzaliśmy obo­
rę. — Nie znosi hałasu, lubi 
ciszę, spokój, a przede wszy­
stkim troskliwą, łagodną ob­
sługę.

Przed chwilą wyłączyła się 
mechaniczna dojarka i Hali­
na Górniak zaczyna poddajać 
krowę ręcznie. W tej końców 
ce właśnie mleko jest najlep­
sze, o największej zawartości 
tłuszczu.

Seniora rodu, Adama Gór­
niaka, który parę lat temu 
przekazał gospodarstwo w rę 
ce syna Ryszarda, cieszą wy 
niki codziennej, ciężkiej ro­
boty. Ale denerwuje go to, że 
w mleczarniach część mleka 
zamiast na sery i inne pro­
dukty spożywcze przerabia się 
na kazeinę. Wybrano go rad

nym do WRN. Mówi, ża teraz
nio pominie żadnej okazji by 
poprzeć sprawę rozbudowy i 
modernizacji przemysłu mle­
czarskiego w Zielonogórs- 
kiem. .

PLANUJĄ™

Górniakowie planują dociąg 
nąć do średniej wydajności 4 
tysięcy litrów mleka od kro­
wy w oitorze. A to oznacza, 
że wydajność od sztuki nie 
może spadać poniżej 3.500 li­
trów, zaś najwyższa mlecz­
ność powinna kształtować się 
na poziomie co najmniej 5 ty 
sięcy litrów rocznie. Dlatego 
w grudniu z ich obory pójdą 
na rzeź trzy.krowy; dwie ma 
ją bowiem niską mleczność, 
poniżej 3 tysięcy litrów mle­
ka rocznie, trzecia zaś, po cho 
robie, stała się bezpłodna. Ale 
już na ich miejsce rolnik ma 
z własnego chowu trzy wyso 
kocielne jałówki.

Wysoka mleczność krów, 
średnio na poziomie 4 tysięcy 
litrów od sztuki rocznie, zape 
wni im lepszą rentowność pro 
dukcji. Wiadomo bowiem, że 
krowa o dużej mleczności nie 
wiele więcej zje pasz od tej 
co „mlekiem tylko kanie po 
trochu”. Przeprowadzona nie 
dawno przez instruktorów

Związku Hodowców Bydła •- 
naliza kosztów produkcji wy 
kazała, że gospodarstwo Gór 
niaków jest rentowne. Otóż 
ze 127 zł, jakie średnio otrzy 
muje rolnik za 1 kilogram 
żywca wołowego, czysty zysk, 
po potrąceniu m.in/ kosztów 
paszy, ainortyzacji, spłaty bre 
dytów i odsetek itp., wynosi 
32 złote. Za jeden litr mleka 
otrzymuje przeciętnie w cią­
gu roku 21 złotych, z których 
po potrąceniu kosztów pro­
dukcji zysk wynosi 6 złotych.

Jeszcze jedno wyliczenie: od 
ubiegłego roku Ryszard Gór 
niak zainwestował w gospo­
darstwo ponad dwa miliony 
złotych własnych pieniędzy i 
500 tysięcy zł kredytu banko 
wego. Kupił m.in. sieczkar­
nię połową, samochód dostaw 
czy „Tarpan”, snopowiązał- 
kę, rozbudował i zmodernizo 
wał oborę. Z każdych 20 zł wy 
danych na inwestycje w gos 
podarstwie tylko 4 zt to pie 
niądze bankowe. Gdyby rol­
nik od ręki, natychmiast mu 
siał spłacić obecny dług w 
banku, musiałby na to prze­
znaczyć produkcję żywca, 
mleka tylko z trzech miesię­
cy. Oznacza to, że gospodarst 
vvo jest rentowne i samofinan 
sujące swoją działalność gos­
podarczą.

Znamienne jest to, że naj­
wyższy poziom inwestowania 
w gospodarczą działalność ma 
ją właśnie wspomniane indy 
widualne gosjiodarstwa o naj 
większej produkcji towarowej 
żywca, mleka, zbóż i innych 
roślin. Naczelnik T. Niesłu- 
chowski nie ókrywa, że prio 
rytet w otrzymaniu kredytu i 
środków produkcji m.in. ma 
szyn rolniczych, ciągników, 
mają gospodarstwa towarowe. 
No cóż, kredyt jest bowiem 
instrumentem nakręcającym 
produkcję, gdyż zwiększa mo 
żliwości i operatywność bio­
rącego kredyt oraz — to bar 
dzo ważne — pobudza wyko 
rzystanie niemałych, włas­
nych środków finansowych 
indywidualnego gospodarowa­
nia.

Te nie przypadek. Oto, 57 
najbardziej towarowych gos­
podarstw indywidualnych z 
użytkowanego areału 310 ha 
pól i ląk daje w gm. Żagań 30 
procent produkcji mleka, żyw 
ca, zboża, buraków i innych 
roślin. 1’ozostalc 70 procent 
przypada na 754 gospodarst­
wa indywidualne o łącznym 
areale ponad 4.300 ha użyt­
ków rolnych.

Ktoś powie, że to banał, że 
od wieków wiadomo, iż „pra 
cą ludzie się bogacą”. Niesie 
ty, wielu o tej prawdzie na 
co dzień zapomina. Czym bo 
wiem wytłumaczyć następują 
cy fakt: Górniak i wielu in­
nych zbiera przeciętnie z jed 
nego hektara od 40 do 50 kwin 
tali pszenicy, jęczmienia i ży 
ta, a w tej samej wsi, z tej 
samej jakości gleby w niektó 
rycli gospodarstwach plony są 
o połowę mniejsze. Tym bar 
dziej to zastanawia, że nie 
wchodzi tu w rachubę choro 
ba czy też podeszły wiek roi 
nika.

Rzecz w tym, aby stworzyć 
bodźce sprzyjające intensyti 
kacji produkcji rolnej. Z jed 
nej strony będzie lo zwiększę 
nie pomocy kredytowej pań­
stwa dla indywidualnych go­
spodarstw, z drugiej zaś u- 
powszechuicnic wiedzy rolni­
czej. Olóż, wielu rolników nie 
osiąga w.ysokich plonów, bo 
nie stosuje zasad nowoczesnej 
agroteelmiki. Podobnie jest w 
hodowli zwierząt. Duża pro­
dukcja, rentowność gospo­
darstwa zależy więc nie tyl­
ko od pracy rolnika ale tak­
że od lego umiejętności i wie 
dzy rolniczej.

LEON GĄSIOR

Ryszard I Halina Górniakowie w oborze, gdzie stel re- 
kordzisika Ruda.

Zasady kontraktacji zbóż
Uwzględniając wnioski rolników Minister­

stwo Rolnictwa t liospodaiki Żywnościowej 
usraliło nowe zasaa/ kontraktacji zbóż kon­
sumpcyjnych ze zbiorów przyszłorocznych.

Producenci rolni mogą bez ograniczeń za­
wierać umowy na dostawę ziarna wszystaicu 
gatunków zuoż, a więc żyta,.pszenicy ozimej 
i jarej, jęczmienia ozimego i jarego, w tym 
także browarnego i paszowego oraz owsa, 
gryki, prosa i kukurydzy. Umowy mogą byo 
zawierane na rok lub na kilka lat. Istnieje 
możliwość zawierania kontraktów na dostawę 
wyłącznie zbóż ozimych i oddzielnie jarych 
lub zawierania umów zbiorczych na dostawę 
zbóż ozimych i jarych Rolnik powinien przy 
tym określić rodzaj zboża i wielkość dostaw. 
Umowy kontraktacyjne na dostawę ziarna ze 
zbiorów z 1985 r powinny być zawarte do 
końca marca przyszłego roku. Czasami jed­
nak zdarzają się przypadki wymarznięcia lub 
wymoknięcia zasianych, zwłaszcza jesienią, 
roślin. Uwzględniając zatem przyczyny loso­
we, dla których rolnik mógłby mieć kłopoty 
z wywiązaniem się z kontraktu, wprowadzo 
no zasadę, iż każdy producent ma prawo wpro 
wadzenia do zawartej umowy zmiany doty­
czącej gatunku zboża i zadeklarowanej ilości 
Klarna. W oclu dokonania takich zmian roi- I

nik powinien zgłosić swoje nowe propozycje 
nie później jednak niż do końca ,maja 1985 r.

W związku z możliwością dokonywania 
przez dostawców aktualizacji zawartych u- 
mów, nie przewiduje się stosowania w przy­
szłym roku tzw. zamienników, czyli np. do­
stawy żyta zamiast pszenicy zadeklarowanej 
w umowie kontraktacyjnej. Państwo musi bo 
wiem odpowiednio wcześniej wiedzieć, ile I 
jakiego gatunku zboża zamierzają sprzedać 
rolnicy. Od tego zależy sporządzanie bilansu 
zbóż konsumpcyjnych i paszowych, a w kon 
sekwencji i określenie potrzeb importu ziar­
na.

Warto jednak dodać, że w ramach kon trak 
tacji, a więc po wyższych cenach, rolnik mo­
że dostarczyć o 30 proc. ziarna danego gatun 
ku więcej niż przewiduje umowa. Organizac­
je społeczne oraz państwowe, które podpisa­
ły umowy, zapewniają także, podobnie jak 
dotychczas, bezpłatny odbiór z gospodarstwa 
co najmniej 3 ton ziarna jednorazowo.

COTYGODNIOWY DODATEK. NASZEJ „GAZETYO

Ruch spółdzielczy kobiet
W obu lubuskich województwach odbyły 

się w październiku zjazdy spółdzielczym Na 
jednym byłam, z drugiego mam komplet ma 
teriałów Rozmawiałam także z działaczkami 
i podobnie jak one, mam jedną wątpliwość, 
którą być może rozwieje zbliżający się Kra 
jowy Zjazd Spółdzielczym O co idzie? Mia­
nowicie o to, że każda spółdzielczość ma swój 
wielki dorobek, w miarę możliwości każdy 
ruch spółdzielczy stara się coś robić i teraz, 
w warunkach reformy gospodarczej i Prawa 
Spółdzielczego zmieniającego sposób pracy i 
myślenia wszystkich spółdzielców.

Ale jak najlepiej zorganizować współdzia­
łanie? Czy Wojewódzkie Komitety Spóldziel- 
czyń osiągnęły już ostateczną formę swojej 
pracy? Jak sobie wyobrazić koordynację pra 
cy kobiet — spóidzielczyń z różnych spółdziel 
czych pionów? Oto są pytania, na które na 
obu zjazdach wojewódzkich nie znajduję od­
powiedzi.

Więcej, nie ma jej także w indywidualnych 
rozmowach z działaczkami. Na przykład no­
wo mianowana przewodnicząca Wojewódzkie 
go Komitetu Spóidzielczyń w Gorzowie mer 
inż. Zofia Rujak, na co dzień wiceprezes WZ 
RKiOR, także zastanawia się nad tym j a k 
zjednoczyć w codziennym działaniu wszyst­
kie spóidzielczynie, jak pracować do kolej­
nego zjazdu wojewódzkiego, by nie powtórzy 
ia się dyskusja w której każda z pań, zabie­
rając glos, mówiła w imieniu swego pionu 
spółdzielczego i o swoich dokonaniach, albo

by, w tym 18.329 kobiet. I co ciekawe, wcale 
niemało jest tych kobiet na stanowiskach 
kierowniczych, bo prezeskami czy wicepreze­
skami lub dyrektorkami i ich zastępczyniami 
są w Zielonogórskiem w spółdzielniach 62 ko­
biety. Na kierowniczych stanowiskach w księ 
gowości. o której się mówi, że jest prawą 
ręką dyrekcji jest 261 kobiet, na ldeiowni- 
czych stanowiskach w działach czy sekcjach 
są 504 kobiety, a orygadzistkami jest 188 ko­
biet w spółdzielniach.

W Gorzowskiem blisko 40 proc ogółu człon 
ków spółdzielczości i ponad połowa -zatrud- 

• nionych to kobiety A w takich działach jak 
handel, gastronomia, obsługa bankowa kobie­
ty stanowią ponad 80 proc. zatrudnionych

Jak z tych wyliczeń wynika, w obu lubu­
skich województwach spóidzielczynie stano­
wią razem ogromną silę. O wykorzystaniu w 
życiu społeczno-gospodarczym tej właśnie si­
ty, mówi fragment uchwały Wojewódzkiego 
Zjazdu Spóidzielczyń w Zielonej Górze. Cy­
tuje:

„Zjazd stwierdza że kobiety zrzeszone i za 
trudnione w spółdzielczości mogą, przy wiek 
szym zaangażowaniu, ni* dotychczas, wpły­
wać na rozwój organizacji spółdzielczych i 
wnosić codzienny wkład w wykonywanie ich 
zadań społeczno-gospodarczych, a także przy 
czynie się do eliminacji w'sze!kieh zjawisk 
negatywnych, występujących w codziennym 
działaniu, jak również w życiu publicznym”.

Cele sa szczytne. W tych sformułowaniach

Każda sobie, a jak razem?
powtarzam narzekania czy wnioski doskonale 
znane z innych spotkań i narad w poszczegoi 
nyen spółdzielniach

Słowem co zrobio by w potrzebnej przecież 
pracy me było powtarzania się, a Wojewódz­
kie Komitety Spóidzielczyń były taktycznie 
integrującą jednostką z odpowiednim autory­
tetem w regionie. Inaczej wszystko traci sens 
i rozmywa się w codziennej pracy.

Oczywiście, jak wiele spóidzielczyń, nie 
mam tu recepty do przekazania, a tylko jak 
one, zastanawiam się co zrobić, jak ulepszyć 
tę pracę, by także w referatach przygotowa­
nych na wojewódzkie zjazdy, nie było rela­
cji tylko o tym jak wyglądała w kadencji 
praca kobiet w każdym ze spółdzielczych pio 
nów, ale by także powiedziano tam, czego się 
w tej kadencji dorobiły RAZEM wszystkie 
spóidzielczynie regionu?

Sięgnę do historii bo warto choćby dlate­
go, by uzmysłowić sobie jak ważnym ogni­
wem w naszym codziennym życiu, od poko­
leń, była wszelka spółdzielczość

Ruch spółdzielczy sięgający swym zaraniem 
zaborów, nie miai wtedy wielkiego znacze­
nia gospodarczego ale jednoczył ludzi sprag­
nionych niepodległości i byl dla nich opar­
ciem w walce z zaborcą, w utrzymaniu pol­
skości. Po wyzwoleniu przed czterdziestu la­
ty, pamiętamy jak byio To właśnie spółdziel­
czość, szczególnie ta działająca na wsi — „Sa 
mopomoc Chłopska", ma wielkie zasługi w 
zagospodarowaniu Ziem Zachodnich.

Już w roku 1947 spółdzielczość Została włą­
czona do planu narodowego w system gospo­
darki planowej ludowego państwa. Sejm uch 
wali! Ustawą o spółdzielniach i ich związ­
kach, powołano Naczelna Rade Spółdzielczą.

Czy nie powinniśmy, szukając wzorców i 
pomysłów wrócić do doświadczeń z tamtych 
lat? Być może właśnie połączenie dobrych 
doświadczeń z tamtego okresu z obecnvm 
Prawem Spółdzielczym, dałoby i spótdziel- 
czyniom możliwość wypracowania ciekawych 
form pracy integrujących wszystkie spóldziei- 
czynie...

Mówimy o SPÓLDZIELCZYNIACH, człon­
kiniach różnych spółdzielni — od mieszka­
niowej, inwalidzkiej poprzez samopomocową 
i produkcyjną do mleczarskiej, ogrodniczej i 
innych.

Kiedy w codziennej działalności chcemy coś 
pokazać z pracy kobiet w tych spółdzielczych 
pionach to z reguły mówimy o nracy ośrod­
ków „Nowoczesna Gospodyni” (GS1. „Prak­
tyczna Pani” — „Społem", czy też o konkur­
sach prowadzonych dla kobiet przez spóldzle! 
ezoić mleczarska lub ogrodnicza. A to nie 
wyczerpuje sprawy, ani nie mówi caiei nr a w 
dr o pracy spóidzielczyń. Niech zaświadcza 
o t”m liczby

N» terenie województwa zielonogórsk -̂o 
dijala nonad 10(1 spółdzielni różnego kun, 
Zrzeszała one 331.235 członków w tvm 111.199 
kohiot. Spółdzielnie te zatrudniają 32.654 oso-

jest to, o co mi chodzi na początku tego ar­
tykułu, tylko jak to zrobić kiedy wydaje mi 
się, że na przeszkodzie stoi rzecz tak niby 
„mało ważna” jak delegowanie a nie wybór 
przewodniczącej Wojewódzkiego Komitetu 
Spóidzielczyń W Zielonej Górze jest na tym 
społecznym stanowisku pracownica WZSłl 
pani Kajdas, która mi wręcz powiedziała, że 
tak długo może być przewodniczącą, jak dłu­
go życzyć sobie tego będzie prezes WZSR 
Edmund Hyża, jednocześnie przewodniczący 
Komisji Współdziałania. Nie wątpię w dobre 
intencje prezesa Komisji, ani chęć pracy pani 
przewodniczącej, ale życie jest takie że jeśli 
w swoim pionie „Samopomocy Chłopskiej” 
pani Kajdas się nie sprawdziłaby na przy­
kład, to zapewne przestanie przewodniczyć 
Komitetowi Spóidzielczyń. I jak tu mówić o 
inspirowaniu, współdziałaniu, to jest przecież 
nawet fizycznie niemożliwe, bo przekracza 
siły jednej osoby. Prawda że w Komitecie 
jest tych osób więcej alg one tam się znaj­
dują na identycznej zasadzie jak przewod­
nicząca

Jest jednak pozytywne „ale”. Mianowicie, 
na obu zjazdach wojewódzkich przecież wy­
bierano delegatki na Zjazd Krajowy Spół­
dzielczym a one przedtem zostały delegatka­
mi, wybranymi w swoieh spółdzielniach w 
gronie członków. Jest więc grono dobranych 
społeczniczek, które w imieniu wyborców, ma 
jąc ich mandat w ręku, mogą się zastana­
wiać nad kwestiami uaktywnienia pracy spól 
dzieiczyń i drogami organizacyjnymi, jakie 
do tego winny prowadzić.

Bo to wszystko prawda, co powiedziano na 
zjeździe gorzowskim, że bilans minionych 
sześciu lat od poprzedniego zjazdu w tym 
regionie nie jest tak bogaty jak oczekiwały 
spóidzielczynie bn trudne początki lat osiem 
dziesiątych, bo reforma gosnodarcza. bo nowe 
unormowania legislacyjne itp. Ale skoro doś­
wiadczone działaczki głosują uchwalając ta­
kie decyzje jak przed chwilą cytowana, to 
widocznie czują jeszcze zasób sił do społecz­
nego działania i to jest pocieszające.

Choć, jak Jo się wszystko zestawi z szere­
giem wniosków, zgłoszonych przez delegatki 
na obu zjazdach, to ten ootvmizm maleje, bo 
tam sie głównie mówPo; „dajcie”, „popraw­
cie”, „poczyńcie starania” i tak dalej.

W obradach zjazdu gorzowskiego rtooatrz.v 
łam sie jednak dwu wniosków o jakie I”’ 
mi tu chodziło, mianowicie: mówiły tam spół 
dzieiczynie o tym, bv rozszerzyć współdzia­
łanie organizacji snółdzielezyeh w rcalizacU 
orogramów pracz wśród kobie' i na rzecz 
kobiet a także domagały s!e zwiększenia śród 
ków na ten cel. Mówiły także o potrzeb!'1 po­
wołania pa S7ezebiu em>iiv komisji wsnółdzlą 
lania, które bv łipnrdvnowałv działalność *->o- 
leezno-wyrbowawe7a er-- nracę na rz»ez ko­
biet w środowiskr wiejskim.

A to już Jest coś.
HALINA gTSfnggK \

Rewelacyjny preparat chemiczny
Pom yślnie przeszedł próby w 

w ąrunkach  p rodukcy jnych  no* 
wy p rep ara t chem iczny „ F o r ­
m etol” , opracow any przez n a u ­
kowców z w ęgierskiej akadem ii 
nauk i specjalistów  rolniczej 
spółdzielni p rodukcy jnej w Ti- 
szefelgyvar. Nowy środek, n a ­
wiasem m ówiąc niezw ykle tani, 
nrzysniesza proces fotosyntezy 
w roślinach, tym  sam ym  zwięk 
szająe plony.

Ja k  in form uje  agencja MTJ, 
dzięki zastosow aniu „Form eto- 
lu” , na polach pszenicznych •  
pewUreehml UM ha iifliiUM

przyrost zbiorów  tego zboża o 
7,5 proc., a w n iek tó rych  m ie j­
scach zebrano naw et po 100 i 
w ięcej kw in ta li z h ek ta ra .

W przypadku kukurydzy  p lo ­
ny zw iększyły się o 15—2Ó p ro ­
cent „F orm eto l” m ożna stoso­
wać nie ty lko  w upraw ie zbóż, 
lecz rów nież buraków  cu k ro ­
wych, ziem niaków  i ry tu . Wspa 
nlałe rezu lta ty  daje  rów nież w 
hodow li kw iatów .

K osit obróbki tym  p rep a ra ­
tem  jednego h ek ta ra  zasiewów 
HtnfBmji się w granWaeh IM

forintów . Zgodnie z ocenam i 
specjalistów , powszechne zasto ­
sow anie „F orm eto lu” w w ę­
gierskim  ro ln ic tw ie przyniesie 
zysk w wysokości ok. 2 mld, 
forintów  rocznie. P re p a ra t ten, 
jak  in form uje M inisterstw o 
Rolnictw a i G ospodarki Żyw ­
nościow ej, w roku przyszłym  
będzie w ypróbow any w u p ra ­
wie zbóż i kukurydzy  na z ia r ­
no w kilku  regionach Polski. 
Jeśli próby w ypadną pom yślnie 
w naszych w arunkach  k lim a ty ­
czno — glebow ych, p rep ara t 
„F orm eto l”  zostanie upowszech 
Błony w eaiyra ro ln ictw ie.

Z Węgier 
do
Zielonej
Góry...

(KORESPONDENCJA
WŁASNA)

Miałem okazję ostatnio 
poznać nieco dokład­
niej model organiza­
cyjny węgierskich 

przedsiębiorstw rolnych. Od­
wiedziłem przeciętne, ale re­
prezentatywne dla węgier­
skiego rolnictwa państwowe 
gospodarstwa rolne m.in. Na 
gymiskolci Altami Gazdasag 
kolo Miskolca, Gadotloi Aga- 
sludomnyi Egjetem Tnagazda 
sag — Tcjtcrinelo koło Eger 
oraz Sarszentmihalyi Allami 
Gazdasag w pobliżu Balato­
nu. We wspomnianych przed 
siębiorstwach, podobnie jak 
w większości państwowych 
gospodarstw rolnych na Wę­
grzech, głównymi kierunkami 
produkcji są — uprawa zbóż 
konsumpcyjnych, głównie 
pszenicy oraz hodowla bydia, 
trzody i innych zwierząt. Ze 
lazną jednak zasadą jest, iż 
każde, podkreślam każde 
przedsiębiorstwo rolne — jest 
samowystarczalne w żywie­
niu zwierząt, czemu służy do 
brzc rozwinięta uprawa roś­
lin pastewnych oraz intensyw 
ne wykorzystanie ląk i pa­
stwisk.

Ale... Co jeszcze zobaczy­
łem? Otóż cechą charaktery­
styczną jest istnienie w każ­
dym państwowym gospodar­
stwie rolnym dodatkowe 
g o kierunku produkcji, któ 
ry przynosi niemały zysk. I 
nie jest dziełem przypadku, 
że w Nagymiskolci Allami 
Gazdasag uzupełniającym kie 
runkiem jest sadownictwo i 
uprawa warzyw gruntowych. 
Otóż jabika, grusze i inne o- 
woce z 200-hektarowego sadu 
są przede wszystkim ekspor 
towane do ZSRR. Granica 
między ZSRR a Węgrami prze 
biega nieopodal przedsiębior­
stwa rolnego. Natomiast wa­
rzywa są przeznaczane prze­
de wszystkim na zaopatrze­
nie rynku pobliskiego 2.50-ty 
siecznego miasta Miskolca.

W drugim przedsiębior­
stwie położonym koło Eger 
wydzielono 120 hektarów na 
pastwiska dla.... danieli. Sla 
do, które żyje wolno, w wa­
runkach maksymalnie zbli­
żonych do naturalnych, liczy 
przeciętnie 1.400 sztuk. Zrozu 
miale, że zwierzęta są dokar­
miane. Frzedsiębiorstwo eks­
portuje żywe daniele i mięso 
z nich przede wszystkim do 
RFN, Danii. Ale urządza tak 
że polowania dla dewizowych 
myśliwych z tych krajów. Zy 
ski są niemałe z tej działal­
ności.

W innym zaś przedsiębior­
stwie — Sarsżentmihalyi Alia 
mi Gazdasag — dodatkowym 
kierunkiem produkcji jest ho 
dowia nutrii i królików na 
skalę przemysłową. Stąd kil 
kadziesiąt tysięcy sztuk tych 
zwierzątek trafia co roku do 
zakładów przetwórczych. Pro 
dukuje się mięso’i futerka. A 
przecież w tym przedsiębior 
stwie rolnym głównym kie­
runkiem jest hodowla trzo­
dy i bydła.

Jak wyjaśnił mi zastępca 
dyrektora gospodarstwa rol­
nego Instytutu Rolniczego ko 
ło Eger, dr Atlila Puskas, po 
wprowadzeniu reformy gospo 
darczej w węgierskim rolnic 
twie, przedsiębiorstwa rolne 
zaczęły szukać dodatkowych 
źródeł zysku. No cóż, do te­
go zmusił ich nowy system 
ekonomiczno - finansowy, 
który nakłada na każde przed 
siębłorstwo rolne obowiązek 
sprzedania państwu z każde­
go użytkowanego hektara zie 
mi różnych produktów żyw­
nościowych i dla przemysłu 
rolnego wartości co najmniej 
59 tysięcy forintów Jeśli ł»- 
go obowiązku pr*edsiębio*' 
stwo nic spełni, to za karę 
określone kwoty potrąca mu 
srę z wypracowanego zysku. 
I wszyscy na Węgrzech są 
zgodni co do tego, że... zie­
mia jest dobrem narodu, więc 
musi przynosić określone ko 
rzyści materialne i finanso­
we państwu. Być może dlate 
go ponad 90 proc. państwo­
wych gospodarstw rolnych na 
Węgrzech ma dodatkowy, u- 
zupelniający kierunek pro­
dukcji.

No cóż, w zielonogórskich 
pegeerach, poza nielicznymi 
przypadkami posiadania sa­
dów owocowych, nie ma do­
datkowych kierunków pro­
dukcji, czy to warzywniczej 
czy hodowli drobnego inwen­
tarza — królików, nutrii, bądź 
dzikiej zwierzyny. A może war 
to przenieść doświadczenia z 
Węgier do Zielonej Góry?

(!)
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K W"» •* prawda »l« jaat w u .
aays* kraju świata, *1* wiała roi 
waiai aa tamat roli zwiarząt do 

tnowyok w naszych planach gospodar­
czych i wyżywieniu obywateli, obraca 
aią przecież atale wokół niej.

.Winą" krowy polskiej jeat to, ta 
wciąż daje za mało mleka, bo średni 
roczny udój w żaden.iposób nie może 
aifl wydostać powyżej 2.800 litrów. Wi­
ni lią krowy za to, że często jałowie­
ją, ża nia każda co roku powiększa 
stado • zdrowe, dające lię odchować 
cielę.

Gdy tak bliżej się przyjrzeć naszym 
oborom i ich żywej zawartości, ze 
smutkiem trzeba przyznać, że dalecy 
jesteśmy w tej materii od nowoczesnr, 
ści, choć tu i tam trafia się obora o 
wysokiej wydajności, choć dziesiątki 
rolników poprawiają stan sanitarny i 
mleczność swoich zwierząt, uczestni­
cząc w różnego rodzaju konkuraach. 
Gdy idzie • rozrodczość bydła, to na­
wet tu i tam się cofamy, bo wielu roi 
nlków, odchodzi od sztucznego zapład- 
nlania krów, twierdząc, że ta metoda 
jest nieskuteczna.

Bardzo jaskrawo uświadomiłam so­
bie te wszystkie braki naszej hodowli 
bydła, ze szczególnym uwzględnieniem

Ui się" cHoćbp • drieii z tępo rytmu, 
powitała, w gospodarce ogromni stra­
ty. Tracimy wtedy dziennie 5,5 kg 
mleka i 0.003 kg mięsa cielęcego. 
Przemnożone przez liczbę krów w Pol 
sce obrazuje to rozmiar strat gospo­
darczych.

Na iwiecie uzyskuje się, w krajach 
gdzie hodowla bydła jest na właści­
wym poziomie, po 7 do 12 tysięcy kg 
mleka od krowy rocznie. Na przy­
kład w Stanach Zjednoczonych śred­
nia wynosi 10 tys. rocznie. Tak samo 
jest też na przykład w Izraelu My 
zaś osiągając średnio po 2.800 kg mle 
ka od krowy rocznie, jako spoleczeń 
stwo do każdej takiej krowy dopła­
camy !

Dalej profesor przytoczył szereg uwa 
runkowań i przypomniał niektóre waż 
ne iprawy, decydujące o powodzeniu w 
płodności krów.

...„Jałowice winno się zacielać wtedy 
— mówił — gdy ich waga osiągnie 75 
procent wagi dorosłej krowy, to zna­
czy wahać się będzie pomiędzy 850 a 
420 kg. Wcześniej nie wolno, bowiem 
powoduje się ciężkie porody, zahamo-

IKi&dąf u Jtcrs ?

Co rok cielę
krów, w czasie wykładu prof. dr. hab. 
Antoniego Żebrackiego z ART w Ol- 
aztynia na temat: „Przyczyny i najnow 
sza metody zwalczania niepłodności u 
bydła". Wojewódzki Lekarz Weteryna 
rii i Lubuski Oddział Polskiego Towa­
rzystwa Nauk Weterynaryjnych umoż­
liwili licznemu gronu lekarzy wet. i 
zootechników z Ziemi Lubuskiej, w 
czaaie dwudniowego posiedzenia nauko 
wego, zgłębienie tego tematu właśnie 
przy pomocy profesora.

Przytoczę tutaj obszerne fragmenty 
Jego wykładu wynotowane w czasie 
posiedzenia, jakie się odbyto w ośrodku 
szkoleniowym WOPR Lubniewice.

...Jesteśmy przyzwyczajeni do
zwalczania chorób zakaźnych — mó­
wił profesor — ale gdy się bliżej 
przyjrzeć sprautom rozrodu, to tam­
te sprawy, od lat prowadzone z po­
wodzeniem, przesuwają się na plan 
dalszy. Zagadnienie rozrodu u krów 
na całym iwiecie roinie. Problem 
ten jest *o cztery lata omawiany na 
specjalnych kongresach światowych. 
Kongres w roku 1976 odbywał się u 
nas, w Krakowie. Na iwiecie postęp 
Jest ogromny. Wystarczy, że przy­
pomnę, ii z powodzeniem prowa­
dzi iłę transplantację zarodków u- 
tyshanych bądź drogą operacyjną, 
bądi tei przy pomocy nie operacyj­
nego zabiegu ginekologicznego u 
krów. Można tei, na skutek sztuet- 
nych działań człowieka, utyskiwać 
bliźniaki jednojajowe u krów. To 
s<l tylko niektóre osiągnięcia świato­
we. Postęp w te) dziedzinie jest o- 
gromny. Po prostu za nim nie nadą­
żamy.

...Krowy które hodujemy u nas, po 
chodzą z ras europejskich wywodzą 
cych się z pochodzenia arktycznego 
Ich rytm rozrodczy na przestrzeni 
wieków ukształtował się tak iż w 
ciągu roku krowa, w naszych wa­
runkach, winna urodzić jedno cielę. 
Gdy tak nie jest, gdy krowa „wychy

wanie rozwoju jałowicy a więc straty. 
Pierwszy poród u jałowicy winien wy­
paść pomiędzy 24 a 27 miesiącem jej 
życia. Wtedy jeat to uzasadnione eko­
nomicznie i korzyitne dla gospodar­
stwa. W trzy miesiąca po ocieleniu 
każda krowa winna być ponownie za- 
cielona.

Mówiąc o jaiowości krów profesor 
nazwa! to zjawisko „zaburzeniami 
płodności” i wskazał na wiele powo­
dów tych zaburzeń, na pierwszym miej 
scu loku* niewłaściwe żywienie i 
błędy popełniane przy stosowaniu in­
seminacji. Kolejne przyczyny to nie­
prawidłowości otoczenia w oborze — 
przeciągi, zbytnia wilgotność, czynniki 
infekcyjne, czynniki genetyczne — kro 
wa z pokolenia na pokolenie dziedzi­
czy dobrą płodność lub skłonność do 
jaiowości.

W uspołecznionej gospodarce — mó­
wił profesor — obserwuje się także 
błędy, które wywodzą ają ze zlej orga 
nlzacji pracy. Słaba tam jest identyfi 
kaeja zwierząt i-brak prawidłowo pro 
wodzonych zapiaów w oborze. Komet 
tencje kierownictw i całego personelu 
także pozoetawiają wiele do życzenia.

Rrofeaor wielokrotnie podkreślał za­
leżność Jaką stal* winien mieć na 
wzglądzie nie tylko lekarz weteryna­
rii czy zootechnik ale każdy rolnik. 
Jeat to kolejność rzeczy zakodowana 
w przyrodzie: gleba — roślina — zwie 
rzę. Zwierzą muai doatać wazyatko co 
mu Jeat potrzebna do prawidłowego 
rozwoju I rodzenia a więc w peezy 
odpowiednia proporcje białka 1 węglo 
wodanów.

„Weterynaria i zootechnika — mó­
wił profesor — muszą w te) spra­
wie dojść do porozumienia. Przyto­
czę jeden tylko przykład: jeśli w 
pożywieniu krów jest nadmiar pota­
su to jest to prosta droga do zabu­
rzeń płodności!"

No cóż, przypomniały mi się w trak 
cie słuchania tych słów wielkie na­
rady, progamy, bicie na alarm, szuka­
nie winnych w gronie inseminatorów, 
lekarzy weterynarii w obu naszych 
województwach. Zjawiskiem wyjścio­

wym była jahrwośś licznych krów. Z 
uat fachowca wyaokiaj klaay padły 
wyjaśnienia przyczyn, powodujących 
taką sytuację w oborach i stadach. 
Warto to przemyślać..

Gdy idzie o żywienie to posłużę tię 
wyliczeniami i doświadczeniami go­
rzowskiego Zakładu Higieny Wetery­
naryjnej. Jego kierownik dr wet. Wie 
sław Deptuła mówi: „Jd trzech lat, 
prowadzimy obserwacje na tematy ty 
wleniowe i wiemy, że mamy wiele nic 
doborów w tym zakresie. Na 100 pro­
cent badanych przez nas kiszonek tyl­
ko 10 proc. okazało się w normie, sło­
ma tylko w 20 procentach była wlaści 
wa do skarmiania! Właściwie w stu 
procentach dobre okazały się tylko... 
zielonki. Wszystko czego dotknął czlo 
wiek i maszyna okazało się już nic 
lak dobre. W gospodarstwach indywi­
dualnych Gorzowskiego połowa produ 
kowanych tam kiszonek jest tylko 
średniej jakości”.

Wstrzymam się tutaj od własnych 
komentarzy, lepiej to zrobią sami rol­
nicy i gospodarze wielkich ferm kar­
miący często krowy samą kiszonką 
albo bardzo przekraczający puiap tej 
naukowo uzasadnionej normy — tylko 
35 kg dziennie, nie więcej! Bo prze­
wód pokarmowy krowy więcej nie 
jest w stanie przetworzyć.

Gdy zaś idsie o drugi podstawowy 
ozynnik zaburzeń płodności wskazany 
przez profesora A. Żebrackiego — blę 
dy w inseminacji, to myśl wędruje do 
inseminatorów. Wielu z nich nie ma 
niezbędnego przygotowania, inni łacza 
pracę na gospodarstwie z ta funkcja, 
wielu nie ma podstawowych urządzeń 
technicznych w postaci telefonu i sa­
mochodu a więc W PORĘ nie zjawia 
się w oborze.

Taka jest sytuacja z jednej strony. 
Z drugiej zaś, że posłużę aię specjal­
nym opracowaniem Ministerstwa Rol­
nictwa — na sesję dziennikarzy rol­
nych, poświęconą weterynarii na Zie­
mi Wielkopolskiej:

„Do roku 1980 zatrudnienie lekarzy 
weterynarii absolwentów uczelni rolni 
czych nie nastręczało trudności. W ro 
ku 1981 liczba absolwentów wydziałów 
weterynaryjnych była wyższa o oko­
ło 30 procent od potrzeb kadrowych, 
zgłoszonych przez wojewódzkie zakła­
dy weterynarii. Nadwyżki absolwen­
tów w lalach najbliższych, do roku 
198li, mogą wynosić nawet do 40 pro­
cent”.

Skoro tak jest, że lekarze weteryna­
rii to ludzie poszukujący pracy, dla­
czego zapotrzebowania na nich maja 
zgłaszać tylko zakłady weterynaryjne? 
Dlaczego niemoga jni podjąć pracy w 
zakładach hodowli zwierząt i insemi­
nacji? Błędy, które tak drogo kosztują 
państwa, byłyby wtedy na pewno 
mniejase a współpraca w gospodarce 
uspołecznionej pomiędzy zootechnikiem 
— absolwentem wyższej uezelnl 1 le­
karzem weterynarii także układać by 
się mogła inaczej.

Ale aby tak było, trzeba przełamać 
w społeczeństwie zastarzały sposób my 
ślenia, że lekarz weterynarii to tylko 
pracownik lecznicy zwierząt, admini­
strator na odpowiednim szczeblu. W 
Innej obełudze zwierząt do niedawna 
nikt go nie widział.

Charakterystyczne, czym zakończyć 
chcę ten .artykuł: większość uczestni­
ków spotkania naukowego w WOPR 
Lubniewice, to byli młodzi lekarze we 
terynarii. Nie skończyło sic na wyslu 
chaniu profesora I na dyskusji. Drugi 
dzień poświęcono wyłącznie zajęciom 
praktycznym na temat wywołany 
przez pracownika nauki. Tnsrminacla 
zajmowała tam główne miejsce, ho da 
Irko nam na przykład do takiego po­
ziomu, jaki w zakresie skuteczności 
sztucznego zapładnianla prezentuje Au 
stralia, gdzie nonad 90 procent krów 
po jednym zabie-n dale cielę...

HALINA SIMtNSKA

Z harcerskiego 
kociołka

O CZYM RADZONO W KROŚNIE

17 bm. w Krośnieńskim Domu Kultu 
ry obradowało harcerskie forum — IX 
Konferencja Sprawozdawczo - Wybor­
cza Hufca ZHP. 36 delegatów oceniało 
działalność krośnieńskiej organizacji 
harcerskiej w ubiegłej kadencji. Mó­
wiąc o wielu osiągnięciach zwrócono 
także uwagę na pewien slaby punkt: 
zbyt mała liczba harcerzy tego hufca 
korzysta z obozów letnich.

W'ysoko oceniono takie akcje jak: 
alerty naczelnika ZHP, manewry tech­
niczno - obronne, zloty drużyn nadgra 
nicznyeh. Podkreślono serdeczne wię­
zy, jakie łączą harcerzy z żołnierzami 
WOP, wyrażono przekonanie, iż przy­
szłoroczne obchody 40-lecia Wojsk O- 
chrony Pogranicza przyczynią się do 
dalszej współpracy z wojskami, które 
są patronem Chorągwi Zielonogórskiej.

Wysoko oceniła hufiec krośnieński 
także Komenda Chorągwi w Zielonej 
Górze, a obecny na konferencji ko­
mendant hm PI, Zbigniew Szeluch 
przekazał słowa uznania i podziękowa 
nia ustępującym władzom hufca. Tak­
że naczelnik miasta i gminy mgr Bo­
lesław Borek podkreślił dużą aktyw­
ność harcerstwa, powiedział, że przodu 
je wśród organizacji młodzieżowych. 
Naczelnik zwrócił uwagę na wkład 
pracy harcerzy dla miasta, szkół i sze­
rzej rozumianych potrzeb społecznych.

Konferencja uchwaliła program dzia 
łania na najbliższe lata, zwracając 
szczególną uwagę na patriotyczno- 
obronne wychowanie dzieci I młodzie­
ży. Okazja do tego będą przygotowa­
nia do VIII Zjazdu ZHP oraz obchody 
40 rocznicy powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do Macierzy.

Delegaci wybrali 15-osohową Radę 
Hufca. Na Konferencji Chorągwianej 
hufiec krośnieński reprezentować bę­
dzie 8 delegatów.

Komendantem hufca wybrana rosia­
ła Jednogłośnie hm PL Wanda Strasz- 
kiewiez, a przewodniczącym Komisji 
Rewizyjnej phm Zdzisław Słupski.

W czasie konferencji hm Stanisław 
Straszkiewicz udekorowany został od­
znaką honorową „Za zasługi w rozwo­
ju województwa zielonogórskiego”, 
druhny Maria Siuda 1 Danuta Jaro­
szewska otrzymały stopnie harcmi­
strza Polski Ludowej. Sześć osób wy­
różniono odznakami Ruchu Przyjaciół 
Harcerstwa, otrzymał ją m.in. naczel­
nik miasta i gminy Bolesław Borek, 
który zawsse wykazuje wiele troski o 
harcerzy. Siedmiu Instruktorów otrzy­
mało „Odznaki Chorągwiane”.

W. Cieciński — hm PL

DOBRY POCZĄTEK

Czuwaj Kociołku! Zaledwie ochłonę­
liśmy po Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej w Hufcu ZHP Strzelce Kra 
jeńskle, a już nowo wybrane władze 
zabrały się z pełnym zapałem do pra­
cy. W ostatnich dniach zebrały się na 
swych posiedzeniarh Rada Hufca i Ko 
misja Rewizyjna. Opracowały one pla­
ny pracy na najbliższy okres, przy 
czym Rada zajęła się szczegółową ana 
liżą spisu harcerskiego. W oparciu o 
len materiaj zamierza odbyć posiedze­
nie z władzami oświatowymi, aby 
wspólnie zastanowić się nad rozwojem 
i usprawnieniem pracy wszystkich dru 
żyn harcerskich, głównie zaś najsłab­
szych. Inny temat, zaplanowany na to 
oosiedzenie, to organizacja zimowego i 
letniego wypoczynku młodzieży har­
cerskiej. Powołano też zespół roboczy, 
który opracuje regulamin Rady.

Komisja Rewizyjna natomiast, przy 
wydatnej pomocy komendantki hufca 
hm Krystyny Rosół, przygotowała 
szczegółowy arkusz wizytacyjny dru­
żyn harcerskich, według którego prze­
analizuje się w najbliższym czasie nra 
cę drużyn w naszym hufcu. Podobny 
arkusz zostanie opracowany dla dru­
żyn zuchowych.

Z harcerskim pozdrowieniem Czu­
waj!

Łączniczka HSI — ,Ina”

MELDUNEK Z OŚNA

Drogi Kociołku, chcę Ci donieść, że 
w hufcu Ośno ad września ogłoszono 
turniej na najlepszą drużynę hufca. W 
punktacji brane są pod uwagę m.in. 
tgisdomości harcerskie, finanse druży­
ny, ogólna Jej działalność, ezyny apo- 
łaesaa iż*. Według ataaa u  koala*

października, najwyższą ocene uzyska 
la 1 DH im. Okurzałego, którą prowa­
dzi dh R, Kopeć.

Ale to jeszcze nie koniec, turniej 
trwa do czerwca 1985 r. 1, jak mi śpię 
wają ptaszki, szykuje ale ostra konku 
rencja, szczególnie w najbliższym ok­
resie, gdyż teraz jeat więcej czasu.

Obserwator

BIWAK Z ANDRZEJKAMI

Czuwaj Kociołku! Z Maczkowa mel­
duje się 2 i 44 DH im. Tadeusza Wrób 
la. U nas właśnie (23—25 listopada) od 
był się biwak. Był to biwak z. „An­
drzejkami”. Trochę wcześniej je ob­
chodziliśmy niż w kalendarzu, ale tak 
nam pasowało. Nasze harcerskie „An­
drzejki” były udane. Nikt nie żałował, 
że na nie przyjechał. W czasie zaba­
wy, był poczęstunek i rozmaite zaba­
wy, m.in. konkurs na króla i królową 
balu (główne kryterium to mistrzo­
stwo w tańcu) Jurorom trudno jed­
nak było wyłonić odpowiednie osoby, 
ponieważ wszyscy bawili się jednako­
wo bez ustanku, mianowali więc nas 
wszystkich królami i królowymi. Za­
bawa skończyła sie dopiero o godz. 22

W sobotę, zaraz po śniadaniu druży­
nowy hm PL Walter Giza zabrał ze so 
bą kilka osób do lasu. Szukali tam u- 
krywających się pod mchem szkodni­
ków drzew Reszta harcerzy została w 
baz.ie, aby gotować obiad. W tzw. mię 
dzyczasie wpadliśmy jednak na po­
mysł, aby zabawić się w teatrzyk 
Najpierw wymyśliliśmy scenariusz, po 

, tern tytuł. Przedstawienie nosiło tytuł 
„Gwiazdeczka” Sami do tego przedsta 
wienia wymyśliliśmy stroje. Od obia­
du do kolacji nasza grupa teatralna 
miała próby, a chłopcy robili węzły i 
pętle. Cztery dziewczyny, które były 
w lesie, po powrocie też wymyśliły 
teatrzyk, ale kukiełkowy. Nasz druh, 
który o tym nic nie wiedział był bar­
dzo zaskoczony, bo u nas nigdy czegoś 
takiego nie było. Przy oglądaniu by­
ło dużo śmiechu, jako że inscenizacje 
były wesołe i śmieszne. Potem była dy 
skoteka i choć tylko przy świeczce i 
magnetofonie na baterie, to jednak 
wspaniała.

I tak skończyły się trzy dni wspa­
niałego biwaku.

Łączniczka HSI — 
Orasała Bsshalkasrtaa
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DZIEŃ BEZ PAPIEROSA
TYTOŃ albo ZDROWIE

Wybór zależy od CIEBIE!
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10 GRUDNIA------

Dni Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc a
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PRZYPOMINAMY
GRUŹLICA JEST SPOŁECZNĄ CHOROBĄ ZAKAŹNĄ 
CHCESZ POZOSTAĆ ZDROWYM?
KONTROLUJ PŁUCA RAZ NA ROK.

K-6704 H
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• LICZYRZEPKA 
PŁACI W GRZE 48/84

z dnia 25. XI. 1948 r. odpow ied­
nio za cz.wórkl, tró jk i i dw ój­
ki złotych: I losow anie: nie 
stw ierdzono, 72 po 332, 1.239 po 
23; II losowanie: 3 po 6.347, 99 
po 139, 1.327 po 14; III losow a­
nie: nie stw ierdzono, 57 po 409. 
1.020 po 28; IV losowanie: nie 
stw ierdzono, 63 po 168, 1076 po 
12 oraz prem ie za liczbą d odat­
kową przy tró jce  500 zł i dwój 
ce 50 zł.

P o tró jne  losow anie gry  49/84 
odbędzie się 2 grudnia 1984 r. 
o godz. 10.00 w siedzibie p rzed ­
siębiorstw a we W rocław iu przy 
ul. M azowieckiej 17.

K-6292

S P R Z E D A Ż

AKUMULATOR SO Ah, zag ra ­
niczny, suchy —• sprzedam . Zle 
łona G óra, tel. 643-15. 16098-G

ZUKA skrzyniow ego siln ik  220 
D z przyczepą — sprzedam . Go 
rzów, K ostrzyńska IC. 16202-G

CIĄGNIK, p riyczepę 1 sprzęt 
tow arzyszący — sprzedam . K o­
sierz 11 k. K rosna Odrz.

16041-G

FIATA 126p rok  1980 ■— sprze­
dam . Św iebodzin, Mickiewicza 
20. 15638-G

TRABANTA 601, rok  1974 po 
k ap ita lnym  rem oncie —■ sprze­
dam . Nowa Sól, tel. 33-95, po 
16. 15893-G

SYRENĘ 106 L tan io  sprzedam . 
Racula 111/A (w arsztat), od 9.00 
do 18.00. 15962-G

LADĘ 1500 1 rok  1977, start do ­
bry  — sprzedam , Gorzów, A r­
m ii K rajow ej 11/8. 3992-GG

FIATA 126p dw uletn iego — 
sprzedam . 73-231 K rzęcin 3.

1910-P

FIATA 125p, rok 1981 — sprze­
dam . Choszczno, Jag iełły  22, po 
15. 1909-P

SYRENĘ 105 — sprzedam . Żary, 
Zawiszy Czarnego 13/15.

1920-P

KAROSERIĘ F ia ta  126p po w y­
padku  — sprzedam . Zielona 
G óra, garaże przy B ieru ta  w 
godz. 11—12 sobota, niedziela.

16016-G

FIATA 126p, rok 1980, przyczep- 
kę bagażow ą N-250 — sprze­
dam . Zielona G óra, W aszkie­
wicza 16/5. 15893-G

SILNIK kom pletny  nowy F ia­
ta  125p — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 38-09. 15772-G

TARPANA rok 1984 i Gaza 53A
rok 1980 — sprzedam . Gorzów, 
Reja 8/18. 3987-GG

FIATA 125p do rem ontu  lub 
na części — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 38-09. 15772-Ga

TRABANTA rok 1978 — sprze­
dam . Gorzów, Puszkina 27a, po 
18.00. 3984-GG

WĘDKĘ teleskopow ą 8 m — 
sprzedam . Z ielona G óra, Chro 
brego 9/4, po 16.00. 16050-G

TELEWIZOR czarno-biały  — 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
647-31, po 16.00. 16050-Ga

GARAŻ — sprzedam . Zielona 
Góra D zierżyńskiego 14/63, po 
15. 16046-G

GOSPODARSTWO ogrodniczo 
hodow lane — sprzedam . Rzego- 
cln 1 k. Kalisza, te l. 062-76317.

3991 -GG

SPRZEDAM piekarn ię , sklep w 
dobrym  punkcie Leszna, moż­
liwość kupna dom u wielomiesz 
kąniowego w przyszłości z wol 
nym m ieszkaniem  -120 m, c.o., 
telefon, ogród. Ośno Lub., te ­
lefon 242. 1905-P

GOSPODARSTWO rolne 8,35 ha
-  sprzedam . Gorzów, Siedlic- 
ka 27. 3995-GG

SYPIALNIĘ z lat 20*tych -  
sprzedam . Gorzów, G rottgera 
41/2. 3998-GG

ZODIAKA z kolum nam i Altus 
85 — sprzedana. Zielona Góra, 

M-M. U9M O

DOM i 40 arów  ziemi w San- 
tocku — sprzedam  lub zam ie­
nię na M-4 w Gorzowie. Go­
rzów, Staszica 3c/8. 4505-GG

PIANINO w dobrym  stanie — 
sprzedam . Gorzów, Walczaka 
43C/20, tel. 222-20, po 17.

4000-GG

FUTRO z tchórzofretek , roz­
m iar średn i okazyjnie  sprze­
dam. G ubin, W aryńskiego 16.

1879-P

MUZYCZNY . sprzęt perkusję  
„Everly P lay ” , g itary : basową 
„Lotos” i solową „ Ju lia ”, ap a ­
ra tu ry  w zm acniające „G ram ” 
i „E lek tro n ” — okazy jn ie  sprze 
darń. Gorzów, Poznańska 2, te ­
lefon 125-24. 3982-GG

JAM NIKI długowłose, szczenię­
ta rodow odow e — sprzecTatn 
Gorzów, Arm ii Polskiej 36/8.

3981-GG

KOŻUCH 1 płaszcz skórzany 
dam ski duży rozm iar tanio 
sprzedam . Gorzów, K ruczkow ­
skiego 5/7, tel. 223-86,

3978-GG

SYRKNĘ 105 -  sprzedam , Za­
staw ę U00P zam ienię na cięża­
rowy lub sprzedam . Między 
rzecz, o b rzyce  31/6, po 15.

1864-P

KOŻUCH dam ski długi roz ­
m iar 38 —- sprzedam . Zielona 
G óra, Zaw adzkiego 2/23.

16099-G

RONY PeK aO  -  kup ię. Zlelo- 
na G óra, tel. 716-24, po 15.00.

16088-G

FIATA 126p 1978, stan  bardzo 
dobry — sprzedam . Przylep, 
Robotnicza 26. 16040-G

OKAZYJNIE sprzedam  Syrenę 
1U5 L 1981. Zielona G óra, Ź ród­
lana (basen). 16106-G

DWIE opony T raban ta  — b ież­
nikow ane —■ sprj&dam. Zielona 
Góra, tel. 711-20. 16118-G

PASSATA com bi — sprzedam . 
Zielona G óra ,tel. 706-73.

15921-G

K U N O

GRZEJNIKI żeliwne, ru ry  c.o. 
— kupię. Z ielona Góra, te le ­
fon 600-57. 1B082-G

Ii A
PRZYJMĘ czeladnika w zawo­
dzie fo tografa. Żagań, tel. 35-92, 
od 10.00 do 17.00. 1877-P

L O K
DWA m ieszkania spółdzielcze 
M-2, dw upokojow c w Gorzowie 
- zam ienię na M-4 spółdzielcze 

w Gorzowie. O ferty: Biuro Og 
łoszeń. Gorzów, sk ry tka  197 dla 
3989-GG. 3989-GG

GARAŻ m urow any poszukuję. 
Gorzów, M arcinkow skiego 105/3.

4501-GG

U O N
WYTWORNICE, sprężark i — na
praw a. Gorzów — Z le jtn lec, 
Osadnicza. 3783-GO

MONTAŻ żaluzji, drzw i harm o 
nijkow ych, tap lcerskie  w ygła ­
szanie drzwi. Zielona Góra, te ­
lefon 618-80. 15440-0

SPECJALISTYCZNY zakład po
lecą usługi w zakresie napraw  
1 regeneracji chłodnic sarnocho 
dówych -  ciągników. K arplc- 
ko, Rolna 7. 15599-G

PROSI się właściciela b ilardu 
elektrycznego, k tó ry  znajdow ał 
się w punkcie m ałej gastrono ­
mii ..K oguclk” przy ul. M ore­
lo wej o odbiór urządzenia w 
zw iązku z likw idacją  punktu . 
Inform acji udziela Dział A d­
m in istracji tel. 618-67, 617-30.

M N
DWA Fiaty  126p -  now y i 1976 
— zam ienię na Skodę 1984 lub 
sprzedam  1976. Żagań, Sosnowa • 
3/6 15853-G

W szystkim , k tórzy o k a ­

zali pomoc 1 współczu­

cie oraz uczestniczyli w 

pogrzebie

Dymitra
Dziobko

serdeczne podziękowania 

składa

rodzina.

4306-GG

20 listopada 198j r. zmarła nasza najdroższa Mi­
tenka, Babcia i Prababcia, przeżywszy 73 lata

Janina Bernoiak
Człowiek wielkiego serca, niespotykanej pracowi­
tości i życzliwości. Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych serdeczne podzię­

kowanie
składa

4501-G
rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 listopada 
1984 r. zmarła nasza była długoletnia pracownica

Halina Jodełka
RODZINIE Zmarłej wyrazy serdecznego współczucia 
składają

dyrekcja i współpracownicy z Państwowe­
go Ośrodka Maszynowego w Lubsku.

K-6823

Romanowi Huszczy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

OJCA
składają

K-8822

dyrekcja 1 współpracownicy z Oddziału 
Centrali Nasiennej w Żaganiu,

a
K

JS
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CIEMNOŚCI 
NA JELENIEJ I LISIEJ

Przy ulicy Jeleniej 
jest przedszkole i szko­
lą. Uczniowie podstawów 
ki kończą nauką późny­
mi wieczorami i masze­
rują do domów nieoświet 
lonymi ulicami — wlaś 
nie Jelenią i Lisią, przy 
której również nie pali 
się ani jedna żarówka 
Oprócz tornistrów, noszą 
na ramionach duszę — 
ze strachu.

Rodzice twierdzą, że 
uszkodzenie oświetlenia 
ulicznego nie musi byc 
aż tak poważne, gdyż w 
czasie ostatniej wichury 
lampy zapalały się, cho­
ciaż gdzie indziej — 
gasły.
PRZYJĘCIE TOWARU

W środę, w sklepie Pol 
mozbytu przy ulicy Wal 
ki Młodych było przyję­
cie towaru, o czym 
wszem i wobec informo­
wała wywieszka. Sklep 
za zgodą Wydziału lian 
dlu i Usług Urzędu Miej 
slaego nie obsługiwał w 
tym dniu klientów, Ale 
nie obsługiwał ich także 
wczoraj do godziny 12, 
powołując się również 
na zgodę tegoż wydzia­
łu.

Klienci podejrzewają, 
że takie karteczki, z ta­
kim powoływaniem się 
na urząd, może w dowol 
nej ilości produkować i 
zatykać za drzwi co od­
ważniejszy personel skl» 
powy. Wszak UM nie 
jest w stanie sprawdzić, 
czy zamykanie placówek 
handlowych ma faktycz 
nie miejsce i w każdym 
przypadku za zgodą jego 
wydziału. Sugerują, aby 
wywieszki były stemplo 
wane przez WlHU. Wte­
dy nikt nikogo nie bę­
dzie posądzał o niecne 
machinacje i być może 
statystyczna zamknięcia 
sklepów w godzinach 
handlowych poprawi się 
ui naszym mieście.

CZYSTE RĘKAWY
Młodzież szkolna też 

broi. Ale broi anonimo­
wo. „Winogronka" stanę 
ły kiedyś przy bramie 
jednej ze szkół podsta­
wowych i naliczyły, że 
na 100 ucznów tarcze na 
zewnętrznym okryciu 
miało zaledwie 7.

Dorośli często chcie­
liby wiedzieć z której 
to szkoły młodzież chult 
gani na ulicy, a z któ­
re) wyzywająco zacho­
wuje się w autobusach.

To spostrzeżenie dedy­
kujemy władzom oświa­
towym z nadzieją, że 
spowodują one noszenie 
tarcz przez wszystkich 
uczniów.

DZIWNA SYTUACJA
W wieżowcach przy 

ulicy Owocowej rano i 
przed południem leci z 
czerwonego kranu wodu 
— wrzątek. Po obiedzie 
już tylko letnia, a wie­
czorami, kiedy jest naj­
bardziej potrzebna — cie 
piej ibody nie ma. To 
dość dziwne zjawisko 
trwa od października

Lokatorom nikt nie 
chce wyjaśnić przyczyn 
tej sytuacji, a co waż­
niejsze, nikt jej nie chce 
zmienić.

T e ie fo n ic g n e  k o n ta k ty

Czego oczekujemy 
od administracji?

Wojewódzki Ośrodek Kształ 
cenią Ideologicznego w Zie­
lonej Górze wznowił cykl ot 
wartych rozmów telefonicz­
nych z mieszkańcami regio­
nu. Tematem rozmów wtor­
kowych miało t»yć funkcjo­
nowanie administracji pań­
stwowej po wprowadzeniu w 
życie „Kodeksu powinności 
urzędników państwowych 
PRL”. Na pvtania odpowia­
dali: WIESŁAW JURGA — 
dyrektor W'vdzialu Organiza­
cyjnego UW, ADAM ROI.1CZ 
— dyrektor Wydziału Kadr 
UW i ANTONINA GRZEGO 
ItZEWSKA — prezydent Zie 
lonej Góry.

Ciekawi zainteresowania 
obywateli- tym pomysłem i 
ocen wygłaszanych przez pe­
tentów. towarzyszyliśmy roz 
mowom. Stwierdzić wypada, 
że najwięcej roboty podczas 
czterogodzinnego dyżuru mia 
la prezydent Grzegorzewska 
Do niej była kierowana więic 
szość pytań Dotyczyły one 
szczególnie pracy ARM i ca­

piego resortu gospodarki ko­
munalnej.

Oto kilka problemów, któ 
re zgłaszali zielonogórzanie:

— W pracy ABM nr 5 nie 
odczuwam żadnych zmian.

Moje mieszkanie od 2 lat 
(gdy zlikwidowano kotłownię 
osiedlowa) jest niedogrzane. 
Pisałam skargi do PGKiM. 
Odpowiedzieli, że przyjdą 
sprawdzić. Do dziś nie przy­
szli. Prawdopodobnie niekló 
rvm moim sąsiadom za mon­
towano w mieszkaniach do­
datkowe żeberka. U, mnie na 
dal zimno.

Telefon odebrała pani pre 
zydent wyjaśniając problem 
inwestycji ciepłowniczych w 
mieście. Stwierdziła ponadto, 
że PGKiM mimo wszystko 
powinno się ze swoich obo­
wiązków wywiązać. Sprawę 
potraktowano jako interweu 
eyjną.

— Mój ojciec jest inwalidą 
I grupy. Stara się o garaż. 
Bytem osobiście u pana Za- 
wieji i lam obiecano, że 
sprawa ta będzie pozytywnie 
roz.patrzona.

A. Grzegorzewska tłuma­
czyła, że przez kilka lat nie 
było zgody na budowę gara­
ży w mieście. Obecnie oprą 
cowywane sa zasady przy­
działu działek "ort garaże, we 
dług których prawdopodob­
nie inwalida I gruny będzie 
miał pierwszeństwo w otrzy 
maniu lokalizacji.

Kowa oferta Galerii PSP

D z i e ł a  s z t u k i
w sprzedaży ratalnej

W czasach kiedy nabycie po 
rządnego przyodziewku jest 
problemem nawet dla nieźle 
zarabiających ilu mieszkań­
ców np. Zielonej Góry, mo­
że sobie pozwolić na kupie­
nie obrazu zft 10, 20 1 więcej 
tysięcy?

Odpowiedź jest oczywista: 
niewielu, choć wielu chciało 
by mieć w domu bodaj tylko 
jedno oryginalne dzieło sztu­
ki.

Więc nioźe sprzedaż ratal-' 
na?

Szukając wyjścia z trudnej 
sytuacji lat kryzysu Galeria 
PP PSP w Zielonej Górze 
(kto nie wie: mieści się przy 
deptaku koło ' hotelu Śród­
miejskiego) wprowadza z 
dniem dzisiejszym taką wła­
śnie formę handlu dziełami 
sztuki. Kogo nie stać na wy­
łożenie od razu całej sumy 
może nabyć wybrany obraz 
czy grafikę na raty.

Sprzedażą ratalną objęte są 
dzielą sztuki z dziedziny ry­
sunku, grafiki, malarstwa 1 
ceramiki artystycznej, poczy­
nając od wartości 5 tys. zl za 
jedną pracę, ze spłatą w 12 
miesięcznych ratach. Pierw­
sza wplata — 3* proc. war­
tości zakupionego dzieła.

Na początek Galeria oferu 
oferuje w ratalnej sprzedaży 
ceramikę artystyczną Roma­
ny Kaszczyc, malarstwo Hen 
ryka Krakowiaka i Aliny Bar 
lel-Krakowiak oraz Hilarego 
Gwizdały, rysunki 1 malarst 
wo Andrzeja Gordona, rnalar 
stwo Henryka Mądrawsklegą, 
Zygmunta Prangi, Janiny Gó 
rai, Zbigniewa Szymaniaka, 
pastele Aleksandry Fichny- 
Chetkowskiej, obrazy Agaty 
Iluchallk-Drzyzgi i innych au 
łorów.

Ofertę tę wzbogacą rysun­
ki i malarstwo z wystawy 
Anatola Burcewa, której o- 
twaroie nastąpi w Galerii 
PSP dzisiaj o godz. 17. Ga­
leria zaprasza wszystkich clię 
Inych.

Słów parę e autorze wy­
stawy:

Anatol Burcew ukończył stu 
dia na Wydziale Sztuki Sto 
sowanej w Moskiewskim In­
stytucie Tekstylnym. Do Pol 
■ki przyjechał na słate (za 
sprawą ożenku) w grudniu 
1983 r. 8 czerwca br. miał wy 
stawę promocyjną w Polsce 
(Muzeum Ziemi Lubuskiej). 
W llpcu uczestniczył w mię­
dzynarodowym plenerze „O- 
seipica ’84". Brał. udział w 7 
wystawach w ZSRR oraz w 
ekspozycjach poplenerowych 
w Lublinie I Warszawie.

(ep)

humorystów
Mając na uwadze potrze­

bę reaktywowania obyczaju 
opowiadania dowcipu na 
każdą okazję. Towarzystwo 
Miłośników Tradycji orga­
nizuje ligę humorystów. 
ProRte zasady przewidują, 
że „konkurenci” zaprezentu 
ją w meczu po jednym 
dowcipie na 5 ustalonych 
tematów: handel i usługi, 
przywary ludzkie, komuni­
kacja, życie rodzinne oraz 
dowolny — ufo, sport, biu­
rokracja.

Zapowiadając już dzisiaj 
tę imprezę, proponujemy za 
rezerwować sobie środowy 
wieczór (5 grudnia) na w i 
zytę w klubie Zaplecze (w»j 
ście od ulicy, Żeromskiego 
14 lub od strony placu Pow 
stańców Wielkopolskich).

Początek zmagań kandy­
datów na mistrzów dowci­
pu o godzinie 18.30.

ZABAWA
ANDRZEJKOWA

Klub „Pod Hubą” zapra­
sza dzieci na Andrzejki or­
ganizowane 30 bm. o godz 
17 wspólnie z harcerzami 
z 45 drużyny im. „Batalio­
nu Wigry”. W programie: 
zabawy, tradycyjne wróżby 
i obrzędy.

FILMOWA SOBÓTKA
Klub „Pod Hubą” zapra­

sza dzieci 1 grudnia o godz. 
12 na filmową sobótkę.

MISTRZ KIEROWNICA
Komisja Bezpieczeństwa 

Ruchu Drogowego Automo­
bilklubu Zielonogórskiego 
organizuje 2 grudnia o godz 
11 imprezę pn. „Mistrz kie 
równicy”.

KRÓTKO
O l

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich posiadaczy po­
jazdów'. Zgłoszenia przyjtmo 
wane będą na parkipgu 
przed restauracją „Ostoja” 
w dniu imprezy. Uczestni­
cy otrzymają bon paliwo­
wy.
DNI OTWARCIA MUZEUM 

ETNOGRAFICZNEGO
Dyrekcja Muzeum Etno­

graficznego w Zielonej Gó­

rze z siedzibą w Ochli in­
formuje, że w grudniu i 
ftyczniu br. Muzeum bę­
dzie czynne w dniach: śro­
dy. czwartki, piątki i nie­
dziele w godz. od 10 do 15, 
w sobotę — w godz. "od 10 
do 14. W poniedziałek i we 
wtorek muzeum będzie 
nieczynne.

ZMIANA ADRESU
Stowarzyszenie Księgo­

wych, w' Polsce, Oddział Wo 
jewódzki w Zielonej Górze 
zmienił adres i obecnie 
jego biuro mieści się przy 
placu Lenina 7.

— Jak długo powinienem 
czekać na pisemną odpowiedź 
od pani? — pyta kolejny czy 
telnik.

A. Grzegorzewska. — W cią 
gu 30 dni Dowinien pan uzy­
skać odpowiedź, a jeśli spra 
wa wymaga szczególnego roz 
patrzenia, to mamy obowią­
zek poinformowania pana o 
przyczynach opóźnienia odpo 
wiedzi.

— Prowadzę punkt fotogra 
ficzny. Chciałem zmienić go 
dżiny urzędowania. Wydział 
Handlu UM nie odoowiedzial 
na moją prośbę. Napisałem 
do pani. Już minęło 1.5 mie­
siąca od chwili przyjęcia pis 
ma przez pani sekretariat.

Prezydent miasta odpowia­
da, że wciąż brakuje pracow 
ników w Urzędzie Miejskim, 
mimo to sytuacja ta wcale 
urzędu nie usprawiedliwia 
Obiecuje, że jutro będzie od 
powiedź.

— Mieszkam w parterowym 
bliźniaku. Mojemu sąsiadowi 
wydano pozwolenie na dobu 
dowę piętra, Zostałam pozba 
wioną normalnych warunków 
mieszkaniowych, gdyż ściana 
sąsiada wybudowana tuż 
obok mojego komina uniemoż 
liwia mi ogrzewanie domu. 
Dym z pieca wydostaje się 
do piwnicy. Kominiarz, z.abro 
nił mi palić, bo istnieje nie­
bezpieczeństwo pożaru.

Interwencję przyjęła A. 
Grzegorzewska.

— Mieszkam na osiedlu Sio 
necznym. 'Tu nie ma apteki. 
Czy urząd będzie coś w tej 
sprawie robił?’

Prezydent miasla podziela 
pogląd czvtelnika. Informuje, 
że przymierzają sie do adap 
tac.ii pomieszczehia po skle­
piki] usytuowanym ,v starym 
budynku na rogu ti!!ev Gwar 
dli Ludowej i al. Wolska Pol 
skiego.

— Dlaczego nie ukończono 
remontu Palmiarni w tym 
roku?

A. Grzegorzewska Wyjaś­
nia, że główną przyczyną 
opóźnienia modernizacji jest 
przede wszystkim brak ka­
mienia półszlachetnego na po 
sadz.ki. Skończyły się złoża 
w. miejscu slfąd obiecano, do 
stawy. W tvm tygodniu spe­
cjaliści mają wybrać w za­
mian inny kamień.

Pozostałe uwagi odebrane 
w trakcie 4 godzin dyżuru do 
tyczvly w większości dziura 
wych dachów, zerwanych ry 
hien, przydziału miejsc pod 
budownictwo jednorodzinne, 
kolejek przed sklepami z ar 
tykułami gospodarstwa domo 
we g«.

Oprać. (K.H.)

W poniedziałek
-  spektakl 
«Nędzy
uszczęśliwionej

W poniedziałek, 3 grudnia 
o godzinie 19, w sali Filhar­
monii Zielonogórskiej odbę­
dzie się  kolejny spektakl ope 
ry Macieja Kamieńskiego z li 
brettem Franciszka Bohomol 
ca „Nędza uszczęśliwiona”.

Wykonawcy: Orkiestra Sym 
foniczna FZ, Szymon Ka- 
walla — dyrygent, soliści — 
śpiewacy: Bożena Porzyńska
— sopran (Matka), Wiesława 
Wielemborek — Grobelna — 
sopran (Kasia), Jerzy Antepo 
wicz — tenor (Antek), Zdzi­
sław Krzywicki — bas (Pan 
Jan), Antoni Bogucki — bas 
(Podstarościc).

Soliści — tancerze: Beata 
Blaszczyk i Jacek Łumiński.

Soliści — aktorzy: Joanna 
Dobrzańska i Hilary Kurpa- 
nlk.

Reżyseria — Antoni Nowa- 
liński, scenografia — Marian 
Stańczak, choreografia. — Zbi 
gniew Korycki.

Bilety do nabycia codzien­
nie w godzinach 8 — 15 oraz 
na godzinę przed rozpoczę­
ciem spektaklu w kasie Fil­
harmonii.

KOMUNIKAT

W porozum ieniu z PWiK Kom 
h inat Budow lany zaw iadam ia 
m ieszkańców ulicy 1 M aja w 
Z ielonej Górze n r 9. 13 i ISA. 
że w dniu 4 grudnia 1984 zosta 
ną pozbaw ieni wody od godz. 
s.oo do 19.on w związku z w y­
konaniem  przeląrzeń  na sieci 
wodociągowej. K-6867

Z posiedzenia
egzekutywy KM PZPR

*  OCENA ROZWOJU RUCHU ZWIĄZKOWEGO
*  OMÓWIENIE PRZYSZŁOROCZNEGO PLANU 

SPOŁECZNO-GOSPODARCZEGO MIASTA
W minioną środę odbyło 

się kolejne posiedzenie egze 
kutywy Komitetu Miejskie­
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczei. W obradach 
prowadzonych przez I sekre 
tarza KM Andrzeja Sieradz­
kiego wzięli także udział: 
Wacław Strugarek — prze­
wodniczący grupy inicjatyw­
nej Miejskiej Komisji Współ 
pracy Związków Zawodo­
wych oraz Antonina Grzrgu 
rzewska — pre-ydent mia­
sta.

F.gzekutywa przeanalizowa 
ła proces odradzania się 
związków zawodowych w Zie 
lonej Górze. Rozwój ten u- 
znała za niezadowalający. Z 
danych statystycznych wyni 
ka, że na 177 zakładów pra­
cy 1 instytucji, w których 
mogą funkcjonować związki 
zawodowe, zarejestrowane or 
ganizacje związkowe działają 
w 120 W 15 dalszych zakła­
dach powsła’” grupy inicja­
tywne, a w 6 — komitety za 
łożycielskie.

Zdaniem egzekutywy, mi­
mo systematycznego przystę­
powania ludzi pracy do 
związków, proces liczebnego 
wzrostu organizacji związko­
wych jeat wciąż zbyt powoi 
ny Do związków zawodo­
wych należy 32 procent za­
trudnionych w gospodarce 
uspołecznione i. Najliczebniej 
sze i najbardziej aktywnie 
działające organizacje związ 
kowe znajdują się tam, 
gdzie komitety zakładowe nar 
tii„ POP i administracja go­
spodarcza stworzyły właści­
wy klimat społeczno - nolity 
czny odradzaiaeemu sin ru-

„Salon 

Jesienny 

Żary ’84
Coroczny, Wojewódzki Kon 

kurs Plastyki Nieprolesjonal 
nej „Salon Jesienny-Żary,84”
to dla plastyków amatorów 
okażja do wymiany doświad­
czeń i zaprezentowania osią­
gnięć twórczych ostatniego ro 
ku Tradycyjnie iuż. prace 
orezentowane podczas „Salo­
nów" cechuje różnorodność 
tematów i technik tworze­
nia. Tym razem jednak 
mniej niż zwykle jest twór­
czych wypowiedzi metaforycz 
nvch. osobistych. Przeważają 
pejzaż, portret i martwa natu 
ra.

Na VIH Wojewódzki Kon­
kurs Plastylci Nieprofesjonal 
„Salon .Tesienny-Żary’84” zglo 
szono 124 prace 33 autorów. 
Jury obradujące 17 listopada 
postanowiło przyznać nastę­
pujące nagrody w dziedzinie 
malarstwa T nagrodę Maksy- 
mowi Małowiekiemu z Lub 
ska za zestaw portretów; II 
nagrodę Eugenii Sielkowskiej 
z Żagania za pracę „Pamięci 
Braciszka”. III nagrodę Jac­
kowi Wasilewskiemu z Żaga­
nia za prace .,Parasol” oraz 
wyróżnienia: Margcricie Kul 
czyk z Lubska. Jerzemu Przy 
bycieniow’1 z Zielonej Góry 
Waldemarowi Maichrzakowi 
oraz. Ryszardowi Tomczakowi 
z Zar.

W dziedzinie rysunku i gra 
fiki przyz.nano dwie nagrody 
główne: Ewie Zauścińskiej z 
Żar oraz Eugenii Siejkow- 
skiej z Żagania.

W dziedzinie rzeźby wyróż 
nienia przyznano Januszowi 
Orzrpowskiemn i Krzyszioio 
wi Kasowskirmu (obai z Lub
ska)

Uroczyste otwarcie wystawy 
pokonkursowej „Salon Jesion 
ny-Żarv’84” odbyło się 25 bm. 
w Żarskim Salonie Wystaw 
Artystycznych w Żarach. 
Udział wzięli autorzy prac. 
przedstawiciele organizatorów 
konkursu, iurorzy oraz przed 
stawiciele władz polityczno- 
administracyjnych miasta.

Uczestnikom konkursu wrę 
czono okolicznościowe dyplo­
my. a zwycięzcom nagrody > 
wyróżnienia ufundowane 
przez organizatorów

W'ystawę w Żarskim Salo­
nie Wystaw Artystycznych w 
Żarach, ul. Chrobrego 17. moz 
na zwiedzać codziennie, op­
rócz poniedziałków, w godzi­
nach od 1! do 17. (abr)

chowi. W niektórych zakła­
dach, przedsiębiorstwach i in 
slytucjach obserwuje się jed 
nak niechęć kadry kierowni 
czej, inżynieryjno - technicz 
nej, a nawet średniego dozo­
ru, nie wyłączając mistrzów, 
do społecznej kontroli ich 
przedsięwzięć przez związki 
zawodowe, instancja miejska 
będzie konsekwentnie zwal­
czać takie przejawy spycha­
nia organizacji związkowych 
na margines wspólzarządza- 
nia zakładami pracy.

Komitet Miejski PZPR, 
wspólnie z komitetami zakla 
dowymi i podstawowymi or 
ganizacjami partyjnymi bę­
dzie w dalszym ciągu two­
rzyć klimat sprzyjający roz­
wijaniu i umacnianiu związ 
ków zawodowych we wszyst 
kich środowiskach miasta. 
Dla egzekutywy najważniej­
szą sprawą na dziś jest. aby 
organizacje związkowe po­
wstały wszędzie tam, gdzie 
istnieje kii łemu statutowa 
możliwość, a tam gdzie ist­
nieją — aby stworzono wa­
runki bardziej dynamicznego 
Wzrostu szeregów związko­
wych Największe możliwo­
ści kryją sie w dużych, pro 
dukcyjnych zakładach pracy.

W kolejnym punkcie egze 
kutywa wysłuchała relacji 
prezvdenta miasta o zasadni­
czych kierunkach jego rozwo 
ju w roku przyszłym Przv- 
gotowany orzez Urząd Miej­
ski projekt tego programu 
będzie przedmiotem sesji 
Miejskiej Rady Narodowej

al

Kryptonim 
—  „Trzeźwość”

Przez 10 miesięcy br. nie­
trzeźwi uczestnicy ruchu dró 
gowego spowodowali 107 wy­
padków drogowych, co stano­
wi około 32 proc wszystkich 
wypadków W okresie tym 
śmierć poniosło 28 osób, a ran 
nych było 164.

Uwzględniając wzmożony 
ruch kołowy i pieszy związa­
ny z popularnymi imieninami 
Andrzeja i Barbary, Wydział 
Ruchu Drogowego WUSW w 
Zielonej Górze 30 bm. 1 4 grud 
nia br prowadzić będzie dzia 
łania kontrolne pod nazwą 
„Trzeźwość" •

Funkcjonariusze MO oraz 
społeczni inspektorzy Ruchu 
Drogowego ORMO patrolować 
będą drogi i ulice miast wo­
jewództwa zielonogórskiego 
oraz kontrolować uczestni­
ków ruchu drogowego pod 
względem trzeźwości.

Wydział Ruchu Drogowego 
podejmuje te działania, by 
wyeliminować potencjalnych 
sprawców wypadków drogo­
wych

O wynikach działań poinfor 
mujemy czytelników.

PIĄTEK

LISTOPADA
ANDRZEJA,

KONSTANTEGO

Komunikat WUSW
Osoba lub jednostka  uspołe­

czniona, k tóra była posiada­
czem  m agnetofonu szpulowego 
m ark i „T esla” B-42 produkcji 
czechosłow ackiej n r fabr. 419982 
lub m ogąca udzielić na ten  te ­
m at jak ie jko lw iek  inform acji, 
proszona jest o zgłoszenie si’ę 
w Rejonow ym  Urzędzie Spraw 
W ew hętrznych w Z ielonej Gó# 
rze, ulica Partyzan tów  40, po­
kój n r 111 bądź o sk on tak tow a­
nie się telefoniczne z num erem  
tel. «l«-l6, w ew nętrzny 50!).

f a n n

TEATRY
T eatr im. L. K ruczkow skiego 

w Zielołićj Górze — 15 —
Ja k  się k o chają  w niższych
sferach.

„W ENUS” — 10.30 — seans
zam knię ty , 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — Czy leci z nam i p i ­
lo t (USA 12 1.)

„NYSA” — 9.30 •— seans zam ­
kn ię ty , 15.30 — przyp ływ
uczuć (fr. 18 1.), 11.30, 17.30 — 
S tw orzył naś jazz (radź. 12 L), 
13.30, 19.30 — W ejście sm oka 
(Hongkong 18 1.)

„N EW A ” — 15.15. 17.30, 19.45 — 
C orleone (wł. 18 1.)

MUZEA-WKTAWY
M uzeum w Z ielonej Górze —

czynne 11—17. W ystaw y. Czło­
wiek. em ocje, m alarstw o, g ra ­
fika rzeźba. M alarstw o 1 tka-, 
n ina p rzestrzenna L ucyny K ra 
kow skie) „M arzenie przestrze ­
n i"  G aleria  Ja n a  B erdyszaka. 
G aleria  Józefa B urlew tcza. G a­
leria A ndrzeja G ieragi. G ale­
ria M ariana K ruczka. W iniar- 
stwo, sztuka, rzem iosło, tra d y ­
cje. P rom ocje a rty sty czn e  A na­
tola Burcew a „Przyw rócić P o l­
sce" -  w ystaw a z okazji 40-la 
cia PRL. S taroży tny  Egipt.

Muzeum A rcheologiczne Srod 
kowego N adodrza w Św idnicy 
— czynne od a do 18. Ś rodko ­
we N adodrze w pierw szym  ty ­
siącleciu przed naszą erą . S rod 
kowe N adodrze u schy łku  s ta ­
rożytności. O brona polskiej gra 
m cy zachodniej w okresie p ia ­
stow skim . W ystawa b iog rafi­
czna Józefa i Bogdana K o- 
strzew skieb.

Mu/.etuu E tnograficzne z Sie­
dzibą w Ochli. — Dziecko w 
sztuce ludow ej. Sztuka ludow a 
dla dziecka (10—16).

Lubuskie Muzeum Wojskowe 
w nrzonowie — czynne 10—16. 
Ciężki sprzęt bojowy WP. 1

galon BWA — czynny l i —17. 
R yszard W iniarski — 1 Jego 
pracow nia

G aleria  W SP — czynna 9—17. 
H enryk  M ądraw skl — g rafika .

G aleria  p s p  przy ul. Ż erom ­
skiego — czynna 10.39—18. P re ­
zen tu je  w spółczesna dzieła sz tu ­
ki.

Klub , MPiK — czynny 9—10. 
Zmiana, wystawy

Wojewódzka I Miejska Biblio 
teka Publiczna Im. C. K. Nor­
wida w Zielonej Górze. — Ga­
leria polskie) Ilustracji książko­
wej Muzeum Książki Środko­
wego Nadodrza Problemy Ziem  
Zachodnich w literaturze spo­
łeczno-politycznej w 40-leciu 
PRL. Czynna 10—17.

APTEKI
Dyżur pełni apteka przy  ul.

K. M arksa,.

TELEFONY
Pogotow ie M ilicyjne 997
S traż Pożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie W eterynary jne 

(czynne całą  dobę) 91T
Pogotowie Energetyczna 991
Pogotow ie Gazownicze 2181
Młodzieżowy Telefon Zaufania 

(czynny 14—17) 988
Telefon Zaufania (17—21) 70851
Telefon Zaufania MO 

(czynny całą dobę) 3059
Inform acja PK S Jsoi
In form acja PK P 3833
LOT (9—17) 70797
In fo rm acja  Usługowa 5300
Inform . s łużby  Zdrowia 2148
In fo rm acja  o stanie  dróg 

w Gorzow ie 9*0

Postoje taksówek
dw orzec 2668
u l. Podgórna 1668
ni. G w ardii Ludow ej 5237
bagażów ki 3*25

Pomoc drogowa 
Z ielona G óra, ul. W alki Mło­

dych 3! (czynna 7-15) 70553
Z ielona G óra, ul. W alki Mło­

dych (7-18) 981
Kożuchów' 493

PRZERWA W DOSTAWIE 
ENERGII

dnia 3. 12. 1984 r. od 8.00 
do 16.00 — Chynów, ul. Bu­
kowa i przyległe. K-6884

Mgr. ini.

Jerzemu Olaslńskiemu
dyrektorowi Przedsiębiorstwa Ruhól Inżynieryjnych 
w Z.lelonej Górze, wyrazy głębokiego współczucia z po­

wodu śmierci OJCA
składają

Rada Pracownicza, związek zawodowy, POP 
i pracownicy KPRI w Zielonej Górze.

K-6843

GAZETA
LUBUSKA
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O ra te w a łl działacz* lakltaatlatYki I głłkl boźmI

♦  Wrócić do tradycji Pucharu ŻNIN
♦  A przecież w jedności siła...

S woje wojewódzkie zjazdy spra 
wozdawczo-wyborcze odbyli 
zielonogórscy działacze lekko­

atletyki 1 piłki nożnej. Oceniono 4- 
letnl okres minionej kadencji, w dy 
ekusjach omawiano projekty progra 
mów najbliższe lata, wybrano 
zarządy. Sport lekkoatletyczny i 
piłkarski egzystuje w określonych 
warunkach trudności gospodarczych 
i działaczom tych popularnych dy 
acyplin nie są obce różnego rodzą 
ju problemy. Mówiono również o 
nich, ale także o niedowładzie or­
ganizacyjnym, beztrosce instytucji i 
osób odpowiedzialnych np. za fatai 
ny stan niektórych obiektów spor­
towych. Nie wszystkie mankamen 
ty można bowiem złożyć na karb 
tcw. trudności obiektywnych. Zbyt 
dużo je«t jeszcze przykładów nie­
kompetencji czy wygodnictwa.

■•ar a zjeździe działaczy lekkoatle 
[w tyki nie dęto w surmy. W ma 
-*•" teriale sprawozdawczym, wy- 

atąpieniach dyskutantów przewijał 
»ię wątek zauważalnego w tej idy 
acyplinie aportu ożywienia. Po o- 
kreaie stagnacji pozytywnie drgnę 
ło w młodzieżowych kategoriach 
wieku, powrót Lubtouru do I ligi 
również daje powody do satysfak­
cji.

Odnotowano więc ta prawidłowe 
trendy, wskazano na potrzebę ich 
umocnienia i skoncentrowano się 
przede wszystkim na sprawach 
szkoleniowych. Od okresu szkole­
niowych dokonań Aleksandra Dasz­
kiewicza, w Zielonogórskiem na 
bardzo niskim poziomie jest cały 
blok rzutów. Tu zaległości są naj 
większe i trzeba temu problemowi 
zaradzić. „Jakich użyć środków by 
z województwa masowo nie odpły 
wala utalentowana młodzież?” — 
pytano. Sygnalizowano temat nie­
wielkiej liczby sędziów lekkoatle­
tycznych i potrzeby zjednania dla 
„królowej sportu" nowych działa­
czy.

Poważnie już zdenerwowani dzia 
tacza 1 szkoleniowcy przysłowiowe 
gromy ciskali na głowy wykonaw 
•ów 1 gospodarzy salt apccjalistycz 
Ml zlokalizowane] na zapleczu tta 
dtoiMi MOSIR-u, obok hotelu L*ś- 
Se#o. Wystarczy wzpomnieć, *• po 
kilku latach eksploatacji, obecnie 
nadaj* tlę on do poważnego re­
montu. Mówiono o potrzebie re­
montu atadionu „Syrena" w Ża­
rach oraz zakończeniu nazbyt dlu 
go trwającej renowacji obiektu w 
wolaatynlc.

C alem uatrakoyjnłenia prsyst- 
łego 1 następnych sezonów, a 
przede wszystkim pragnąc dać 

wyraz włąozcnlu alę do obchodów 
40-leola zwycięstwa nad faszyzmem, 
powrotu tych ziem do Polski, dzia 
tacie zaproponowali rozegranie 9 
maja przyszłego roku wielkiej Im­
prezy z udziałen. reprezentacji oś­
miu województw zachodnich 1 pół­
nocnych — Pucharu Ziem Nadod- 
móskich 1 Nadbałtyckich. Z tą pro 
pozycją delegaci wystąpią na grud 
alowym zjeżdzle PZLA,

Zbyt wcześnie Jeszcze by wspo­
minać o szczegółach. Dziś możemy 
Jednak dodać, że do szeroko poję­
tej organizacji imprezy włączy się 
Redakcja „Gazety Lubuskiej”. Ma 
my także nadzieję, że znajdziemy 
licznych sojuszników.

Gest mistrza Polski
Podział zysków z meczów piłkar 

skiego Pucharu Polski stwarza wie 
le konfliktów. Przepisy mówią bo­
wiem, że dochód z meczu pucharo­
wego podzielony musi być między 
grające zespoły Małe kluby nie za 
wsze się z tym godzą, twierdząc nie 
Jednokrotnie, że czołowy klub jest 
potentatem finansowym. Warto 
przeto odnotować gesf, na jaki zdo 
byli się działacze poznańskiego Le­
cha w stosunku do zielonogórskiej 
Lechii, z którą rozgrywali mecz. pu 
eharowy Za spotkanie to poznań­
ski „Kolejarz." powinien otrzymać 
kwotę ponad 200 tys. zł. Zarząd poz 
nańskiego klubu zrezygnował z przy 
Jęcia tych pieniędzy i postanowił 
całą sumę przeznaczyć na zakup 
sprzętu dla młodzieży piłkarskiej 
zielonogórskiej Lechii.

Do nowego zarządu nie kandydo 
wał długoletni prezes OZLA — Ta 
deusz Cyplik, uzasadniając stano­
wisko względami zdrowotnymi i ro 
dzinnymi. W uznaniu zasług tego 
działacza podjęli decyzję o przy­
znaniu T. Cyplikowi prezesury ho­
norowej OZLA.

Nowym prezesem wybrano Gu­
stawa Antonowicza, wiceprezesem 
— Jerzego Walczaka, przewodniczą 
cym Kolegium Sędziów — Kazi 
mierzą Chmielowskiego, a przewod­
niczącym Rady Trenerów — Zeno­
na Matuszaka. Przy okazji wajrto 
dodać, że Irena Zdunek weszłff w 
skład Sądu Koleżeńskiego istnieją­
cego przy Centralnej Radzie Trene 
rów PZLA. Delegatami zielonogór­
skiego OZLA zjazd krajowy 
PZLA wybrano G U.' inowieza i 
Andrzeja Szczęsnego.

Zasłużonym działaczom i szkole 
niowcom wręczono honorowe od­
znaki PZLA. Złote otrzymali Grze­
gorz Cybulski i Kazimierz Dulat. 
Srebrnymi udekorowano: Irenę Zdu 
nek, Władysława Karolaka, Andrze 
ja Maciejewskiego, Kogdana Niem­
ca, Władysława Palkę, Witolda So 
bańskiego, Jerzego Walczaka I An­
drzeja Wichmana, brązowymi zaś — 
Zbigniewa Morzyka 1 Zygmunta 
Szwarca.

Sportowcy, którzy w okresie ml 
nionej kadencji wyróżnili się naj­
wartościowszymi wynikami oraz re 
prezentowali barwy kraju otrzyma 
11 okolicznościowe puchary To wv- 
różnienle snotkało' Grażynę Paiim 
garten, Dariusza IPczyslio oraz An 
drzeja Nowaka.

K olejny zjazd odbyli także 
działacze piłki nożnej. Mimo 
braku wartościowych osiąg­

nięć, pomulsrność tej dyscypliny w 
Zlclonooórskiem Jest znaczna. Nic

Tenis stołowy
Ze zmiennym 

szczęściem 

w II lidze
PingponglScl gorzow skiej W arty  ro ­

zegrali kolejne mecze o m istrzostw o 
II ligi. Tyrn razem  lepiej spisały się 
panie, k tó re  we w łasnej sali dw ukro t 
nia pokonały  Spółdzielcę K oszalin 8:4. 
P u n k ty  dla m iejscow ych zdobyły: G. 
K rzyżan iak  3 i ż, M. Gil 2 i 2, D. Jar. 
1 i 2. Na pochw alę zasłużyła G raży ­
na K rzyżan iak , k tó ra  w reszcie zade­
m onstrow ała dobrą form ę.

Męski zespól W arty p rzegra ł w Lę­
borku  z liderem  — Pogonią d w u k ro t­
nie 2:10. P u n k ty  — W. Zlot 2 w p ie r ­
wszym meczu oraz R. Leśnicki 1 J. 
G aborskl po 1 w drugim  spo tkan iu . 
G ospodarze byli w yraźnie lepsi i w y­
grali zasłużenie. W d rużynie W arty 
zawodzi B. M aćkow iak.

—  o  —

W M iędzyrzeczu — O brzycach odbył 
się pierw szy z cyk lu  tu rn ie jó w  o 
„G rand P r lg ’* m iasta  — Im prezy o r ­
ganizow anej przez m iejscow e ognisko 
TKKF „A sto ria" . T u rn ie j cieszył się 
dużym  zain teresow aniem , uczestn iczy ­
li w nim plngponglści obu lubuskich  
w ojew ództw  Oto najlepsi:

Młodzicy — i. A. W ariowska (Zlelo- 
nR Góra), 2. J. K rzyw ańskl (M iędzy­
rzecz). 3. D. Nowak, 4. R. Blaszczak, 
S. J . Nowicki, 6. D. Pankow ski (wszy 
scy TKKF „A sto ria” ).

Seniorzy -  i. J . Nowak (TKKF As­
to r ia '’), 2. R. K rzyżaniak  (TKKF 
„G ńrczyn" Gorzów), 3. J . M yrllk (G u­
bin), 4. w Jakubow ski (TKKF „G ór- 
czyn” ), 8. P. Czop, 8. F. M iller (obaj 
TKKF „A storia").

OldboJe -  1. J . M yrcik (Gubin), 2. 
W. Jakubow ski (TKKF „G órczyn” ), 3. 
Zb. W ysocki, 4. W. Dzikowski (obai 
TKKF „A storia"), 5. W. P ledel (Skwte 
rzyna), 8. W. W róbel (Międzyrzecz).

zatem dziwnego, że w sali zjazdo­
we] i kuluarach raz jeszcze wspo­
minano spartakiadowy sukces re­
prezentacji wywalczony w Katowi 
cach, udane niegdyś występy junio 
rów w Pucharze Michałowicza, fi 
na łowy mecz Czarnych Żagań w Pu 
charze Polski.

Wspominano te nieliczne sukcesy 
ubolewając, że obecnie jest ich je­
szcze mniej. Juniorzy nie mogą 
przebrnąć grupy eliminacyjnej 
OSM, wielu utalentowanych zawód 
ników umyka z województwa, a 
czołowe drużyny okręgu zielonogór 
skiego od lat nie potrafią znaleźć 
wspólnego języka. Sprawa awansu 
którejś z nich do II ligi wydaje się 
być równie odległą jak przed ro­
kiem czy 10 laty.

Zjazdowa dyskusja była) mało o- 
wocna; Dominowały wzajemne ani 
mozje,' nieliczne padały konstruk­
cyjne wnioski. Wydaje sic. że ma­
razm w zielonogórskim futbolu 
trwa. A przecież w jedności siła.

Prezesem OZPN ponownie wy bra 
no Czesława Stępnia. Pozostałe 
lunkcje kierownicze w piłkarskim 
okręgu pełnić będą: Wiesław Jędra 
siak — wiceprezes ds. sędziowskich, 
Stefan Kuchta — przew. Wydziału 
Gier I Ewidencji, Edmund Kwiat­
kowski — przew, Wydziału Wycho 
wawczego, Józef Karlik — przew 
Wydziału.•Szkolenia, Stanisław Ku 
rzawski — przew. Rady Trenerów. 
Sekretarzem OZPN wybrano Mikoła 
ja Duszyńskiego. Ponadto do zarza 
dli weszli: Róża Dachtera, Itoman 
Białecki, Stanisław Kubala i Wi­
told Nowak. Delegatami na zjazd 
krajowy wybrano Cz. Stępnia i Raj 
munda Trybusa.

Szeregu działaczom wręczono ho­
norowe odznaki PZPN. Złotymi od 
znakami udekorowano: Wacława 
Ilansza, Michała Jakubca, Stefana 
Kuchtę, Józefa Leśniewskiego, l,e 
opolda Lągiewkę, Mariana Łucza­
ka 1 Bogdana Michalskiego, a sren 
rnymi — Józefa Dziubka, Jana Frań 
ka, Jerzego Jańczaka, Zbigniewa 
Tanga, Kazimierza Muszyńskiego, 
Józefa Potyrałę, Sabinę Wall* I Da 
nutę Zwolińską. Wręczono również 
honorowe odznaki OZPN,

Godziny meczów 
na «Mexico ’88»

M iędzynarodow a federacja  p iłk a r ­
ska usta liła  godziny rozpoczęcia m e­
czów tu rn ie jćr finałow ego piłkarskich  
m istrzostw  św iata w M eksyku. S pot­
kania  rozpoczynać się będą o godz. 
12.00 i 16.00 czasu m iejscow ego (18.00 
i 22.00 GMT). N atom iast nie uzgodnio ­
no Jeszcze z organ izato ram i godziny 
rozpoczęcia meczu o tw arcia m istrzo ­
stw , 31 m aja 1086 r., z udziałem  obroń 
ców ty tu łu , p iłkarzy  Włoch.

P u ch ar UEFA
Jsk informowaliśmy we wczoraj 

szym wydaniu „GL”, w pierwszym 
meczu III rundy piłkarskiego Pu­
charu UEFA Widzew Łódź przegrał 
z Dynamem Mińsk 0:2 (0:1)

A oto pozostałe wyniki: Uniyersi 
łatca Craioya — Zcljeznicar Saraje 
w o 2:0 (2:0), Tottenham Hotanurs
— Hnhemian* Praga 2:0 (10), Man­
chester United — Dundee United 
2:2 (1:0), Hamburger SV — Inter 
Mediolan 2:1 (1:0), Kpnrtak Moskwa
— FG Koeln 1:0 (1-0), Andcrłeeht 
Bruksela — Real Madryt 3:0 (0:0), 
Videoton Szekesfcheryar — Partizan 
Belgrad 5:0 (1:0).

Mecze rewanżowe odbędą srą w 
środę. 1? grudnia br.

Kadra piłkarzy 

udała się 

do żtiocii
W czwartek rano piłkarska ka­

dra Polski udała .się na 10-dniowe 
zgrupowanie do Włoch. Trenerzy 
Antoni Picchniczek i Bernard Blaut 
zabrali ze sobą 15 piłkarzy. Powo­
łany wcześniej do kadry Włodzimierz 
Smolarek w środę przeszedł opera 
cję kolana, natomiast Józefa Adam- 
ca z kadry wykluczyła klubowa dys 
kwalifikacja Już we Włoszech do 
drużyny dołączą Zbigniew Bonick 
i Władysław Zmuda, grający na co 
dzień we włoskich klubach Głów­
ną bazą treningową naszych piłka­
rzy będzie ośrodek włoskiej federa 
cji piłkarskiej pod Florencją. Po 
kilkudniowych zajęciach piłkarze 
przeniosą się do Arezo lub Sieny, 
gdzie 5 grudnia rozegrają kontrol­
ne spotkanie z jedną z tych dru­
żyn, nim następnie wyjadą do Pes- 
ear.y, gdzie R grudnia odbędzie się 
oficjalny mecz międzypaństwowy 
Włochy Polska. Spotkanie tó za­
kończy tegoroczny międzynarodowy 
sezon naszej reprezentacji.

Do Wioch wyjechali następujący 
piłkarze: bramkarze: Jacek Kazi­
mierski i Eugeniusz Cebrat; obroń­
cy: Dariusz Wdo węzy k, Dariusz Ku 
bicki, Roman Wójcicki, Krzysztof 
Pawlak: rozgrywający i napastni­
cy: Jerzy Wijas, Marek Ostrowski, 
Andrzej Pałasz, Ryszard Komornic­
ki, Waldemar Matysik, Waldemar 
Prnsik, Zbigniew Kaczmarek, Jan 
Furtok I Mirosław Okoński.

Igrzyska Olimpijskie w 1992 r. 
w Paryżu?

Mer Paryża — Jacąues Chirac, po 
informował oficjalnie, że stolica 
Francji ubiegać się będzie o prawo 
organizacji Letnich Igrzysk Olimpij 
skich w 1992 r. „Jeszcze dziś kandy 
datura Paryża zostanie zgłoszona o- 
ficjalnie do Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego” — powiedział 
J. Chirac

Decyzja o zgłoszeniu kandydatu 
ry zapadła po konsultacjach z przed 
stawicielami rządu I władz regio­
nalnych. Mer Paryża zapewnił jed 
nocześnie, że władze miasta zobo­
wiązują sie przeprowadzić igrzyska 
w „całkowitej zgodzie z wymogami 
karty olimpijskiej”.

Termin zgłaszania kandydatur do 
organizacji igrzysk w 1992 r. upły­
wa 31 grudnia 1985 r. a MKOl. mo 
że go przedłużyć jeszcze do marca 
1986 r. Już dziś do organizacji let­
niej olimpiady kandydują: Amster 
dam. Barcelona, Belgrad, Brisbane,

Delhi i Paryż. Rozważana jest tale 
że możliwość zgłoszenia Zagłębia 
Ruhry (RFN) z miastami Dortmun­
dem, Duisburgiem, Gelsenkirahou i
Essen.

Przewodniczący MKOl. Juan An­
tonio Samaranch, po otrzymaniu in 
formacji, że kandydatura Paryża to 
stała oficjalnie zgłoszona stwierdził: 
„Jestem zadowolony z tej kandyda 
tury, która była zresztą oczekiwa­
na.

P od  k o s z a m i
K oszykarze w alczący o w ejście do 

II ligi w grupie  poznańskiej zakoń ­
czyli pierw szą rundę rozgryw ek. W 
o sta tn ich  m eczach przed półm etkiem  
padły wyniki- W arta Arem — W arta 
Międzychód 105:96 (51:49) — hył to b a r ­
dzo zacięty pojedynek, w k tó rym  pun 
k ty  dla gości zdobyli: Szczepaniak 28, 
R yrnaniak 24, K upczyk 22, Sobczak 
13, Serdeczny 4 oraz Schiller i Mroski 
po 2, Lech II Poznań — Vietorla 
W rześnia 82:88, Lech III Poznań — 
Kotw ica Kołobrzeg 37:94, O rlęta  G o­
rzów — AZS Szczecin 88:92.

Tabela po I rundzie:
AZS Szczecin 7 13
Kotwica Kołobrzeg 7 13
W arta Śrem 7 12
W arta Międzychód 7 12
Vlctoria WrzeSnią 7 10
Lech II Poznań 7 9
O rlęta Gorzów 7 n
Lech III 7 7

Sukces brydżystów 
w Holandii

K olejny sukces m iędzynarodow y od ­
nieśli polscy brydżyści. Zespół Spójni 
G dańsk w ygrał w A m sterdam ie tu r ­
niej C am usa, Jedną z trzech  n a jp o ­
w ażniejszych tego typu  im prez w Eu­
ropie, a czw arte m iejsce zajęła d ru ­
żyna PZBS. Na sta rc ie  stanęły  zespo­
ły z 17 k rajów , w tym  dw ie ekipy F rań  
cjl z olim pijczykam i, olim pijska re ­
p rezen tacja  Indonezji, team y z H olan ­
dii, RFN.

Zwycięzcy tu rn ie ju  g ra jąc  w sk ła ­
dzie: Adam Dudziński* A ndrzej Ma­
łek, Antoni Sękow ski, Emil S tokłosa, 
Janusz  Przybyszew ski zgrom adzili 241 
pkt. w yraźnie w yprzedzając team  ho­
lenderski Tam m ens -  234 pkt., Nlpp- 
gen (RFN) - 232 pkt. oraz ekipę PZRS 
(A ndrzej Wilkosz, M arcin Leśniewski, 
Grzegorz M atula i Jerzy  Pom ianowski) 
— 230 pkt Sukces polskich zespołów 
Jest tym  cenniejszy , że po raz p ie r ­
wszy udało się im w ygrać ten  cenio ­
ny w E uropie tu rn ie j. Polskie team y 
sta rtow ały  w nim k ilka lat, ale w sil 
nej konkurencji nie zdołały dotąd wy 
w alczyć czołowego m iejsca.

Ze zm iennym  szczęściem grali m ło ­
dzi koszykarze M iędzychodu. W lidze 
kadetów  W arta p rzegrała w S ta rg a r ­
dzie ze Spójnią 43:104 (21:52) -  n a j ­
w ięcej punktów : Topolski 16, M ądro w 
ski 10 i T roszczyński 6. N atom iast w 
lidze m łodzików  Z ryw  M iędzychód 
pokonał u siebie Lecha II. Poznań 
81:57 (35:18) — Szulczyk 36, Szram a 22 
i A ntoniew icz 10.

3  m ie jsce  zie lo n o g órzan  
w p iłc e  b ram ko w e j

W Zlelonąj G órse odbyły  «ię krajow e 
m istrzostw * niew idom ych w piłce 
bram kow ej. W finałow ych zaw odach 
u d ila l wzięło ostem d rużyn  rep re ren - 
tu jący ch  Rady W ojew ódikle Zrzesze­
nia S ta rt. T ytuł m istrzow ski obronił 
zespół Suw ałk w yprzedzając druZyny 
Białegostoku 1 gospodarzy Im prezy — 
Zlelqną Górę. D rużyna zielonogórska 
reprezen tow ana była przez pracow ni­
ków Spółdzielni Inw alidów  N iew ido­
m ych w Bytom iu O drz. (opiekun zes­
połu Józef llela).

Końcowa punk tacja  m istrzostw : 1. 
Suw ałki — 38 pkt., 2. B iałystok — 33 
pkt., 3. Zielona G óra — 3J pk t., 4. 
Poznań -  30 pkt., 3. ł.ódż — 20 pkt., 
8. Lublin  — 23 pkt., 1. G dańsk — 23 
pkt.., 8. w alh rzy ch  — 18 pkt.

Oto w yniki spo tkań  uzyskane przez 
d rużynę Z ielonej -Góry: z Lublinem  
8:2. Łodzią 4:3, S uw ałkam i 3:2, W ał­
brzychem  3:1. B lałym stoklem  3:2, Gdań 
sklem  2:2 1 Poznaniem  4:8.

3 P O B T O H S

SIATKÓWKA

Po czterech  seriach  spo tkań  w II li 
dze s ia tk a rek  sulechow ski Zawisza 
m a na koncie 13 pk t. (przepraszam y 
za pom yłkę w tabeli )t nadal szanse 
„nam ieszan la”  w ryw alizacji o aw ans 
do ekstrak lasy , ty le że Już znacznie 
m niejsze.

O kazja do popraw ienia bilansu n a ­
darzy się w najbliższą sobotę 1 n ie ­
dzielę, 1 i 2 g rudnia , bowiem w tych 
term inach  sulechow iankł podejm ą 
przeciętną d rużynę B udow lanych To­
ruń , z k tó rą  pow inny się uporać bez 
w iększych problem ów. Czy tak  się 
Jednak stanie , zobaczym y w sobotnim  
spo tkan iu  (pocz. o godz. 18) 1 n iedziel­
nym  rew anżu  (godz. 11).

Pozostałe mecze p ią te j aerlt: Ogniwo 

Szczecin — AZS AWF W arszaw a, Q»- 
dan ia  G dańsk — W arm ia Olsztyn, Og­
nisko B lołyctoh — t u r t  G dynia.

KOSZYKÓWKA

K oszykarkl II ligi rozegrają  w so­
botę dziew iątą serię spotkań pierwszej 
rundy. Zespól S tilonu G orzów  w y stą ­
pi na w yjeżdzle — zm ierzy się w Gdań 
sku z m iejscow ym  AZS-em. G dańskie 
akadem lczkl od la t należą do czołów 
ki 11-ligoweJ, są bardziej dośw iadczo­
ne od m łodych gorzow lanek .toteż 
trudno  w tym  meczu Uczyć na sukces 
gości. Tym n iem niej sądzim y, że ko- 
szykark i S tilonu pozostaw ią po sobie 
dobre w rażenie i nie zrezygnują z żad 
nej szansy na Jak najko rzystn ie jszy  
rezu lta t.

W pozostalyoh spo tkan iach  g ra ją : 
I.ech U Poznań — W łókniarz B iały­
stok, AZS Koszalin — AZS MDK War 
szawa. Widzew Łódź — f.KS II f.Adi, 
O lim pia Poznań — S ta rt G dańsk, Znicz 
Pruszków  — AZS Toruń.

W niedzielę o godz. 14 koszykarkl 
S tilonu w meczu cen tra ln e j ligi Ju ­
n iorek  w hall przy ul. C zereśniow ej 
podejm ą Olim pię Poznań.

BADMINTON

W najbliższą aobotą rozpoczynają 
się rozgryw ki o m istrzostw o II ligi 
badm intona. Dysąypllna ta, po p u la r­
nie zwana kom etką, zdobywa sobie co- 
IM wląkeeą popularność, a przy tym

Jest bardzo w idow iskow a, czego do ­
wodzą liczne transm isje  te lew izyjne. 
W jednej z czterech  g rup  II ligi (w 
północno — zachodniej) w ystąpią aż. 
trzy  drużyny  woj. gorzowskiego. Mi­
strzow ie grup po zakończeniu rozgry ­
wek w tu rn ie ju  baraźow ym  walczyć 
będą o dwa m iejsca prem iow ane aw an 
sem do ekstrak lasy . W arto dodać, że 
w meczu ligowym badm in tona odby­
wa się U gier (4 gry pojedyncze m ęż­
czyzn, 2 gry poj. kobiet, 2 gry deblo ­
we m ężczyzn, 1 gra deblow a kobiet 1 
2 gry  m ieszane).

W ub sezonie o k ro k  od w yw alcze­
nia m istrzostw a g rupy  był G runw ald 
Choszczno, trenow any  przez W iesła­
wa D rewlcza. Zespół choszczeóskl zo­
stał w yprzedzony (w w yniku decyzji 
przy „zielonym  sto liku” ) przez Sławę 
Sław no k tóra Jednak nie uzyskała 
aw ansu do I ligi. Na wysoką pozycję 
liczy nie ty lko  G runw ald , ale również 
W arta Gorzów (tren er Tadeusz Sml- 
czak), k tó ra  Już w ystępow ała w ekstra  
klasie oraz Stal Sulęcin (trenerzy  F. 
S tefanow icz I J . Borowiec).

W pierw szej kolejce spotkań zespo­
ły WOJ. gorzow skiego grać będą na 
w yjazdach — W arta w Sław nie ze 
Sławą, s ta l  w Szczecinie z B udow la­
nym i, a G runw ald  w Bydgoszczy ze 
Zjednoczonym i. W osta tn im  meczu 
Zakrzew o Elbląg podejm ie D okera 
G dynia.

„Z łote Kolca”  

dla L  Kalek 

i EL M uM Ś sM sfi
Już po raz piętnasty rozstrzygnie 

ty został konkurs na najlepszą lek- 
koatletkę i najlepszego lekkoatle­
tę sezonu o „Złote Kolce”, prowa­
dzony przez redakcję katowickiego 
„Sportu” wraz z PZLA pod patro­
natem ZSMP. Kolejność ustalono na 
podstawie punktów uzyskiwanych 
za miejsca w imprezach rangi mi­
strzowskiej. meczach reprezentacji 
i niektórych zawodach memoriało­
wych, za wartość poszczególnych 
wyników oraz miejsce w końcowych 
tabelach światowych i krajowych.

Wśród kobiet zwyciężyła zdecy­
dowanie specjalistka biegu na 100 
m. ppł. — Lucyna Kalek z GKS 
Tychy, która już po raz trzeci z ko 
lei zdobyta „Złote Kolce”. Drugie 
miejsce zajęła Genowefa Blaszek 
(Orkan Poznań), a trzecie Danuta 
Bułkowska (AZS Wrocław)

Wśród lekkoatletów najlepszym 
okazał się przeszkodowlec z war­
szawskiej Legii, Bogusław Mamłft- 
ski, który powtórzył swój sukces 
sprzed trzech lat Wyprzedził on 
swego klubowego kolegę, Mariana 
Woronlna I Ryszarda Ostrowskiego 
(AZS Poznań).

Porażka polskich 
szachistek

W 8 rundzie olimpiady w talml 
kach Polki przegrały z szach latka­
mi RFN 1:2. Wszystkie trzy partią 
meczu były odłożone, a w dogrywce g 
naszych zawodniczek zwyciąstwo od 
niosła jedynie Małgorzata Wieże — 
nad Feusteł. Hanna F.reńika-Radzew 
ska przegrała z Fłschdlck, a Agnie­
szka Brustman — z VoklaroTą.

W turnieju prowadzi ZSRR — łl 
pkt, przed Rułgarią — 19 pkt., Ru­
munią — IB pkt., ChRL — 17,8 pkt.. 
RFN — 17 pkt. 1 Indiami — W,! 
pkt.

Piłkuiski Puchar 
Polski

Na boiskach w oj. gorzowskiego od­
były się m eczą II ru n d y  piłkarskiego 
P ucharu  Polski na szczeblu okręgo­
w ym . Zwycięski* drużyny  aw ansow a­
ły do III rundy , k tó ra  rozegrana zo­
stanie  17 lutego przyszłego roku . Oto 
w yniki:

Woda Rzecko — S u llm lerzanka Sull 
m ierz 3:0 (v.o.), Ina Zam ęcln — LZS 
Brzoza 1:3 (1:1), P lon  Tuczno — Orzet 
Boguszyn 0:3 (0:3), P iast K arsko — 
Kłos Pełczyce 3:2 (3:0), Sęp B ronow l- 
ee -  S ta r  Breń 2:3 (1:3), Klon K rzą 
cln -  Hemor Ręcz 3:2 (2:1), LZS B ar­
nim ie — Róża R óżanki 1:4 (1:1), TKKF 
M etalplast W itnica — W arta Słońsk 
2:3 (1:1), TKKF Dąb Dębno -  PKS 
K ostrzyn 0:3 (0:2), S parta  Roścln — 
P ionier N aw rocko 2.2 (2:2, 1:1) — 5:3 
w rzu tach  karnych , TKKF G w ardia 
Gorzów — L ubn tew lczank i L ubniew i­
ce 1:0 (0:0), LZS R adaczew o — B łękitn i 
G ardzko 3:0 (v.o.), LZS Drogom ln — 
Tęcza Tem plew o 3:3 (3:3, 2:2) — 5:7 
w rzu tach  karnych , Pogoń Skw ierzy ­
na — H anka Rzepin 6:2 (3:1), Iskra 
G łuchow o -  Lubuszanln Kowalów 
4:1 (11), Zorza M arwice — Sm ogórzan- 
ka Sm ogóry 4:0 (1:0), Polonia L ipki 
W. — L ubuszanln  II D rezdenko 0:2 
(0:0), Zieloni D rzeńsk — PKS Dębno 
1:0 (0:0), S tilon Gorzów (Juniorzy) — 
C zarni W itnica 4:2 (0:1), Obra Trzciel 
—.Isk ra  Janczew o 3:0 (v.o.), As Pieski 
— U ran Trzeblcz 0:1 (0:0), SHR II Woj 
cleszyce — W arta M iędzychód 2:0 (1:0), 
C hrobry  B rójce — Iskra Zem sko 0:6 
(0:3). Mecz LZS St. Dziedzina — S ti­
lon II Gorzów przełożono na Inny 
te rm in .
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T E L E W IZ J A

PROGRAM I: 6 TTR -  Mechaui 
racja rolnictwa, sem. 111 — Mecha 
nizacja prac pielęgnacyjnych; 6.30 
TTR — Hodowla zwierząt, sem. III
— Tucz świń; 8.10 Historia, kł. 7 — 
Wiosna Ludów; 9 Wokół nas, kl. 
1—2 — W warsztacie rzemieślni­
czym; 9.45 Film dla 2 zmiany — 
„Odwieczny zew” (13) — „Ochrzczę 
nł ogniem” — serial prod, radź.; 
10.50 Dt — wiadomości; 11 Domo­
we przedszkole; 11.55 Język polski
— kl. 8 i 1 lic. — Spotkania z fil­
mem — ABC języka filmowego; 12.50 
Wokół nas, kl. 1—2 — W warszta­
cie rzemieślniczym; 13.30 TTR -  
Biologia, sem. I — Mszaki i paprot 
niki; 14 TTR — Fizyka, sem. I — 
Ruch krzywoliniowy; 15.30 W szkole 
1 w domu; 15.50 NURT -  Aktual 
ne problemy polityki oświatowej;

16.20 Program dnia; 16,25 Dt — wia 
dpmości; 16.30 Majsterklepka; 16.55 
Piątek z Pankracym; 17.20 Dt — 
wiadomości; 17.30 Dwadzieścia lat 
minęło — „Czy jest tu panna na 
wydaniu” — film TP; 18.40 Nie sa 
mym Chlebem — progr. publie.; 19 
Dobranoc — „Chłopiec z plakatu"; 
19.10 Nie tylko dla wędkaizy; 19.30 
Dziennik telewizyjny;. 20 Monitor 
rządowy; 20.30 „Odwieczny zew” 
(13) — „Ochrzczeni ogniem" — se­
rial prod. radź.; 21.35 Dt — Komen 
tarze; 21.55 Zawsze po 21-ej; 22.55 
Dwadzieścia lat minęło — ...Tej por­
tret" — film prod. poi.; 0.05 Dt — 
wiadonffłści.

PROdh AM II: 17.25 Program 
dnia: 17.30 Śledztwo w sprawie na­
uki; 18 To trzeba wymyślić; 18.30 
Program lokalny; 19 Obyczaje co­
dzienne -  Co kraj to obyczaj; 19.20 
Przeboje „Dwójki"; 19.30 Dziennik 
telewizyjny: 20 Z dymkiejn cyea- 
ra; 20 15 „Było, nie minęło” — „Wy 
trwali" <— magazyn filmów dok.; 
20.45 .Jak zdobywa się kobiety — 
progr. rozr. i udziałem Danuty Mo

rei; 21.15 Dt — wydarzenia, telefon 
„2”; 21.35 Opowieści o miłości — 
„Pozdrowienia z frontu" — film 
fab. prod. radź.; 22.55 Galerie świa 
ta — Muzeum Rosyjskie w Lenin­
gradzie — Ilia Riepin; 23.20 Dt — 
wiadomości.

TV BERLIN

PROGRAM I: 17.45 Ceryantes (4)
— serial filmowy prod. hiszpań­
skiej; 19 Film przyrodniczy; 19.30 
Dziennik; 20 Człowieku, babcia! (1)
— serial filmowy prod. NRD; 21.05 
West Side Story — amerykański 
film muzyczny.

PROGRAM II: 19 Dixieland w 
Dreźnie; 19.45 Felieton film.; 20 Li 
nie miłości — film prod. chiń­
skiej; 21.30 Dziennik; 22 iytagazyn 
kulturalny; 22.45 Csontyary — wę­
gierski film fab.

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12.05, 14, 16. 18, 20, 22, 23 — Wiad.; 
5.30—9.00 Poranne sygnały; 9—11 
Cztery pory roku; 11.05 Konc. przed 
hejnałem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.30 Cudze chwalicie, swego nie 
znacie; 14.05 Magazyn „Rytm"; 15.55 
Radio kierowców; 16.15 Bank prze 
bojów; 17 Muzyka i aktualności;
17.25 Ballady po francusku; 18.15 
Konc dnia; 19.30 Radio dzieciom;
20.10 Konc życzeń; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.15 Muzyka baroku;
22.25 Repetycje z jazzu polskiego;
23.10 Panorama świata; 23.25 Dysko 
teka przed północą

PROGRAM U: 6, 8, 13, 17, 21 -  
Wiad.; 6.30 PR Zieloną Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 i 23 „Morze, 
morze” — ode.; 9.20 Muzyka; 9.50 
i U „Trudno byś Bogiom” — odo.)

10 Godzina melomana; 11.10 Muzy­
czny non-stop; 12.25 W stronę jazzu; 
13.05 Z malowanej skrzyni; 13.30 
Album operowy; 14.10 Nowości kra 
jowej fonografii; 15.1C Tańce pol­
skie; 15.30 Folklor na mapie świa­
ta; 16 Wielkie dzieła, wielcy wyko 
nawcy; 17.05 PR Zielona Góra; 18.30 
Klub stereo; 19.30 Wieczór w filhar 
monii; 21.10 Muzyka filmowa; 21.30 
—1.00 Literatura i muzyka

PROGRAM III: 7, 8. 9, 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6.00—9.05 Zaprasza 
my do Trójki; 9.20 Mała poranna 
•muzyka; 10 Magazyn studencki; 11 
Prosto z kraju; 1120 Muz Inter- 
klub; 11.50 i 19.50 „Dzienniki” — 
ode.; 12.05 W tonacji Trójki; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14 Mistrzo­
wie batuty; 15.05 Rock no polsku; 
16—19 Zapraszamy do Trójki: 19 
..Królowie przeklęci” — ode.; 19.30 
Trochę swingu: 20 Trójdźwięk: 20.45 
Klub Trójki; 21 Trzy kwadranse 
jazzu; 22.15 śpiewać poezję; 22.45 
„Warszawskie wspomnienia Beneśi- 
ća": 23 Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM IV| T, 12.03, 16, 19.30,

123.50 — Wiad.; 7.10 NURT — .Stu-
I dium historii; 7.40 Jęz rosyjski; 8.10 
Z dala od zgiełku; 8.30 Muzyczne 
wycinanki; 9.05 i 13 Środowisko spo 
leczno - przyrodnicze (dla 6-latków); 
9.35 Notatnik kulturalny; 10 Histo­
ria, kl 4; 10.30 Polscy mistrzowie 
batuty; 11 Geografia, kl 2 lic.; 11.30 
Płytowe kolekcje; 12.30 Radio Mo­
skwa; 13.25 Międzynarodowe Spot­
kania Chóralne Gdańsk ’84; 14—16 
popołudnie młodych słuchaczy; 16 
„Wysoka fala" — ode.; 16.30 Widno 
krąg; 17.05 Koncerty instrumental­
ne; -18.20 Muzyczne hobby; 18.40 Stu 
dio ekspertów: 19.40 Jęz. angielski; 
19.55 O twórczości dla dzieci; 20.20— 
22.00 Wieczór muzyki i myśli; 22 
Na skrzydłach pieśni; 22.50 Lektu­
ry Czwórki: 23 Muzykoterapia; 23.30 
Człowiek i nauka.

TR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio- 
noranek: 17 05 Wiadomości i muz.; 
17.15 Nasz glos — fel:; 17.25 Muz.; 
17.30 3x10 minut muzyki rozrywko 
wej — stereo: 18 ...Tacek" — rep. I, 
Idnkiewicz; 18.20 Odkurzone melo­
die i piosenki.
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